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"Rok XXX. 


Do naszychPolek 


słów kilka. 


Nie do tych z legii „szarego człowie- 
ka“, obarczonych, ach jakże skompliko- 
waną dziś pracą nad uczciwem wycho- 
waniem dziecka, nad wyżywieniem do- 
mowej gromadki, nie do tej cichej mę- 
czennicy,, zajętej wiecznem łataniem 
dziur w budżecie domowym, a uważnej 
zawsze, ażeby wśród zmagań z losem 
nie wypuścić z ręki nici, wiążących z 
kościołem dom katolicki, albo ich nie 
splątać, i nie do legjonu tych kobiet 
zrzeszonych w Akcji Katolickiej — peł- 
niących od dawna obowiązki, będące 
nakazem chwili. i 

Nie do tych siostrzyc z tego miejsca 
się odzywam, nie te mam na myśli. 

Znakomita publicystka Zofja Żelska- 
Mrozowicka nawołuje Polki do zrobie- 
nia porządku w zawszawionym domu, 
postawiła kwestję zbyt ogólnikowo. 

Cisza ze strony kobiet ma swą wy- 
mowę — przenośnie potrzebują odpo- 
wiedniego naświetlenia. 

Pani Mrozowicka w płomiennej swej 
odezwie miała oczywiście na myśli nie- 
szczęsny bałagan w stosunkach we- 
wnętrznych naszego kraju — nadużycia, 
panoszenie się mniejszości, żydowskie 
niechlujstwo, bo przecież inne biedy na- 
sze — riawet te o jednej koszuli — dzięki 
kobiecie Polce są zawsze oprane i czyste. 

To Szkoła Wincentek — ich dzieło, 
a także wrodzone zamiłowanie porząd- 
ku u kobiet naszych w ogólności, aż do 
najbiedniejszej mieszkanki baraków. 

Uważając alarm p. Mrozowickiej, na- 
wołującej do wymiecenia brudów, do 
uporządzenia domu, do oczyszczenia za- 
trutej atmosfery w Polsce, za aktualny, 
wzywam do czynu te z naszych kobiet, 
których woli nie krępuje mitręga życio- 
wa, których czas nie podlega ogranicze- 
niu do ostateczności, a stopień społecz- 
ny i towarzyski, każdej inicjatywie w 
kierunku uzdrowienia stosunków w 
Polsce powodzenie zapewnia. 

Nie wątpię, że są pomiędzy nimi 
szczere.patriotki, o losy kraju zatrwo- 
żone i do tych właśnie kobiet-Polek 
zwracam się z błagalną prośbą! Zwra- 
cam się z gorącym apelem: do tych ko- 
biet-Polek, których mężowie stoją u ste- 
ru nawy państwowej i odpowiedzialni 
są za stosunki w Polsce. 

Jeśli dotad z daleka stały, niech się 
przerażą i zbudzą do czynu! Jeżeli by- 
ły takie, które potrafiły prowadzić ak- 
cję w kierunku złym, dlaczego nie moż- 
naby rozwijać akcji w kierunku dobra 
publicznego — dobra Ojczyzny! 

Małżonki ludzi zajmujących kierow- 
nicze stanowiska w Polsce ile dobrego 
mogłyby zdziałać w tych okropnych cza- 
sach! Niech tyłko duszę tchną w for- 
malistykętczynu, w oschły biurokratyzm, 
Cały legion tych właśnie kobiet- Polek 
mógłby stanąć do akcji dźwigania kraju 
z rozpaczliwego położenia. Nie wtrąca- 
jąc się do polityki, niech tylko mają od- 
wagę nazywania rzeczy po imieniu — 
niech mają w piersi to uczucie ludzkie 
— to, które każe nam się zastanowić nad 
krzywdą, jaka dzieje się społeczeństwu 
polskiemu w jego własnym kraju. 

Zadaniem takiej  Polki-patriotki, 
niech będzie wywieranie jak najlepsze- 
go wpływu na sposób myślenia na psy- 
chikę męża-urzędnika, którego pieczy 
powierzony jest ten czy ów resort pracy 
przy kierowaniu machina państwową. 

Niech taka kobieta-Polka ma w: ser- 
cu poczucie odpowiedzialności za roz- 
myślne czy nierozważne zaniechanie 


(Ciąg dalszy na stronie 2-ei). 


li wykazując jednocześnie, 


szego gościa gen, 


General Rydi- nit 


na grobie Nieznanego Żołnierza. 


Paryż, 1. 9. (PAT.) Wczoraj o godz. 
9 rano generalny inspektor sił zbroj- 
nych gen. Śmigły-Rydz, udał się na plac 
Gwiazdy celem złożenia wieńca na gro- 
bie Nieznanego Żołnierza pod Łukiem 
Triumfalnym. Powitał go na placu gu- 
bernator wojskowy miasta Paryża, bez- 
ręki bohater wojny światowej gen. Gou- 
reaud. Oddział 23 p. p. kolonialnej i 
oddział trębaczy oddał honory wojsko- 
we gen. Śmigłemu, który złożył wieniec 
o barwach narodowych polskich na pły- 
cie Nieznanego Żołnierza. Przed opu- 
szczeniem placu gen. Rydz-Śmigły złożył 
swój podpis w złotej księdze. 


Długi program wizyt. 


Paryż, 1. 9. (PAT.) W poniedziałek 


przed południem gen, Śmigły-Rydz skła- 
dał oficjalne wizyty członkom rządu 
francuskiego, a mianowicie udał się do 
pałacu Matignon, gdzie mieści się pre- 
zydium rady ministrów i złożył wizytę 
premierowi Blumowi, z którym odbyl 
20-minutową rozmowę. Następnie gen. 
Śmigły udał się na Quai d'Orsay, aby 
złożyć wizytę ministrowi spraw zagr. 
Delbos'owi, poczem w otoczeniu swej 
świty w towarzystwie zastępcy szefa 
sztabu gen. Geraudias udał się na rue 
St Dominique, gdzie mieści się mini- 
sterstwo wojny, celem złożenia wizyty 
ministrowi obrony narodowej Daladier, 


[który wydał śniadanie na cześć naczel- 


nego wodza polskich sił zbrojnych. Po 
śniądaniu gen. Rydz-Śmigły opuścił sa- 
mochodem Paryż, udając się w towa- 
rzystwie gen. Gamelin do Reims. 


Uśmiech gen. Rydza-Śmigłego 


Wódz naczelny gen. Rydz-Śmigły uśmiecha 

się z okien wagonu, który zawiózł go do Pa- 

ryża. Czy ten uśmiech jest symbolem opty- 

mizmu politycznego związanego z tą wizytą 
paryską? 


Daladier w gorących słowach wita 
generała Rydza-Śmigłego. 


Paryż, 1. 9. (PAT.) W wygłoszonym 
podczas śniadania przemówieniu mini- 
ster Daladier oświadczył, m. in.: „Panie 
generale, jestem dumny, mogąc powitać 
w imieniu armii francuskiej w pańskiej 
osobie wodza naczelnego armii polskiej. 
Z chwilą, gdy przekroczył pan naszą 
granicę, do serca pana przemówiła na- 
sza ojczyzna. Zna ona pańską niegasną- 
ca wiarę w losy Polski. Zna pańską 
wiedzę wojskową i bohaterstwo, którym 
w najtrudniejszych godzinach umiał 
pan szafować dla swego kraju. Jako 
towarzysz broni i ukochany uczeń sław- 
nego marszałka Piłsudskiego nie prze- 
stawał pan walczyć przy jego boku. Pan, 
czynny na wszystkich polach bitew o 
niepodległość, przedstawia najbardziej 
chwalebną kartę historii armii polskiej. 
Jest pan duchowym dziedzicem legen- 
darnego wodza. W ciągu kilku dni bẹ- 
dzie pan śledził swym wzrokiem wo- 
dza pracę armii francuskiej. Niech pan 
będzie pewien, że armia ta będzie się 
czuła dumna, występując przed panem 
że Francja 
może na nią liczyć dła zapewnienia swej 
niepodległości i wolności. Cała Fran- 
cja wkłada w przyjęcie pana całą żar- 
liwość uczuć głębokich, jakie żywi dla 
wielkiego narodu polskiego, przyjazne- 
go i sprzymierzonego dla ochrony poko- 
IA RE 

Przemówienie swe zakończył min. 
Daladier słowami: „Panowie, wzywam 
was do wzniesienia toastu na cześć na- 
Smigłego-Rydza, na 


cześć armii polskiej 
Polskiej.“ 

Generał Śmigły Rydz w krótkich sło- 
wach gorąco podziękował 
obrony narodowej, 


i Rzeczypospolitej 


i stada wienit 


ministrowi | lem Śmigłym Rydzem. 
wyrażając swą | gen. Śmigły Rydz powrócił do Reims. 


wdzięczność za przyjęcie, jakie zgotowa- 
ne mu zostało we Francji, 


Defilada samolotów 
w Courey pod Reims. 


Paryż, 1. 9. (PAT.) Największa baza 
lotnicza francuska w Gourey, położona 
pod słynną z czasów wojny europejskiej 
stolicą Szampanii Reims, ozdobiona by- 
ła od rana flagami o barwach polskich 
i francuskich. O godz. 4 przybył samo- 
łotem minister lotnictwa Cot, by powi- 
tać gen. Śmigłego Rydza. O godz. 4,30 
zajechały od strony miasta samochody, 
które o godz. 2 opuściły Paryż. Z pierw- 
szego wysiadł gen. Śmigły Rydz w to- 
warzystwie gen. Gamelin: Z następnych 
szef sztabu gen. Stachiewicz, inspektor 
sił zbrojnych gen. Fequant, szef sztabu 
wojsk lotniczych gen, Pujo, inspektor 
sił lotniczych Francji zamorskiej b. mi- 
nister gen. Denain, gen. Colson, 


Gen. Śmigły przywitał się ~z mini- 
strem lotnictwa i towarzyszącymi mu 
oficerami oraz oczekującymi nań rów- 
nież merem- miasta, b. ministrem Mar- 
chandeau i prefektem, dep. Marny Ber- 
thoin. Po odegraniu hymnów narodo- 
wych przez orkiestrę gen. Śmigły Rydz 
przeszedł ©- przed frontem, salutując 
sztandary obydwu pułków lotniczych. 
Następnie zaś odjechał autem na teren 
lotniska, by zwiedzić eskadry samolo- 
tów bombowych i myśliwskich, usta- 
wione w różnych punktach lotniska. 


O godz. 5 zaczęły się ukazywać kolej- 
no nad lotniskiem nadciągające z róż- 
nych stron eskadry stacjonowane w 
Dijon, Metzu, Nancy i Le Bourget. Es- 
kadry te połączyły się w długą kolumnę 
i przeleciały w defiladzie przed genera- 
Po defiladzie 


Wielkie dni Częstochowy. 


w. związku z Synodem biskupów polskich Jasna Góra stała > się celem licznych Bieli | 


grzymek. Na zdjęciu widzimy tłumy wiernych u stóp klasztoru, 


- Str. 2. 


Do naszych Polek... 
(Ciąs dalszy). 
wykorzystania swego wpływu na bieg. 
wypadków, zagrażających Ojczyźnie z 
powodu niemądrej gospodarki, w prze- 
ciwnym razie, nie jest dobrym duchem 
domu, nie jest Polką — nie jest kato- 

liczką! jeż 

Nawet — jeśli z wyznania nie jest 
katoliczką, nie wolno jej zapominać o 
tem, że jest chrześcijanką — mie wolno 
sankcjonować pogańskich praktyk u 
swych najbliższych, nie wolno sankcjo- 
nować zła! : 

Ileż to razy żony wysokich Saddi 
ków miałyby sposobność okazania do- 
brej woli, gdy w ważnych wypadkach 
petenci do nich z prośbą o poparcie 
sprawy się udają? Dlaczego tej dobrej 
woli nie okażą bliźniemu — dlaczego 
nie okażą zainteresowania się jego pe- 
tycją — dlaczego zostawiają bez odpo- 
wiedzi te krwią i łzami pisane podania 
ludzi pokrzywdzonych w ten czy ów 
sposób? 

Ach, gdyby te kosze w gabinetach 
osobistych sekretarzy ezy sekretarek 
mówić mogły! Dowiedzielibyśmy się 
wtedy, w ilu wypadkach nie rząd nie 
sąd ziemski rozstrzygnął o sprawie, lecz 
urzędnicy i urzędniczki sekretarjatów 
osobistych.- Dowiedzielibyśmy się, ilu 
ojców rodzin ginęło z ich powodu śmier- 
cią samobójczą — ilu nieszczęść stał 
się przyczyną bezduszny biurokratyzm! 

Kobieto-Polko — tam gdzieś wysoko 
postawiona! Gdybyś wiedziała, jak 
bardzo krzywdzisz samą siebie! Skasuj 
te „osobiste“ sekretarjaty — petycje sa- 
ma przeglądaj — jak to czynią korono- 
wane głowy w innych państwach. Nie 
pozwól deptać ludzkiej godności tych, 
co w nieszczęściu po ostatni ratunek do 
ciebie się zwracają. 

Mężczyzna wszak mówi o sobie: 
rządzimy światem, a nami kobiety“. 

Przyjmijmy w powiedzeniu takim 
choćby trzy czwarte prawdy, a tyle jest 
napewno, to za gospodarkę danego. kra- 
ju =- zagmatwaną, „zawszawioną'* jak 
w Polsce obecnie — odpowiada nie tylko 
mężczyzna; /ale:i«kobieta danego naro- 
du. 


„My 


„DNOERI s 

Zatem — do dzieła ma Polko-patriot- 
ko, tam na świeczniku stojąca! Jeżeli 
przez panów stworzenia możemy wpły- 
nąć na polepszenie doli naszej Ojczyzny, 
użyjmy tego. wpływu -niezwłocznie — 
w jak najdostojniejszym tych słów zna- 
czeniu. Kobieta, która kocha pracę, 
pełni sumiennie obowiązki stanu, wy- 
konuje sumiennie praktyki religijne, a 
luksus zamknie na cztery spusty aż do 
lepszych czasów, już przez to samo dzia- 
ła dodatnio na charakter mężczyzny, w 
życiu rodzinnym czy zawodowym. 

Niech działa, niech przez niego „rzą- 
dzi“ tym „światem“, który się Ojczyzną 
nazywa — niech rządzi tak, ażeby sta- 
wała się duszą każdego dobrego, szla- 
chetnego czynu — ażeby taki czyn przez 
nią powstawał, a nikt o takie uzurpa- 
torstwo władzy, o takie „królowanie* w 
Polsce gniewać nie będzie. 

Sarkastyczne przysłowie francuskie: 
„Co kobieta chce, chce i Bóg“ — będzie 
sję wtedy wymawiać w tonie powagi — 
nieraz może przy kwestjach obchodzą- 
cych społeczeństwo całe. 
Alina Prus-Krzemińska. 


Trockij internowany. 


Norweskie min. sprawiedliwości internowa- 
jo Trockiego, gdyż nie chciał się zobowiązać 
do zaniechania wszelkiej akcji politycznej. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", środa, dnia.2 września 1936 r. 


z wolny « domowej w Hiszpanii. 


w a 


Hendayne, 1, 9. (PAT). Około połu- 
dnia 4 samoloty powstańcze latały nad 
Irunem, lecz powstrzymały się od bom- 


bardowania. Baterie rządowe z Irunu 
rozpoczęły ostrzeliwanie pozycyj po- 
wstańczych, 


Władze rządowe w anie zapowie- 
dzialy, że z chwilą rozpoczęcia bombar- 
dowania miasta zostaną rozstrzelani 
więźnioewe polityczni, 


'Na odcinku Irunu srtyleśka powstań- 
cza otrzymała posiłki, 


Ludność z Irunu i Fontarabia maso- 
wo przechodzi przez granicę francuską. 
W ciągu dnia dzisiejszego oczekują 
4.600 uchodźców. Władze francuskie 
zajęły się ulokowaniem i wyżywieniem 
uchodźców. 


Punkt cieżkości walk 


leży mad zatoką Biskajską. 


Paryż,:1. 9. (PAT). Operacje: wojsko- 
we w. Hiszpanii nie przyniosły w ciągu 
ostatnich dwóch dni poważniejszych re- 
zultatów. „Nacisk wojsk powstańczych 
na Toledo i Madryt wyraził się zajęciem 
kilku miejscowości, ale nie doszło do 
niczego. © decydującym znaczeniu. A- 
taki powstańców na przełęcz Leon, zo- 
stały odparte przez milicję robotniczą. 
Huesca ma być obecnie ckrążona przez 
wojska rządowe, podczas, gdy krąg 
powstańczy 'dokoła Malagi zacieśnia się 
coraz bardziej. . 

Punkt ciężkości znajduje się obecnie 
nad zatoką Biskajską, gdzie na skutek 
zapowiedzi podjęcia decydującego ataku 
przez powstańców, zaczyna się masowe 
opuszczanie Irunu przez kobiety, dzieci 
i Starców. Już w dniu wczorajszym 
przeszło 2 tys. uciekinierów przekroczy- 
ło granicę francuską, a w ciągu dnia 
dzisiejszego oczekiwane jest przybycie 
dalszych 4 tys, osób. Władze francuskie 
czynią odpowiednie: przygotowania na 
granicy celem pomieszczenia emigran- 
tów i zapewnienia im odpowiedniej opie- 
ki sanitarnej, 

Ze względu a na to, że wojska po- 
wstańcze zdecydowane są na przepro- 


wadzenie ostateczne, ataku równocześnie | 


od.strony lądu, morza i.powietrza, .wal- 
ka będzie miała prawdopodobnie nie- 
zwykle krwawy charakter, gdyż obroń- 
cy Irunu zapewniają, że nie poddadzą 
się. Powstańcy oczekują tylko na przy- 
bycie 5 jednostek morskich, które mają 
wziąć udział w planowanym bombardo- 
waniu wybrzeża, 


Komunikat powstańców mówi 
o silnych atakach wojsk rządowych 


Sevilla, 1. 9. (PAT). Radiostacja po- 
wstańcza komunikuje: Pod Guadalaja- 


ra ataki wojsk rządowych zostały od- 
parte. Pod Teruel 


samolot rządowy 


zbombardował przez omyłkę oddział 
własnych wojsk. Lotnictwo powstańcze 
bombardowało Walencję, powodując 
poważne straty. Ludność w Barcelońie 
uskarża się ha zły gatunek i wygórowa- 
re ceny żywności. Wojska rządowe na 
froncie aragohskim mają. 15.000 ran- 
nych i chorych i domagają się szybkie- 
go dostarczenia lekarstw i środków ©- 
patrunkowych. ` 


Dwa oddziały rządowe żdraty 
wczoraj powstańców w pobliżu Santan- 
der, lecz zostały odparte z ciężkimi stra- 
tami, Mieszkańcy Irunu opuścili mia- 
sto. Samoloty i okręty powstańcze przy- 
gotowują się do bombardowania Irunu, 
którego poddanie oczekiwane jest nie- 
bawem. Gen. Gabanellas oświadczył, że 
wojska rządowe używają kul dum-dum. 
Wojska powstańcze w Galicji stoczyły 
bitwę z wojskami rządowymi, które 
cofnęły się, porzucając wiele materiału 
wojennego. W pobliżu Saragossy i w 
prowincji Guipuzcoa trwają gwałtowne 
walki. Z Valladolid donoszą, że złożo- 
no tam półtora miliona pezetów na za- 
kup samolotów dla wojsk powstańczych, 


Tylko odgłosy strzałów armatnich. 


rzBendaye, .1. 9, (PAT). Na froncie. Irus 
nu nie zaszły -poważniejsze - zmiany. 
Od czasu do czasu Słychać odgłosy 
strzałów armatnich, nie doszło jednak- 
że do żadnej poważniejszej akcji. De- 
zerterzy, którzy przedostali się do Fran- 
cji z armii powstańczej twierdzą, iż 
wojska powstańcze są dobrze zaopatrzo- 
ne w amunicję, ale uskarżają Się na 
brak pożywienia. 


Sukcesy wojsk ądóWydi 


Madryt, 1. 9. (PAT). Ministerstwo woj- 
ny komunikuje, że na odcinku Guadar- 
rama powstańcy wszczęli gwałtowny 


Załatwienie kwestii tranzytu 


przez Pomorze. 


* Berlin, 1 9. (PAT) W przeprowa- 
dzaniu zawartego w kwietniu br. zasad- 
niczego polsko-niemieckiego porozumie- 
nia co do sposobu ruchu tranzytowego 
z Prus Wschodnich do reszty Niemiec 
i z powrotem, zostały w dniu 31 sierpnia 
br. podpisane w nfin. komunikacji Rze- 
szy i w min. gospodarki Rzeszy dwa 
akłady regulujące otwarte kwestie fi- 
nansowe i techniczne ruchu tranzytowe- 
go do końca 1936 r. 

W pierwszym z tych układów został 
ruch tranzytem w interesie zaoszczę- 


dzenia kosztów skupiony na najkrótszej 
drodze. W drugim układzie, zajmują- 
cym się sprawą zaległych jeszcze pol- 
skich wierzytelności w ruchu tranzy- 
tem, przewidziana została likwidacja 
tych zaległości przez przerachowanie 
ich z niemieckimi pretensjami finanso- 
wymi w Polsce oraz przez dodatkowy 
wywóz towarów niemieckich do Polski. 
W ten sposób udało się na drodze obo- 
pólnego porozumienia rozwikłać te za- 
gadnienia. 


Aee py TORA SÓW EOB ARE 


Policja gdańska fotografuje interesantów 


wysokiego 


Gdańsk, 1. 9. (Tel. wł). W Gdańsku 
bawili przez kilka dni dwaj posłowie 
do angielskiej Izby gmin, którzy chcieli 
zapoznać się z sytuacją, wytworzoną w 
Wolnym Mieście. 

Przed wyjazdem z Gdańska do Lon- 
dynu posłowie angielscy oświadczyli, 
że zebrali dość materjałów do oceny po- 
łożenia politycznego w Gdańsku. Sym- 
bolicznym dla obecnych- stosunków 
gdańskich jest fakt, że agenci policji 


komisarza. 


politycznej śledzą każdy krok Wysokie- 
go Komisarza Ligi Narodów Lestera i 
obserwują wszystkich interesantów, u- 
dających się do jego siedziby. 

Agenci policji politycznej fotografują 
osoby, udające się do siedziby Wysokie- 
go Komisarza. Fotografowanie intere- 
santów komisarza Lestera jest przeja- 


wem metody pogróżek i teroru, stoso- 
wanej przez władze hitlerowskie w 
Gdańsku. 


atak, który został odparty. Straty wojsk 
powstańczych wynoszą 165 zabitych, 
do niewoli dostało się 35 powstańców w 
ręce wojsk rządowych, prócz tego dostał 
się materjał wojenny, karabiny maśzy- 
nowe i amunicja. Ministerstwo wojny 
dodaje, że na froncie Estramadure woj- 
ska rządowe odniosły również Sukcesy. 
Kolumna, podążająca na pomoc po- 
wstańcom. obleganyńm w Oviedo, zosła- 
ła odparta, 


Niemiecka ambasada uciekła 
z Madrytu do Alicante. 

Berlin, 1. 9. (PAT). Niemieckie biu- 
ro informacyjne komunikuje: ponieważ 
członkowie kolonii niemieckiej w Ma- 
drycie, których bezpieczeństwo było po 
ważnie zagrożone wskutek rozwoju sy- 
tuaeji w Madrycie, zostali ewakuowani 
do ojczyzny w ciągu ostatnich ty godni, 
ambasada niemiecka w Madrycie zosta- 
ła również przeniesiona i zainstalowana 


aż do nowego rozporządzenia w mie- 
Ście portowym. Alicante. Zarządzenie 


to okazało się niezbędne, ponieważ rząd 
madrycki pomimo wiekokrotnych nale- 
gań odmówił niemieckiemu chargé 
d'affaires zapewnienia należytej ochro- 
ny w ambasadzie, 


m An m nr 


Zmiana gabinetu w Rumunii 


PREMIER RUMUŃSKI TATARESCU, 


B. MIN, SPR, ZAGR. TITULESCU, 


O I 0 TY a O 


Procesy polityczne 
na Slasku niemieckim. 


Warszawa, 1. 9. (Tel, wł). 4 Katowic 
donoszą: Przed sądem krajowym wyż- 
szym we Wrocławiu odbyło się kilka 
procesów politycznych. Na ławie oskar- 
żonych — zasiedli mieszkańcy szeregu 
miejscowości na Śląsku niemieckim, ©- 
skarżeni o zdradę stanu i przygotowywa- 
nie „zbrodniczych machinacji' przeciw 
Trzeciej Rzeszy. Oskarżeni skazani zo- 
stali na kary od 6 miesięcy do 3 i pół 
roku więzienia, 


Urzędowy komunikat o zapadłych 
wyrokach nie podał nazwisk skaza- 
nych, wymienił tylko nazwy miejsco- 
wości, z których oni pochodzą. Grupa 
skazanych przygotowywała instalację 
potajemnej radiowej stacji nadawczej 
we Wrocławiu. Wszystkie 
radiowe zostały wykryte i 


skonfisko- 
wane. (r) 


przybory . 
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DZIENNIK BYDGOSKI 


ROK XXX. Nr. 203. 
Trze ©. 


Dookoła Niemiec. 


> (Od ułasnego korespondenta „Dziennika Bydgoskiego‘). 


Berlin, w sierpniu. 

Nie trzeba się dużo fatygować, aby 
zwiedzić Kolonię. Wielka katedra stoi 
w odległości stu metrów od dworca. Od 
katedry do Renu nie jest dalej. Ot, i 
prawie wszystko. i 

Katedra jest prawdziwym 'olbrzymem. 
Budowano ją od 1312 roku do 1880. To 
jest większy rekord, niż długość nawy, 
mierzącej 135 m lub wysokość wież na 158 
m. Wnętrze jest trochę surowe, jednak 
strzelistość i podniebność łuków zdaje 
Się kierować modlitwy wprost do nieba. 

Most na Renie jest też swego rodzaju 
gigantem. Prócz jezdni, chodników dla 
pieszych mieści jeszcze cztery tory kc- 
lejowe. Patrząc na niego tem bardziej 
nie można się nadziwić, że w sąsiedniej 
Koblencji stoi od szeregu lat most 
pontonowy, będący prawdziwym kor- 
kiem dla ruchu statków na Renie, O- 
jego przęsła rozbił się jeden z dwóch 
kajaków naszej wycieczki Polskiego 
Związku Kajakowego, przeprowadzonej 
jeszcze w ciągu pierwszych dni Olimpia- 
dy. 

Dziwnie piękny widok przedstawia 
Kolonia wieczorem. Gdy w wąskich u- 
licach starego miasta zabłysną tysiące 
meonowych świateł, powstaje w sumie 


"dziwna synteza wielko. i małomiejsko- 


ści, nad którą góruje ciemny i jakże 
wyniosły zarys katedry. 

Pociąg opuszczający Kolonię w kie- 
runku północnym przebiega przez naj- 
większy ośrodek niemieckiego, ciężkie- 
go przemysłu, przez westfalsko-nadrehń- 
skie zagłębia węglowe, przez kuźnię 
niemieckiej potęgi gospodarczej i nie- 
mieckiej siły zbrojnej. Na przestrzeni 
wielu kilometrów kwadratowych jest 
jedno wielkie miasto, niekończąca się 
fabryka, potwornie splątany węzeł ko 
lei, szos, ulic, kanałów, przewodów wy- 
sokiego napięcia, tonący za dnia we 
mgle dymów, a nocą rozjaśniony setka- 
mi tysięcy świateł elektrycznych. 

Wybrałem drogę nocą. Chciałem się 
przekonać, czy niemiecka kuźnia zasy- 
pia, czy też pracuje, jak za czasów mi- 
nionych okresów świetności. Niestety 


nie widziałem jej wtedy, ale to co jest 
teraz przekonywa, że praca nie idzie 
wszędzie na trzy zmiany, ale od tego 
ideału Niemcy nie są daleko oddaleni, 
W mdłym połysku lamp, wszędzie się 
włóczyły jakieś pary, jakieś dymy. Z 
szeregu hal fabrycznych buchało jasne 
światło. Przy warsztatach widziałem 


jak między Berlinem i Poczdamem. Kto 
może o sobie powiedzieć, że jest urodzo- 
ny w Poczdamie, nosi swój nos przy- 
najmniej dziesięć /centymentrów wyżej 
od nędznie urodzonego w Berlinie, Po- 
chodzić ze starej rodziny kupieckiej z 
Bremy — wszystkie tutejsze rodziny 
pretendują do tej nazwy! — jest powo- 


Z manewrów jesiennych we Włoszech. 


Kawalerja i małe czołgi „Szybkiej dywizji“ 


w marszu pod Irpinia. 


oilnie pochylonych robotników, choć 
była to druga w nocy... Niemiecka 
koniunktura przemysłowa jest” faktem 
najzupełniej oczywistym i jej znaczenie 
na polu politycznym, no i militarnym 
jeszcze bardziej niewątpliwym. 

Przed Hamburgiem zaglądnąłem do 
Lubeki. Różnica między temi dwoma 
miastami jest mniejwięcej taka sama, 


U 
NNT 
marataci 


(Ciąg dalszy). 


ROZDZIAŁ XXVII. 
Oko w oko. 


Jak na złość (i naprzekór komisarzo- 

wi Lawsonowi — pomyślał Jaz z bez- 
przedmiotową satysfakcją) noc była ja- 
sna, księżycowa i po Wczorajszem „Wy- 
ładowaniu się“ deszczu, nie zapowia- 
dało się nawet na zachmurzenie. Dla- 
tego zrezygnował z wygodnej, lecz gro- 
żącej niebezpieczeństwem drogi na 
asfalcie i przeskoczywszy rów szedł po 
trawie w kierunku domu  niebezpie- 
czeństw, 
4 Posuwali się teraz ostrożnie i bacząć 
na wszystko dookoła. Pomimo nieco 
teatralnych przygotowań do wyprawy 
Jaz rozumiał, że sprawa jest piekielnie 
poważna i między nami mówiąc nie- 
wielką miał nadzieją na udanie się 
„ataku“. Bo niby „z czem do gości"... Z 
drugiej jednak strony był zdecydowany 
na najśmiełsze posunięcia i ani myślał 
o cofnięciu się — w tej chwili, 

— Nie zaświecił latarki, gdyż i tak — 
psiakrew! — było dość widno. Po pię- 
ciu minutach drogi, co zaobserwował 


na zegarku — ujrzeli przed sobą znajo- 
me kontury domu, w którym był uwię- 
ziony i w jakim Dion prowadził z nim 
taką dowcipną psia jego nędza! rozmo- 
wę. W oknach nie było ani 


śladu o- 


"ROEE Nasielski 


Albo 
się w nocy 
także gangsterom — jak osądził kapi- 
tan z humorem, który mu powoli wra- 
cał do formy. Albo też nie było nikogo 


świetlenia wewnętrznego. więc 


wszyscy spali, co zdarza 


i to było więcej 
puszczenie, 


Tak doszli bez przeszkód do znanych 
im z wczorajszej nocy tylnych drzwi i 
tu zatrzymali się. Wokoło panowała 
absolutna cisza, aż dzwoniąca w uszach 
— to też tem wyraźniej zabrzmiał w 
niej ciehy gwizd. Cichy — bo oddalo- 
ny, ałe o tem Jaz nie wiedział. Znieru- 
chomiał i tak czekał z brónią u bio- 
dra, 

— Co to było, sir... 

— Zdawało mi się, że ktoś gwizdnął... 

— Mnie też... 


Po kilku minutach dalszego czekania 
zdecydował się wreszcie wejść, Drzwi 
i tym razem były otwarte. Po prawdzie 
Jaz niebardzo wiedział czego tu będzie 
szukał. Przecież wczoraj w nocy zre- 
widowali dom — i nic. Byłoby wysoce 
naiwnem przypuszczać, że bos — Wills 
teraz ukryje Thelmę w domu, o którym 
policja po meldunku Jaza, bez względu 
na to jak ocenianym — miała już infor- 
mację. Czego więc szukał Jaz właśnie 
tu. Niczego — ale on przecież nie miał 
innego punktu podjęcia nici śledczej — 
jak tylko tu. Dlatego właśnie wybrał 
się tu ż Cliffem, 


prawdopodobne przy- 


dem do niebyle jakiej dumy w stosun- 
ku do wielkiego, potężnego i wszędzie 
bardziej na świecie znanego Hamburga. 

Brema jest miastem interesującym. 
Jej rynek zawarty między katedrą, ra- 
tuszem i giełdą, z olbrzymią figurą Ro- 
landa stanowi zakątek prawdziwie ma- 
lowniczy, wystawiające wspaniałe świa- 
dectwo dawnej potędze Hanzy, jej za- 

W korvtarzu pusto. Coś pisnęło pod 
nastąpieniem Cliffa i murzyn omal nie 
wystrzelił w podnieceniu. Kot — lub 
pies. Pies — oświetlił go latarką. Mały 
kundelek, patrzący na nich ze zdziwie- 
niem, jakby chciał zapytać — a wy tu 
co! Sytuacja była głupia, w- najwyż- 
szym stopniu — bo ten psiak gotów w 
każdej chwili zaszczekać i wtedy ich 
obecność będzie zdradzona. Lecz piesek 
pomerdał obeiętym ogonem i wbiegł na 
schody, 

— Za nim! — szepnął Jaz bez namy- 
słu i postawił nogę na pierwszym stop- 
niu. W tej samej sekundzie rozległ się 
z tyłu głuchy łomot i znów zapanowała 
niesamowita cisza. Jedno skierowanie 
latarki wystarczyło do przekonania się, 
że drzwi przez które weszli i zostawili 
otwarte — były zatrzaśnięte. 


Kapitana przeszedł dziwny mróz w 
kościach i Jaz miał szczerą ochotę od- 
mówić „Requiescatur...*. Po namyśle 
zrezygnował jednak i śmiało wstąpił na 
schody. . Na półpiętrze nie było nikogo, 
a i wyżej nie słychać było zapowiedzi 
obecności żywej duszy. Pies zniknął 
gdzieś i to najbardziej denerwowało 
Jazona. Nieomal z desperacją i nie u- 
krywając już swojej obecności (przed 
kim!) przebiegł przez trzy górne pokoje 
i przedewszystkiem stwierdził, że niema 
czego obawiać się zamknięcia, bo z 
pierwszego piętra skok i to dla maryna- 
rza — wcałe nie będzie ryzykowny. 
Dlaczego więc zamknięto drzwi za nimi 
na parterze. Niezrozumiałe, 

Przesunął językiem po wyschniętej 
wardze dolnej i z rewolwerem w pal- 
cach zeszedł na dół. I właśnie w tej 
chwili zauważył nieobecność Cliffa. 

— Cliff! — szepnął cicho lecz 
raźnie, 

Nie odezwał się nikt i Jaz miał wra- 
żenie, że jakieś niewidzialne, a potężne 
dłonie obejmują kościstemi palcami je- 
go krtań i zaciskają, duszą, aż do wy- 


wy- 


możności i smakowi artystycznemu jej 
czasów. Ale tu sa już Niemcy północne. 
Czuć daleki oddech zimnych mórz. 
Wszystko jest jakieś bardziej surowe, 
bardziej melancholijne, bardziej proste 


ale i bardziej w sobie zwarte. Tu są te 


„nordyckie Niemcy“ — chluba Trzeciej 
Rzeszy i nadzieja. A jednak zdaje się, 
że Niemców północ nie pociąga zupeł- 
nie, Blondyn, czy nie blondyn, długo- 


głowy, czy krótkogłowy tęskni do polu»: 


dnia, do ciepła, do wina... 


Po Hamburgu spodziewałem się wię- 


cej. Miasto samo jest banalne, poza tym 
że wielkie i liczące £ miliony mieszkań- 
ców. Port hamburski leży w odległości 
105 kilometrów 0d morza. „Mimo po- 


wierzchni 4141 hektarów i głębokości do. 


9 metrów, to tylko poszerzona i pogłę- 
biona Elba. Brak mu więc tych mor- 
skich nastrojów, jakiemi cechują się 


porty leżące nad morskiemi zatokami. 


Przy zwiedzaniu portu miałem szczę- 
ście, Najpierw zobaczyłem, co jest 
rzadkim zjawiskiem, pracę straży po- 
żarnej portowej przy gaszeniu ognia na 
parowcu amerykańskim „Westmooren- 
land". Zapaliły się szmaty i iuta. Przez 
osiem godzin pracowały 
wreszcie przystąpiono do gaszenia przy 
pomocy butli z dwutlenkiem węgla. 

Po obejrzeniu pożaru byłem świad- 
kiem spuszczania na wodę 15.000 ton 
liczącego parowca „Windhuk“, przezna- 
czonego do ożywienia handlowych sto- 
sunków Rzeszy z jej dawnymi afrykań- 
skimi koloniami, Ojcem chrzestnym był 
namiestnik Bawarii gen. von Epp. Na- 
zwa statku jest nazwą stolicy niemiec- 
kiej Afryki zachodniej. „Jubel* ° mas 
asystujących przy ceremonii spuszcza- 
nia na wodę był przeogromny. Nowe 
Niemcy wiedzą, czego chcą w zakresie 
kolonij i pracują w wybranym kierun- 
ku z energią godną podziwu. U 


Port hamburski nie jest zbyt ożywio- 
ny. Wprawdzie przechodzi przez niego 
20 milionów ton, ale o całkowitym wy- 
zyskaniu mowy nie ma. Brakuje naj- 
bardziej przedwojennych rzesz emigran- 
tów. Zastępują ich w części wycieczko- 
we transporty organizacji „Kraft durch 
Freude', ale to nie wystarcza.” Poza 
tym odbijają się niekorzystnie ograni- 
czenia dewizowe, powodujące utrudnia- 
nia w nahywaniu surowców. Ale zato 
buduje się wiele nowych statków."Stocz- 
nie pracują, robotnicy mają zajęcie i 
Hamburg spogląda wprawdzie nie' bez 


ciśnięcia ostatniego tchu. Oparł się o 
ścianę, gdyż obawiał się, że upadnie z 
wrażenia. — Cliff! Cliff! — Gdzie on się 
podział. Kochany, czarny filozof, 


— Cliff! — krzyknął prawie głośno. 
Ogarnął go naraz paniczny strach i 
chęć ucieczki. Gdzie bądź, byle dalej, 
byle nie tu — bo... Wbiegł do bocznego 
pokoju na górze i przełożył nogę przez 
parapet okna w zamiarze wyskoczenia. 
Pineg! 


Strzelali jawnie, 
uskoczył z krzykiem. 
niecały eal od jego ramienia. Teraz 
już rozumiał, Otoczyli dom, zamknęli 
drzwi po ich wejściu i teraz ich mają — 
lecz kto uprzedził gangsterów o ich 
przybyciu. Ich?! Gdzie jest Cliff? Kto 
go porwał jeżeli w domu wewnątrz, nie- 
ma nikogo. Obawiał się, że zwarjuje, 
lub że już zwarjował. Wybiegł z poko- 
ju jak szalony. Stał na korytarzu i od- 
dychał cicho. Odważył się znów . po- 
świecić latarkę. Korytarz, barjera- po- 
ręczy, jeden pokój — znam, drugi, znam 
trzeci i ta komórka, z której wczoraj u- 
wolnił Sedgwicka-drania, przyczynę tej 
całej kabały — uwolnił gò, aby policja 
mogła wypuścić go po takiemu oskar- 
żeniu. Nic, tyjko cały Departament 
Kryminalny jest przekupiony przez 
gangsterów. Jaz odwrócił się ze złością 
i dopiero teraz zauważył prostokątną 
klapę w podłodze obok ściany. Uchwy- 
cil za żelazne kółko i podniósł „wieko“. 
Oświetlił jakieś drabiniaste schody, czy 
schodową drabinę i zrozumiał, że Cliffa 
mogli uprowadzić tylko tędy, kiedy on 
— kapitan — przeszukiwał pokoje. 

Nie namyśłając się wcale, odciągnął 
bezpiecznik i strzelił trzy razy tuż nad 
prostokątnym otworem. Z zewnątrz 
rozległ się w odpowiedzi jeden wy- 
strzał, ale Jaz nie słyszał go nawet mo- 
że, gdyż jednym susem znalazł się na 
drabinie i nacisnął guzik latarki, 


bez tłumików i Jaz 
Kula wbiła się o 


(Ciąg dalszy nastąpi.) taż 


cztery węże i- 


St Z 


szłość, 


Poza portem warto obejrzeć ogród 
zoologiczny Hagenbecka. Należy to zro- 
bić z szacunku należnemu pionierowi 
rozmieszczania zwierząt na wolnych 
wybiegach, pod gołym niebem, wśród 
warunków przystosowanych do potrzeb 
i nawyków zwierzęcia. Ale ogród ten 
mie jest ani specjalnie zasobny, ani wiel- 
ki Berlińskie Zoo pod każdym wzglę- 
dem przewyższa Hagenbecka, 


Jest jeszcze trzecia atrakcja w Ham- 
burgu. To dzielnica rozrywkowa dla 
marynarzy St. Pauli. Podobno jest bar- 
dzo interesująca i bardzo wesołą i wo- 
góle... Doskonale można się tam czuć, 
mając w kieszeni dobry nóż składany, 
marynarskie pragnienie do trunku i do 
niewiast, bez względu na ich rasę, cno- 
ty i nawet wiek.. Obywatele nie posia- 
dający tych atrybutów, mogą sobie da- 
rować zwiedzanie tej dzielnicy. 


obaw, ale jednak z ufnością w przy- 


„DZIENNIK BYDGOSKI", 


Z Hamburga już jest do Berlina nie 
daleko. Pociąg podobniejak w drodze z 
Bremy zawadza o Liineburger Heide — 
o Liineburską Puszczę — kraj pełen la- 
sów, bagniśk, ubogiej ziemi i stosunko- 
wo nielicznych mieszkańców. Ale i tu 
nowe Niemcy pokazują swój lwi pazur 
organizacji i pracy. Pośrodku lasów i 
zagajników jaskrawo przeglądają nowe 
domy czerwienią swych dachówek. Wre 
praca koło odwodnienia. 

Nareszcie po dwutygodniowym koło- 
waniu przychodzi Berlin. Co za dziwny 
spokój wionie od niego? To jakby inne 
miasto? Po dniach olimpijskiego napię- 
cia, zdaje się panować tu iście olimpij- 
ski spokój! 

Podróż skończona. Pozostają jeszcze 
wnioski natury ogólnej, * politycznej, 
społecznej i gospodarczej. Te jednak o- 
mówimy w osobnym cyklu artykułów. 
W ciągu pięciu tygodni można było bo- 
wiem wiele w Niemczech zauważyć. 

St, Strąbski, 


Z Gdymi i wybrzeża. 


REPERTUAR KIN: 

BAJKA: „Ewa“, W rolach głównych 
Magda Schneider, Hans Sóhnker. 

LIDO: Wielki film seńsacyjny p. t. 
„Krwawe perły" oraz rewelacyjny nadpro- 
gram. 

CZARODZIEJKA: Po raz pierwszy pol- 
ska komedja muzyczna p t. „Mały mary- 
narz“, Bogaty nadprogram. 


POGOTOWIA: 

Lekarz dyżurny — tel. 12-40, 

. Miejskie Zakł. Elektryczne — tel. 29-67. 

Gabinet komendanta i kancelarja tele- 
fon 20-22. ; 

Biuro Związku Lokatorów (ul. Śląska 11) 
udziela porad w godz. 9--11 i 15—18." 

Telefon nr. 14-60 posiada przedstawiciel. 
stwo „Dziennika Bydgoskiego” w Gdyni, ul. 
Skwer Kościuszki 24, 

Przyjazd „Piłsudskiego“, Dnia 31 sierpnia 
przyszedł z Nowego Jorku do Gdyni polski 
transatlantycki  motorowiec „Piłsudski”, 
przywożąc około 300 pasażerów oraz pocztę 
i drobnicę. Statek pozostanie w Gdyni do 
d. 3 września i w tym dniu po południu wy- 
chodzi w podróż powrotną do Nowego 
Jorku. 


| momen 

Poxój. . (16355 
umeblowany z widokiem 
naSkwer Kościuszki I ptr. 
nad Cukiernią Fangrata 
korzystnie do wynajęcia. 


przyjmuje 


yjmuj 
„DZIENNIK BYDGOSKI" 


ddział Gdyata 
Skwer Kościuszki 24 
tel. 14-60. 


Wycieczka angielska w Gdyni. Onegdaj 
przyjechali z Londynu do Gdańska jachtem 
motorowym „Narrissus'* R. M. Parsons, gen. 
J. H. Morgan, gen. Magmus Morwat ii Er- 
nest Howarth. Wymienieni odbywają wy- 
cieczkę morską po portach bałtyckich i 
przyjechali samochodem z Gdańska do 
Gdyni, gdzie zwiedzili port i jego urządze- 
nia w tówarzystwie przedstawiciela Urzędu 
Morskiego. Po zwiedzeniu portu goście an- 
gielscy odjechali do Gdańska, skąd udają 
się w dalszą podróż po Bałtyku. 

Zakończenie kursu urzędników akcyzo- 
wych. W sobotę odbyło się uroczyste za- 
kończenie 3-dniowego kursu urzędników 
akcyzowych, którzy przybyli do Gdyni w 
celu zapoznania się z urządzeniami porto- 
wemi, pracą firm portowych itp. Na zakoń- 
czenie kursu wręczono stukilkudziesięciu 
uczestnikom odpowiednie dyplomy. 

Wyjazd ss. „Kościuszko“. Dnia 30-go 
sierpnia po. południu wyszedł z Gdyni do 
Nowego Jorku polski transatlantycki statek 
„Kościuszko“, zabierając na swym pokładzie 
326 pasażerów, 169 worków poczty oraz ła- 
dunek drobnicy. Statek w drodze swej za- 
winie do Kopenhagi i Halifaxu, gdzie zabie- 
rze dalszych pasażerów. Przyjazd „Ko- 
ściuszki* do Nowego Jorku przewidziany 
jest na dzień 10 września. 


Dolne wiadomołi. 


— Prezydent Litwy ułąskawił Niemców 
kłajpedzkich, skazanych w początku roku 
1935 przez sąd wojenny. na długoletnie wię- 
zienie. 

. — Pierwszy ambasador Rosji sowieckiej 
w Hiszpanii Rozenberg złożył listy uwie- 
rzyteiniające na ręce prezydenta Azany. 
Ambasador sowiecki był owacyjnie witany 
przez zgromadzonych zwolenników „Fron- 
tu Ludowego“. 

— Wiedeń strasznie zażydzony. Z 3100 
lekarzy wiedeńskich 2500 jest żydów. 

— Gil Robles, głowa stronnietwa kato- 
lickiego w Hiszpanii, nie przyłączył się do 
szeregów gen. Franco i Mola. Gil Robles 
schronił się do Portugalii. 

— Komu dziś wierzyć? Moskiewska 
„Prawda“ atakuje z niesłychaną gwałtow- 
nością prasę niemiecką za prowadzeną 
przez nią kompanię, donoszącą o buntach 
i zaburzeniach głodowych na Ukrainie. 


Podziękowanie. Zarząd gdyńskiego od- 
działu P. C. K. tą drogą składa serdeczne 
podziękowanie tym wszystkim, którzy swoją 
współpracą w czasie „Tygodnia P, C. K.“ 
przyczynili się do powiększenia funduszów 
oddziału. 


środa, dnia 2 września 1936 r. 


Huragan w naturze 
i huragan w prasie. 


W ostatnich dniach pojawiły się niemal 
w całej prasie polskiej komunikaty o szale- 
jącym na wybrzeżu huraganie, który miał 
jakoby „zrównać z poziomem morza”, nowy 
nasz port rybacki w Wielkiej Wsi, zatopić 
szereg statków itp. 

Istotnie w okresie tym panowały nie- 
zwykle silne wiatry, które też wyrządziły 
sporo szkody, lecz nie w tak wielkich roz- 
miarach, jak to podawały komunikaty. Mię- 
dzy innemi powstała kaczka, że niedawno 
nabyty zagranicą szkuner rybacki „Marie 
Alice“ doznał ciężkiej awarii, z której z tru- 
dem się uratowało zaledwie dwóch maryna- 
rzy z załogi. W rzeczywistości „Marie Alice“ 
w drodze do Gdańska, gdzie ma nastąpić 
wmontowanie siinika, nie była w stanie 
przezwyciężyć zbyt silnego wiatru przeciw- 
nego i zażądała pomocy holownika, który 
też przybył z Gdańska i odstawił do Stoczni 
Gdańskiej cały i nieuszkodzony szkuner. Z 
załogi szkunera nikt nie ucierpiał i jedynie 
dzięki kaczce prasowej, rodziny załogi były 
niezmiernie zaniepokojone losem żeglarzy, 
przypuszczając najgorsze. 


Z GDAŃSKA. 


Z okazji poświęcenia kamienia węgiel- 
nego dla osiedla Frontu Pracy w Gdańsku 
wygłosił przywódca stronnictwa narodowo- 
socjalistycznego w Gdańsku Forster przemó- 
wieńie, w którym stwierdził, że narodowi 
socjaliści starają się w Gdańsku utrzymać 
spokój i porządek publiczny. Nie pragną 
oni starć międzypartyjnych i bezwzględnie: 
nie dopuszczą do tego, aby miały miejsce 
podburzanie i krytykowanie ze strony nie- 
odpowiedzialnych czynników. 


Wspaniała manifestacja kafolicka. 


Niedzielny zjazd młodzieży eucharystycz- 
nej zamienił się w godzinach wieczornych 
we wspaniałą manifestację katolicką. 

Nieszpory, które odprawiono około godz. 
20-ej w kościele N. M. Panńy zgromadziły 
tłumy publiczności, które z chwilą sformo- 
wania się procesji z Najświętszym Sakra- 
mentem wzrosły do kilku tysięcy osób. Wo- 
bec tak licznego uczestnictwa zmieniono w 
ostatniej chwili kierunek procesji, która 
udała się do kościoła Serca Jezusa Skwee 
rem Kościuszki, ul. Świętojańską, Starowiej- 
ską, obok dworca, 10 Lutego i na koniec 
3 Maja. Na przedzie.postępowały sztandary 
i orkiestra, dalej tłumy młodzieży, poczem 
pod baldachimem  ksskanonik Turzyński, 
niosąc monstrancję,, znowu. orkióstra d tius 


my wiernych. Całe ulice zaległy tłumy pu- 
bliczności, a doniosłe śpiewanie pieśni roz- 
brzmiewały echem w całem śródmieściu. 
Członkowie związku młodzieży . katolickiej 
postępowali niosąc zapalone świece, co przy 
oświetleniu procesji przez reflektory pote- 
gowało jeszcze bardziej uroczysty nastrój. 
W ciągu zjazdu przykrym zgrzytem było 
pewnego rodzaju zbagatelizowanie jego 
przez władze, gdyż delegat Komisarjatu Rzą- 
du p. nacz. Żydowo przybył z 45 min. opóź- 
nieniem za uroczystą akademją. Nie wie 
dzieliśmy też żadnego przedstawiciela wła- 


-dzy w procesji. 


Niedzielne uroczystości pozostaną na dłu- 


igo w pamięci każdego uczestnika. 


Opłaty adiacemcisie 


najaktualniejszym zagadnieniem gospodarczym w Gdyni. 


W tych dniach odbyło się w Komisaria- 
cie Rządu w Gdyni szereg konferencyj w 
sprawie znowelizowanego prawa budowla- 
nego, a szczególnie w sprawie opłat adia- 
cenckich. 


Opłaty te przewidujące zwrot wartości 
gruntów stanowiących własność gminy, da- 
lej ponoszenie kosztów budowy jezdni i 
chodników, jak również kosztów założenia 
przewodu wodociągowego i kanalizacyjnego 
są w Gdyni bardzo wysokie i wykorzystanie 
przez komisarza rządu praw przewidzia- 
nych znowelizowanym prawem budowla- 
nem, wpłynie niewątpliwie na zahamowa- 
nie ruchu budowlanego. 


| 


Szczególnie zaniepokojeni są nabywcy 
małych działek budowlanych, dla których 
ponoszenie wysokich opłat adiącenckich 


przekracza ich możliwości finansowe. Jak 
nas informują, Komisariat Rządu ma za- 
miar uwzględnić postulaty właścicieli nie- 
wielkich działek budowlanych i placów, na- 
tomiast skorzystać zamierza z nadanych 
mu praw w stosunku do właścicieli tere- 
nów przewyższających 1,5 ha. 


W najbliższych dniach ma się ukazać w 
powyższej sprawie oficjalny komunikat ko- 
misariatu rządu, który wyjaśni kto i w ja- 
kiej mierze z pośród właścicieli placów i 
parcel ponosić będzie opłaty adiacenckie. 


Z posiedzenia Rady Miejskiej w Gdyni. 


Przejęcie zbankrutowanej stoczni. 


Ostatnie posiedzenie Rady Miejskiej na- 
leży zaliczyć bodajże do najdłuższych, gdyż 
zakończyło się po północy. Nie będziemy tu 
przytaczali wszystkich spraw załatwionych 
na tem posiedzeniu, gdyż zabrałoby to za 
wiele miejsca, ograniczamy się więc do 
punktów najważniejszych. 

Na wstępie zebrania komisarz rządu od- 
czytał pisemną odpowiedź na przeszło 


DWADZIEŚCIA ZARZUTÓW 


podniesionych również na piśmie w postaci 
interpelacji radnego Ignacego Szutenberga 
(rodowitego Kaszuby). Obszerna odpowiedź 
komisarza rządu, zakończona  stwierdze- 
niem, że pomimo zobowiązania ze strony 
interpelanta dostarczenia dowodów na po- 
parcie podniesionych zarzutów, pozostały 
cne gołosłowne, dalej, że pomimo parokrot- 
nego zaproszenia w celu osobistego wyja- 
śnienia szeregu punktów radny Szutenberg 
nie uważał za stosowne przybyć — wywo* 
łała wrażenie. Radni zażądali zajęcia odpo- 
wiedniego stanowiska wobec zarzutów p. 
Szutenberga. 

Na wniosek komisarza rządu postano- 
wiono przedłożyć całą sprawę na najbliż- 
szem posiedzeniu połączonych komisyj ra- 
dzieckich. 

Dwie dalsze interpelacje dotyczyły spra- 
wy 

BUDOWY MOSTU NAD TORAMI 
W OKOLICY CHILONII 


i podjęcia walki z hałasem ulicznym. W 
sprawie mostu, komigarz rządu poczynił 


już odpowiednie kroki w Ministerstwie Ko- 
munikacji, co do walki z hałasem wydano 
już szereg zarządzeń, oraz postanowiono 
wybrać jednego z radnych miejskich, który 
zajmie się tem zagadnieniem. 

Najdonioślejszym punktem 
kwestia 


PRZEJĘCIA PRZEZ GMINĘ AKCJI 
STOCZNI GDYŃSKIEJ. 


Sprawę tę referował radny mec. Jankowski. 
Referent stwierdził, że dzięki prasię ko- 
nieczność przejęcia Stoczni Gdyńskiej zo- 
stała z obszernymi motywami podana do 
wiadoniości ogółu, to też tylko w krótkich 
słowach podkreślił znaczenie stoczni dla 
portu naszego, dla naszej floty handlowej i 
dla samego miasta, oraz zaznaczył, iż 
istnieją faktyczne i realne możliwości dla 
utrzymania stoczni, -której zatrudnienie 


obrad była 


przyczyni się jednocześnie do zmniejszenia | 
bezrobocia i dźwignięcia przemysłu i han- | 


diu zaplecza. 

Stocznia Gdyńska została założona w 
roku 1928, a w roku 1929 powstała spółka 
akcyjna z kapitałem 2 milionów złotych 
mająca na celu eksploatację stoczni. Kapi- 
tał akcyjny znajdował się w rękach: 76% 
Stocznia Gdańska, 8% Zjednoczone Huty 
Królewska i Laury, 8% Starachowice i 8% 
Zieleniewski. Przy stałem powiększaniu za- 
jętego przez stocznię terenu zajęła ona w 
roku 1936 22,900 m kw. placu z 1500 m kw. 
budynków krytych. Teren stoczni należy do 
Urzędu Morskiego i został wydzierżawiony 
na przeciąg jeszcze 27 lat, tj. do roku 1963. 


a 


„się tamże 9. i 10. września 


która badała na miejscu 


Niestety likwidatorzy stoczni popełnili wiel- 
ki błąd wypowiadając umowę dzierżawną. 
Stocznia wydzierżawiła też w swoim cza- 
sie pływający dok od Stoczni Gdańskiej z 
czynszem dzierżawnym 82 tys. złotych rocz- 
nie. 

Obroty stoczni przedstawiały się jak na- 
stępuje: 


rok 1928 obrót 258 tys. — strata 117 tys. 


w 1929 „ 660 ,, s AJD, 
no PIO o RBL, 20281, 
„ 1931 „. 445 , 0 005 ) 
» 1932 » 587 » » 123 » 
„149330, 8005, „OD, 
G19B4 4 6874, 41 1 4890400, 
o 241935 „ 209 , EST 


Jak widzimy więc dzięki kolosąlnym stra- 
tom sytuacja stała się beznadziejna i w ro- 
ku 1936 w marcu zapadła uchwała likwi- 
dacji Stoczni. 

W związku z wytworzoną sytuacją Stocz- 
nia Gdańską, posiadająca 76% udziałów w 
kapitale akcyjnym i mająca pretensję do 
Stoczni Gdyńskiej z+ tytułu niezapłaconej 
dzierżawy za pływający dok w wysokości 
306.00 złotych zaproponowała odstąpienie 
swego udziału, łącznie z pretensją za dzier- 
żawę doku za sumę 150 tys. złotych, dając 
jednocześnie opcję na powyższą tranzakcję 
do dnia 31 sierpnia br. włącznie. 

Powracając do kwestii gospodarki Stocz- 
ni Gdyńskiej referent stwierdził, iż głów- 
nym błędem był 


BRAK KAPITAŁU OBROTOWEGO, 


dalej nieproporcjonalnie wysoka dzierżawa 
doku wynosząca ca 82 tys. złotych rocznie, 
przy wartości doku oszacowanego następ- 
nie przez komisję na maksimum 100 tys. 
złotych.  Niemniejszą przyczyną upadku 
stoczni była nierzeczowa gospodarka. 

Biorąc wszystkie argumenty za i przeciw 
przejęciu stoczni przez gminę miejską refe- 
rent stwierdza, że Gdynia musi posiadać 
własną stocznię i w tym kierunku został 
sporządzony wniosek komisji. 

W tym momencie wyjaśnia komisarz 
rządu, że gmina miejska nie zamierza zo- 
stać wyłącznym właścicielem stoczni i pro- 
wadzić jej we własnym zakresie, chodzi je- 
dynie 
O ZLIKWIDOWANIĘ KAPITAŁU OBCEGO 


jako udziałowca w stoczni i utrzymanie te- 
go ważnego warsztatu pracy. Dotychczaso- 


wi udziałowcy stoczni gdyńskiej, posiada- 
jący 24% kapitału zrezygnowali na rzecz 


gminy. miejskiej ze swych udziałów, tak, 
że gmina dysponować może 100% kapitału 
zakładowego, jeśli zlikwiduje udział Stocz- 
ni Gdyńskiej. Komisarz Rządu” przeprowa- 
dził już w międzyczasie szereg konferencyj 
z nową grupą kapitalistów, którzy przejęli- 
by udziały Stoczni Gdyńskiej. Są nimi: 
Wspólnota Interesów, oraz Zakłady Ostro- 
wieckie. Miasto zatrzymałoby minimalny 
udział, umożliwiający jedynie kontrolę pra- 
cy stoczni. 

Rada miejska po wysłuchaniu referatu 
i wyjaśnień komisarza rządu 

JEDNOGŁOŚNIE PRZYJĘŁA WNIOSEK 

uchwalający przejęcie udziałów Stoczni 
Gdańskiej i upoważniający komisarza rzą- 
du, wzgl. jego zastępcę do przeprowadzenia 
tranzakcji. 


Jubileusz konfraternii propinatorów we 
Lwowie. W związku z 240-leciem założenia 


lwowskiego „bractwa szynkarzy* odbędzie 
w okresie Tat- 
gów Wschodnich ogólnopolski zjazd restau- 
ratorów. Konfraternia lwowska, pierwsza 
na ziemiach Rzeczypospolitej mieszczańska, 
organizacja zawodowa Sprzedawców napo- 
jów alkoholowych posiada statut zatwier- 
dzony w roku 1696. Karta uczestnictwa w 
zjeździe lwowskim (cena 5 zł) upoważnia do 
50% zniżki kolejowej, bezpłatnego udziału 
w wycieczce do browarów i bezpłatnego u- 
działu w bankiecie. Zgłoszenia bezpośrednio 
do biura: Lwów — Rynek 24. 

Bawiła w Koninie komisja ministerialna, 
sprawę budowy 
kanału Morzysłowskiego. Zarząd Wodny w 
Koninie otrzymał polecenie przeprowadze- 
nia jeszcze w tym roku szczegółowych stu- 
diów, przyczem dodatkowo przyznano 35.000 
zł na uzupełnienie zdjęć dla opracowania 
projektu budowy kanału. Prawdopodobnie 
z początkiem przyszłego roku rozpoczną się 
roboty przy budowie kanału. 


Ograniczyć zakup wyrobów 
zagranicznych. 


Warszawa, 1. 9. (Tel. wł). W dążeniu 
do poprawy bilansu handlowego podjęta 
została przez czynniki rządowe akcja, 
która ma na celu ograniczenie zakupów 
wyrobów zagranicznych, 

Minister opieki społecznej zalecił, aby 
wyroby zagraniczne były sprowadzane 
tylko w wyjątkowych wypadkach i za 
każdorazową jego zgodą. Podobne za- 
rządzenia mają być wydanę i w innych 
ministerstwach. (r) 
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DZIENNIK BYDGOSKI 


ROK XXX. Nr. 203. 
Piąta strona, ” 


Sakciarykie brednie o synodzie biskupów polskich, 


bratobójczej walce w Hiszpanii i... otruciu Farona. 


Od pewnego czasu przestaliśmy się zaj- 


mować ruchem sekciarskim w Bydgoszczy. 


niechętnie bowiem zajmujemy się czyimś 
życiem prywatnym,  Zgorszenie jakie da- 
wali rzekomi „duchowni“ sekty Farona w 
Bydgoszczy — Przechocki i Kędzierski, po- 
ciagn2ło za sobą usunięcie obu ze stanowisk 
i wyrzucenie z tzw. Kościoła Narodowego. 
Zachodzą iednak nowe okoliczności nie po- 
zwalające dłużej na milczenie, Dwumie- 
sięcznv pobyt Hodura w Polsce i przywie- 
zione przez niego dolary zasiliły material- 
nie zanikające gminy i wydawnictwa sek- 
ciarskie, W wydawnictwach tych. kolporto- 
wanych w Bydgoszczy i na Pomorzu, roi 
się od uszczypliwych uwag o duchowień- 
stwie rzymsko-katolickim. Szczyt perfidii 
osiągnęła „Polska Odrodzona* — organ tzw. 
Polskiego Kościoła Starokatolickiego w 
Warszawie — która w przedostatnim  nu- 
merze pouczała swoich wyznawców. aby 
nie zaczepiali duchownych innych wyznań. 
Pismo to jest niepoprawne. W każdym nu- 
merze wypisuje najrozmaitsze brednie i zło- 
śliwości o Kościele Katolickim. 

Oto szezypta chwastów, -zerwanych z 
sekciarskiej grzędy: 


O synodzie biskupów w Częstochow'”. 


„Radzono tam nad ustawami dewizowemi, 
które wprawiły Watykan w kłopot, bo utru- 
dniaja wywóz „Świetopietrza* do Rzymu“. 

Bratobójcza walka, „Wine za wlokącą Się 
od kilku tvgodni krwawą walkę w Hiszpa- 
nii ponoszą długowiekowi wychowawcy.“ — 
„W Madrycie zaaresztowano biskupa Jana 
Membres oraz członków jego rodziny w mo- 
mencie usiłowanej ucieczki, Aresztowania 
dokonała milicja, Biskupa osadzono w ka- 
tedrze zamienionej na więzienie Siostra 
biskupa miała przy sobie milion pesetów. 
Podczas rewizji w pałacu biskupim znale- 
ziono 8 miljonów Pesetów i liczne kosztow- 
ności, które skonfiskowano i zdeponowano 
w Banku Hiszpańskim*, 

Piorun uderzył w pałac Papieża. .Pio- 
run uderzył w rezydencję letnią papieża, 
znana jako -Castel Gandolfo, powodując- o- 
gień, który wyrządził szkody na kilka ty- 
sięcy dolarów. Piorun uderzył w pałac w 
tym samym tygodniu, kiedy papież wybie- 
rał się tam na wakacje. Wypadek ten jest 
ogromnym ciosem dla wiary katolickiej. po- 
nieważ wierni uważają ten wvpadck za o- 
strzeżenie dla papieża, mieszkającego w 
bogatych pałacach. podczas gdy Chrystus 
nie miał gdzie głowy położyć". 

Podziwiamy cierpliwość czytelników tych 
niewybrednych pPisemek. Konfiskata mogła- 
by u naiwnych sekciarzy wywołać wraże- 
nie, że wszystko co tam nasmarowali — to 
prawda. : Pozostawmv im to złudzenie do 
czasu aż się nawrócą, 

Chciał si? bodaj „nawrócić“ odszczepie- 
niec Faron., Gdvby nie amnestia. która u- 
morzyła szereg jego przewinień w związku 
z bezprawnym rozwiązywaniem małżeństw, 
skorzystałby oh napewno z uczynionej mu 
przez wysłanników Hodura oferty na wy» 
jazd do Ameryki, gdzie mu przyobiecano 
jakąś diecezję sekciarską. zaco miał swoją 
sektę w Polsce oddać w zależność Hodura. 
Dzisiaj (po amnestji!!!) Faron udaje zucha. 
ogłosił bowiem. że „wzgardził rentownem 
stanowiskiem“ w Ameryce. a ponadto prze- 
konał się, że namawiano jednego „ksiedza“ 
Hodurowego. by tenże otruł podstępnie ..bi- 
skupa'*Farona, Zbrodniarzowi chciał nie- 
jaki Padewski (przebywający obecnie za O- 
ceanem) ułatwić. ucieczkę zagranicę. 

Z tych rewelacyj widzą Czytelnicy naj- 


lepiej. co to za dobrane towarzystwo, ci 
„narodowi“ sekciarze. Obojętnie jak się wa- 
bią. 


Zboczenia sekciarstwa. 


Jak wiadomo, w Stanach Zjednoczonych 
istnieje kilkaset dziwacznych nieraz sekt, 
które prowadzą zaciekłą walkę konkuren- 
cyjną. Każda sekta wysila się. aby zwerbo- 
wać jak najwiecej źwoleńników, nie prze- 
bierając nieraz w środkach. 

Niedawno — jak donosi  „Katholisches 
Leben“ z 23 ub. m. — jedna z sekt amery- 
kańskich ogłosiła, że w jei świątyni“ wy- 
znawcy w czasie „nabożeństwa* mogą na- 
lić(T). Prasa amerykańska, ironizując z tego 
powodu. pisze, że sekta owa mogłaby jesz- 
cze ogłosić, że jej zwolennicy w czasie „na- 
bożeństwa* otrzymują kawę lub herbatę — 
byłaby nowa oryginalna kawiarnia, 


Szczury wypędzają ludność 
z całej wyspy. 


Na jednej z wysp położonej na po- 
łudniowym Atlantyku, rozpowszechniła 
się plaga szczurza tak dalece, że cała 
ludność w ilości 167 osób zamieszkują- 
cych tę wyspę, postanowiła wyemigro- 
wać, 

Wszystkie środki stosowane celem zwal- 
czenia tej plagi, zawiodły. Szczury niszczą 
wszystkie zapasy żywności, atakujące u- 
stawicznie mieszkania. Wyczerpani 
mieszkańcy zażądali ewakuowanie ich 


z tej wyspy. 


Czasami te dziwactwa sekciarzy wkra- 
czają niemal w dziedzinę patologii. Bapty- 
ści, działający i u nas i w Rosji, specialnie 
umieją wytwarzać u swych zwolenników 
zbiorową psychozę. Wśród zwolenników 
gmin, które baptyści założyli w Rosii. sze- 
rzą się praktyki, zakrawające na kult po- 
gański o podkładzie patologicznym, W la- 
sach gubernii wiackiej kwitnie np. kult 
„świętego. promienia“. We wschodniej ścia- 
nie domu dziwni ci poganie wycinają okien- 
ko i w chwili. gdy padnie przez nie promień 
wschodzącego słońca, rzucają sie na ziemię, 
oddajac mu cześć jako bóstwu. Gdzieindziej 
znowu kwitnie kult bałwana. zwanego Dosz- 
kunem. któremu wyznawcy ofiarują krew 
czarnego koguta, 

W Polsce sekciarze. jak wiadomo, też 
próbują zapuścić korzenie, Na Górnym Ślą- 


sku ostatnio grasują agenci sekty „Złotego. 
Wieku“, odznaczający się wielkim fanatyz- 
mem. Zapowiadają, oni bliski koniec świa- 
ta i, błędnie interpretując Apokalipse. gło- 
szą o zbliżającym się tysiącletnim panowa- 
niu Chrystusa na ziemi, wytwarzają w lu- 
dziach psychozę i przyczyniają się do za- 
trucia atmosfery życia społecznego. 

SŚskciarstwo nie tylko ze stanowiska reli- 
gijnego, ale nawet państwowego jest zjawi- 
skiem szkodliwym, wytwarza bowiem fana- 
tyczną nienawiść między obywatelami, Po- 
zbawia ludzi zdrowego sądu o rzeczach i u- 
lega wpływom . czynników, pochodzących z 
obcych krajów, które nieraz wykorzystują 
propagandę sekciarską dla szerzenia akcji 
wywrotowej. Co niejednokrotnie było 
stwierdzone, 
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H um or POCZ AC 


Czerwony koń trojański, 


„irzeba być sii 


nym, 


trzeba być coraz silniejszym!” 


Avellino, 1 9. (PAT). Po zakończe- 
niu manewrów Mussolini wygłosił do 
wojska/i tłumnie zgromadzonego ludu 
mowę, w której oświadczył m. in.: 

Wszystkie Siły zbrojne Italii stały się 
po ostatniej wojnie w Afryce jeszcze 
bardziej skuteczne, niż były poprzednio. 
Możemy zawsze w Ciągu paru tylko go- 
dzin i na podstawie zwykłego rozkazu 
zmobilizować 8 milionów ludzi, stawia- 
jąc pod bronią olbrzymi blok ludzi, któ- 
rzy w ciągu 14 lat ery faszystowskiej 
zostali żaprawieni w duchu poświęcenia 
i heroizmu, 

Lud włoski winien wiedzieć, że jego 
pokój wewnętrzny i zewnętrzny jest 
chroniony, a wraz z jego pokojem chro- 
niony jest również pokój Świata. Po 
wojnie, która zakończyła się zwycię- 
stwem nieznanem w dziejach, po woj- 
nie, która była najsprawiedliwszą ze 
wszystkich, Włochy uzyskały w Sercu 
Afryki olbrzymie i bogate terytoria, 
które w ciągu dziesiątków lat pozwolą 
im na pracę oraz na zastosowanie ich 
zdolności twórczych. 

Z tych względów, jak również i in- 
nych, edrzucając wprawdzie absurdalną 
hipotezę pokoju wiecznego, obcą naszej 
naturze i naszemu temperamentowi. 
pragniemy żyć ze wszystkimi i jesteśmy 
zdecydowani ofiarować nasz dział we 
współpracy z innymi narodami. Ale po 
katastrofalnvm upadku konferencji roz- 
zbrojeniowej, w obliczu wyścigu zbrojeń, 
już rozpętanego i którego nie da się 
zahamować, w obliczu pewnych sytua- 
cyj politycznych, będących w toku cią- 
głego rozwoju, hasłem Włochów epoki 
faszystowskiej powinny być słowa na- 
stępujące: 


Trzeba być Silnym į trzeba być coraz 
silniejszym, trzeba być tak Silnym, aby 
być zdolnym do stawienia czoła każdej 
ewentualności i spojrzenia w oczy każ- 
dej ewentualności i Spojrzenia w oczy 
każdemu przeznaczeniu. Temu najwyż- 
szemu kategorycznemu nakazówi zosta- 
nie podporządkowane całe życie naro- 
du, 

Mowa Mussoliniego 
entuzjastyczną ' manifestacją. 
który długo wznosił okrzyki na 
szefa rządu. 


zakończyła się 
tłumu, 
cześć 


Europa a Nowa Gwinea 


Łatwiej zorganizować pokój w Nowej 
‚Gwinei niż w Europie. 

Gubernator brytyjski Nowej Gwinei, 
9 | zamieszkanej przez kiedyś ludożercze 
szczepy Papuasów, złożył niedawno te- 
mu rządowi australijskiemu, któremu 
podlega, sprawozdanie roczne. Czytamy 
w nim ciekawy opis następującego wy- 
darzenia: 

Sędzia pokoju stwierdził w czasie je- 
dnej ze swoich podróży inspekcyjnych 
stan wojenny między trzema szczepami 
Papuasów. Wojna wybuchła na podsta- 
wie zdrady małżeńskiej jednej z kobiet. 
Sprawę komplikował jednak fakt, że je- 
dnemu ze szczepów skradziono trzy 
wieprze. Ale nie dosyć tego. Członek 
jednego szczepu „kupił“ sobie żonę z in- 
rego szczepu. Żonę mu dostarczono w 
terminie, ale kupiec nie chciał za towar 
zapłacić. Te powody wojny skompliko- 
wały zatarg do tego stopnia, że nieza- 
radni Papuasi ostatecznie potraciłi gło- 
wy i nie wiedzieli, kto z kim i o co wal- 
czy. 

Sędzia pokoju zgodnie ze swym po- 
wołaniem postanowił „zrobić* pokój. 
Każdy ze szczepów musiał mu przynieść 
prosiaka i oszczep. Następnie zawołał 
naczelników szczepów i kazał im oszcze- 
py złamać i przysiąc, że dalszej wojny 
zaniechają. Na wypadek nowego zatar- 
gu zobowiązali się naczelnicy odwołać 
się do niezgłębionego rozumu „białego 
pana*. 


Gubernator Murray dodaje do tego 
opisu, że „takie traktaty pokojowe“ prze- 
trwają nieraz całe pokolenia. 


Biedna Europo! Biedna Ligo Naro- 
dów! O ileż wam trudniej zorganizo- 
wać pokój między cywilizowanymi lu- 
dami! 


_Zzaklinacze wężów. 


Pisma londyńskie opowiadają o nie- 
zwykłym wypadku, jaki miał miejsce w 
Indiach. Przed dwoma laty jadowita 
żmija ukąsiła dzięsięcioletniego syna 
pewnego kupca. Chłopczyk umarł i zo- 
stał pochowańy. W drugą rocznicę śmier- 
ci syna odnośny kupiec był na.rynku w 
Allahabad, gdzie zwrócił uwagę'na po- 
pisy zaklinaczy węży, wśród których 
spostrzegł swego syna. 

Sprawa znałazła się przed sądem. 
Zaklinacze wężów oświadczyli, że swego 
czasu. wykopali zmarłego chłopca i 
przywrócili mu życie, wobec czego chło- 
piec do nich należy. Policja stara się tę 
tajemniczą historię wyjaśnić. 


.. 
ès 


Jak długo trwa służba wojskowa 
w poszczególnych państwach? 


W związku z wprowadzeniem 2-ietniej 
służby wojskowej podajemy zestawienie 
ile trwa ta Służba w innych pań- 
stwach: Czechosłowacja — 2 lata, Pol- 
ska — 18 miesięcy — 21 miesięcy, Ro- 
sja Sowiecka 2—3 lata, Francja — 2 
lata, Anglia 12 lat, Litwa — 18 miesię- 
cy, Szwajcaria 10 — 103 dni, Włochy 18 
miesięcy, Belgia 8 — 14 miesięcy, Ho- 
landia 5 i pół — 15 miesięcy, Szwecja 
980 — 140 dni, Jugosławia 18 — 24 mie- 
sięcy, Rumunia 18 miesięcy, Węgry 12. 
t lat. 


Smierć w płonącej stodole. 


Mogiino. (mk) Grożny pożar wybuchł w 
nocy na sobotę w Dusznie pod Mogilnem. 
Z nieustalonej narazie przyczyny powstał 
ogień w stodole rolnika Maciochy Szczena- 
na, która spłonęła; dzięki energicznej akcji 


ratowniczej mogileńskiej straży pożarnej 
uratowano od zagłady sąsiednie budynki 
gospodarcze. 


W stodole spał właściciel gospodarstwa 
Maciocha, « pilnując wymłóconego poprzed- 
nio zboża. Rolnika spotkała w płomieniach 
straszna śmierć przez spalenie. 

‘Straty wynoszą ca 7.650 zł. Policja czyni 
energiczne dochodzenia w celu wyświetle- 
nia powodów zbrodniczego podpalenia, - 


Mussolini dziekuje mistrzowi piekrykem 2 Gniezna 


za życzenia zwyciestwa nad Negusem. 


Gniezno. Gnieźnieński mistrz piekarski 
p. Jan Kozanecki, ul. Grzybowo 3, otrzymał 
z ambasady włoskiej w Warszawie nast. 
treści list: 

„Jego Ekscelencja Szef Rządu Włoskiego 
otrzymał pocztówkę Pana z wizerunkiem 
Najświętszej Panny Częstochowskiej, zawie- 
rającą życzenia zwycięstwa dla armii wło- 
skiej w Afryce Wschodniej. 

Miło mi, wywiązując się z daiego mi 
polecenia przesłać Panu podziękowanie za 


| 


uczucia sympatii i uznania dla Italii oraz 
wyrazy prawdziwego poważania. ` 
I. Sekretarz Król. Ambasady 
(—) Zamboni. 

P. Kozanecki, wysyłając życzenia; miał 
zamiar przesłać  Mussoliniemu również 
symboliczny 1 gram złota i 1 gram nafty. 
Przy nadaniu przesyłki ns poczci: zażąda- 
no jednak osobnej opłaty celnej, wskutek 
czego ze względu na wysoką prawdopodob- 
nie opłatę od zamiaru tego ustąpił. (a) 
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„DZIENNIK BYDGOSKI”, środa, dnia 2 września 1936 r. 


Dział Gospodarczy 


Nr. 203. 


Ważne przypomnienie dla rolników. 


Dnia 31 października br. upływa termin zawierania układów konwersyjnych 
przez Bank Akceptacyjny. 


„ Wszystkim rolnikom, którzy mają długi 
(czy to wekslowe czy hipoteczne) w Kasie 
Stefczyka, w Banku Rolnym. w Komunal- 
nej Kasie Oszczędności, czy w innej insty- 
tucji finansowej, przypominamy, że układy 
konwersyjne przez Bank Akceptacyjny mu- 
szą być zawarte w terminie do dnia 31 paź- 
dziernika 1936 roku. 

Układy konwersyjne na Bank Akcepta- 
cyjny można zawierać na długi rolnicze, za- 
ciągnięte przed 1 lipca 1932 roku w insty- 
tucjach finansowych (bankach), Długi, za- 
ciągnięte u osób prywatnych, nie podpada- 
ją konwersji na Bank Akceptacyjny. Po- 
nadto nie nadają się zupełnie do układu dłu- 
gi nierolnicze, długi powstałe po dniu 1 lip- 
ca 1932 r.. długi nieściągalne, dlugi rolni- 
ków grupy A. (Grupa A obejmuje wszyst- 
kie gospodarstwa wiejskie, których obszar 
nie przekracza: na terenie województwa 
poznańskiego 50 ha, a na terenie pomor- 
skiego 75 ha), nie przewyższające złotych 
sto w danei instytucji wierzycielskiej i dłu- 
gi rolników grupy B. (Do grupy B należą 
gospodarstwa wiejskie o obszarze ponad 50 
ha do 500 ha) nie przekraczające złotych ty- 
siąc w jednej instytucji wierzycielskiej. In- 
stytucja finansowa obowiązana jest za- 
wrzeć układ konwersyjny przez Bank Ak- 
ceptacyjny ze wszystkimi rolnikami grupy 
A, bez względu. na stopień zadłużenia. 0O- 
czywiście przy zawieraniu układów, dług 
rolnika grupy A winien być całkowicie za- 
bezpieczony, przy czym jako formy zabez- 
pieczenia służyć mogą: wpisy hipoteczne. 
Papiery wartościowe, weksel lub skrypty 
dłużne z żyrem lub poręką, wreszcie weksle 
własne dłużników, 

Zdarzają się często wypadki, że instytu- 
cja finansowa żąda zabezpieczenia hipotecz- 
nego o dwadzieścia procent wyższego niż 
wynosi dług, który ma ulec konwersji. Żą- 
danie takie jest niczem nieuzasadnione, 


Jeśli chodzi o rolników grupy B — to in- 
stytucja finansowa musi jedynie wówczas 
zawierać układ konwersyjny przez Bank 
Akceptacyjny, gdy zadłużenie gospodarstwa, 
nie przewyższa 7% procent zrewidowanego 
szacunku instytucji ziemskiego. kredytu 
długoterminowego. 


Zmniejszenie ilości świadectw 
przemysłowych. 


W lipcu 1935 roku świadectw przemysło- 
wych wypadających na przedsiębiorstwa 
przemysłowe było 8.163, na przedsiębiorstwa 
handlowe 16.259. W lipcu 1936 roku ilość 
świadectw spadła do następujących cyfr: 
na przedsiębiorstwa przemysłowe  przypa- 
dało 7.359 świadectw, na przedsiebiorstwa 
handlowe 15.236. 


Podatek wojskowy 
można odpracować. 


Wprowadzony. jak wiadomo. podatek 
wojskowy jest wymierzany osobom, które 
nie służyły w wojsku, bądź z tego powodu, 
że otrzymały podczas przeglądu wojskowe- 
go kategorję C lub D, bądź które zostały 
zaliczone do nadterminowych. 


Ponieważ wpływy z tego Podatku były 
tak niewielkie, że niejednokrotnie nie po- 
krywały kosztów administracji, już dawniej 
pojawił się Projekt zniesienia go. Sprawa 
ta wkroczyła ostatnio na realne tory i od- 
powiedni projekt jest w opracowaniu, Za- 
miast poboru podatku wojskowego wysu- 
wany jest nowy projekt. przewidujący 
wprowadzenie obowiązku „odrobienia po- 
datku w ciągu 6 dni rocznie, przez przeciąg 
8-miu lat. 


Gi którym praca taka na robotach pu- 
blicznych mogłaby przynieść zawodowy lub 
materjalny uszczerbek. bvliby od obowiąz- 
ku tego zwolnieni. 1 


Eksport morski półfabrykałów 
i gotowych wyrobów drzewnych 


zwolniony od podatku przemysłowego 
od obrotu, 


Ministerstwo Skarbu wydało okólnik, na 
podstawie którego zwolniło od podatku 
przemysłowego od obrotu obroty przedsię- 
biorstw przemysłowych, osiągniete z eks- 
portu wyprodukowanych przez nie  półfa- 
brykatów i gotowych wyrobów drzewnych. 
dokonanego przez krajowych eksporterów 
drewna drogą morską. za pośrednictwem 
krajowych lub gdańskich firm ekspedycyj- 
nych, trudniących się zawodowo ekspedy- 
cią. 

Za krajowego eksportera drewna uważa 
się krajowe przedsiębiorstwa handlowe, za- 
kupujące od przedsiębiorstw  przemysło- 
wych na własny rachunek półfabrykaty 
lub gotowe wyroby drzewne w celu wyeks- 
portowania poza granice celne  Rzeczypo- 
spolitej. 


Który z rolników, mających długi ban- 
kowe. czy to wekslowe czy hipoteczne, za- 
ciągnięte przed 1 lipca 1932 r., nie postara 
się do dnia 31. X. b. r. o skonwertowanie 
tych długów, ten nie bzdzie mógł korzystać 
z ustaw oddłużeniowych i może się narazić 
na to. że wierzyciele zażądają od niego 
zwrotu całej sumy dłużnej i będą mieli 
prawo wyegzekwować ją. 


RZE 


W sprawie skonwertowanych długów 
nolmiczycha. 


CZY W RAZIE NIEZAPŁĄCENIA PRZEZ ROLNIKA-DŁUŻNIKA DWÓCH PO SOBIE 
NASTĘPUJĄCYCH RAT, INSTYTUCJA FINANSOWA MA PRAWO EGZEKWOWAĆ 
CAŁĄ KWOTĘ SKONWERTOWANEGO DŁUGU? 


(w), Z kół naszych czytelników wło- 
ściańskich otrzymujemy skargi, że niektóre 
instytucje finansowe grożą rolnikom. którzy 
nie zapłacili dwóch po sobie nestępujących 
rat skonwertowanego długu, unieważnie- 
niem układu konwersyjnego i egzekucją ca- 
łej kwoty skonwertowanej. przeto uważa- 
my za konieczne stwierdzić, że instytucje 
finansowe nie mają prawa unieważnienia 
układu konwersyjnego. 

Rozporządzenie, dotyczące konwersji dłu- 
gów rolniczych przez Bank Akceptacyjny. 
Powiada istotnie, że kto nie zapłaci dwóch 
z kolei przypadających rat skonwertowane- 
go długu, ten traci prawo do korzystania z 
konwersji, tego diug może być natychmiast 
przez instytucję wierzycielską całkowicie 
egzekwowany. Ponieważ położenie gospo- 
darcze rolnictwa pogorszyło się i zachodzi- 
ła obawa, że wielu rolników nie będzie mo- 
gło zapłacić przypadających rat i wskutek 


tego zostanie zlicytowanych, dniją 21 gru-! 


„ Niechże więc wszyscy ci rolnicy, którzy 
maja długi w bankach i dotad „je nie skon- 
wertowali, natychmiast poczynią starania, 
o konwersję, — bo 31 października br. to 
termin nie tak bardzo odległy. Instytucje 
finansowe obowiązane sa zawrzeć układy 
konwersyjne na Bank Akceptacyjny z rol- 
nikami. Gdyby zaś któraś z nich wzbrania- 
ła się zawrzeć układ. trzeba zażądać od 
niej, by odmówienie zawarcią układu wy- 
stosowała na piśmie i pismo to wysłać do 
komitetu konwersyjnego przy Banku Akce- 
ptacyjnym (Warszawa. ul. Nowogrodzka 50) 
z wnioskiem o zawarcie układu bezpośre- 
dnio, gdyż układ konwersviny nie doszedł 
do skutku z winy instytucji IE 
w 


dnia 1935 roku wydało Ministerstwo Skar- 
bu rozporządzenie (Dz. U. R. P. Nr. 96, poz. 
611), wprowadzające dwuletnią karencje 
skonwertowanych długów rolniczych. czyli 
odroczenie spłat kapitału na okres dwóch 
lat z tem, że w terminach przypadających 
rat, dłużnik, mający dług skonwertowany 
w Banku Akceptacyjnym, płacić będzie tyl- 
ko procenty od kapitału w wysokości cztery 
i pół na rok. Jeśli więc raty płatności z ty- 
tułu zawartych układów konwersyjnych 
przypadały po terminie wejścia w życie 
wspomnianego wyżej rozporządzenia. to 
dłużnicy obowiązani byli w tych terminach 
płatności płacić tylko procent, a nie kapi- 
tał, Skoro tedy któryś z tych dłużników nie 
zapłacił dwukrotnie procentu, to instytucja 
finansowa ma Prawo egzekwować tylko nie- 
zapłacone procenty, a nie Całej kwoty skon- 
wertowanego długu. Wobec karencji nie 
wolno unieważniać układu konwersyjnego. 


y 


Znaczna zniżka cen trzody chlewnej 


W ANGLII CENY ZA BEKON PODNIOSŁY SIĘ, A U NAS SPADŁY, — CENY BYDŁA 
NIE WYKAZUJĄ NARAZIE ZMIAN. — CENY CIELĄT NIECO SIĘ OBNIŻYŁY. 


(w). Na wszystkich rynkach krajowych 
zaznaczyła się w ubiegłym tygodniu zna- 
czna zniżka cen świń. Ceny trzody chle- 
wnej obniżyły się raptownie o dziesięć zło- 
tych na kwintalu (100 kg.) W dniu 18-go 
sierpnia br. płacono na targowicy poznań- 
skiej za Świnie (tuczniki) pełnomiesiste od 
120—150 kg. żywej wasi zł 104 do 108 za 100 
kg. W dniu 25 sierpnia Płacono już tylko 
96 do 98 zł za 100 kg żywej wagi. Nadmie- 
nić należy, że na rynku warszawskim zniż- 
ka cen świń nastąpiła wcześniej. Gdy Po- 
znań notował jeszcze 108 zł, tn Warszawa 
notowałą za ten sam towar 104 zł. 

Główną przyczyną zniżki cen Świń jest 
niewątpliwie wzrost podaży. W dniu 18 
sierpnia spędzono na targowicę poznańską 
1440 świń, a w dniu 25 sierpnia br. — 1680 
świń. Do wszystkich miast w Wielkopolsce 
i na Pomorzu przywieziono ostatnio więk- 
szą ilość świń kresowych. Na zniżke cen 
świń wpłynęło również wydatne obniżenie 
kontyngentu wywozu świń do Niemiec. 

Bekoniarnie płaciły ostatnio za trzodę 


chłewną, dostarczaną przez rolników-pro- 
ducentów na warunkach kontraktowych, 86 
do 90 zł na 100 kg żywej wagi. W wolnym 
handlu ceny, płacone przez bekoniarnie wy- 
nosiły przeciętnie 80 do 84 zł za 100 kg ż. w. 
W ostatnich dniach w wolnym handlu pła- 
cą handlarze za świnie typu bekonowego 72 
do 76 zł za 100 kg żywej wasi. Natomiast 
w Anglii ceny za bekon podniosły się o 4 
do 6 szylingów. (Zaiste ciekawe, dlaczego w 
tym czasie, kiedy ceny za bekony na ryn- 
kach angielskich wzrosły. u nas w kraju, 
płaci się za Świnie bekonowe niższe ceny.) 
Na rynku angielskim zwyżkowałv również 
ceny smalcu. Na rynku krajowym nato- 
miast, ceny smalcu obniżyły się. 

Ceny bydła nie wykazują narazie zmian. 
Jedynie obniżyły się o cztery złote na kwin- 
talu ceny cieląt, Ponieważ tendencje na 
rynku trzody chlewnej kształtują zazwyczaj 
tendencje na rynku bydła, nie należy spo- 
dziewać się zwyżki cen bydła. Warszawa 
wskazuje nawet tendencje ku zniżce. 
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Bez żydowskiego pośrednika 


W czasie od 17 do 22 ub, m. wydział ko- 
misowy Kasy Targowej w Warszawie do- 
konał sprzedaży — dostarczonej bezpośred- 
nio od rolników ewentualnie od spółdzielni 
rolniczych trzody w ilości 765 sztuk o wa- 
dze 102.642 kg i wypłacił rolnikom kwotę 
88.639,42 zł, Oprócz trzody żywej wydział 
komisowy Kasy Targowej sprzedał 670/2 
świń bitych. o wadze 28.228,05 kę. wypłaca- 
jąc rolnikom kwotę 30.299,88 zł. Przeciętna 
cena za świnię bitą wypadła 1,07. zaś za 
trzodz żywą 0,86 za 1 kg. W tym samym 
czasie rolnicy i spółdzielnie rolnicze dostar- 
czyły bezpośrednio na rynek warszawski 35 
sztuk bydła, za które otrzymali przeciętną 
cenę 0,59 za 1 kg. Zaznzczyć należy, że han- 
del bydłem znajduje się wyłącznie w rękach 
żydowskich, to też pierwsze kroki bezpośre- 
dniej dostawy przez rolników trzeba powi- 
tać z uznaniem, 


Rzemiosło wielkopolskie — a żydz'. 


Na zebraniu Narodowo-Chrześc. Zjedno- 
czenia Rzemiosła w Gnieźnie, prezes tamt. 
oddziału. Józef Zakrzewski, wezwał mi- 
strzów rękodzielniczych. aby nie przyjmo- 
wali do nauki uczniów żydów, 


Koszty utrzymania w Niemczech 
wzrastają. 


Według danych Państwowego Urzędu 
Statystycznego Niemiec wskażnik kosztów 
utrzymania wzrasta stałe. Wzrósł on w sto- 
sunku do Poprzedniego miesiąca o 0,8%. 
osiągając 125,8%. Oznacza to również wzrost 


w stosunku do tego samego okresu czasu z 
roku ubiegłego, o 1%. Od roku 1933 
wskaźnik kosztów utrzymania wzrósł o 
6,2%, a w stosunku do roku 1934 o 2,9%, 
biorąc za podstawę wskaźnik z lat 1913/14 
— 100. Wskaźnik cen żywności wynosi 
81,9%, co oznacza, w stosunku do poprzed- 
niego miesiąca zwyżk? o 0,8%. zaś w sto- 
sunku do maja o 1.1%. Ta zwyżka nastąpiła 
głównie wskutek znacznej podwyżki cen za 
jaja, Duży wzrost notuje wskaźnik cen za 
kartofle, ponieważ od maja podniósł sie aż 
z 31,3% do 104,4%, Wskaźnik komornego 
utrzymuje się bez zmiany, w wysokości 
955%. Wskaźnik cen za wyroby tekstylne 
wzrósł również. Wskaźnik cen za ubrania 
wzrósł od maja z 70 do 70,8, a w ostatnim 
miesiącu do 71,1%, 


Angielski kontyngent na polskie bekony 


Z powodu zmniejszenia dostaw kolonial- 
nych. kontyngenty na bekony dla różnych 
krajów zostały nieznacznie Podwyższone, 
Nowa kwoła przywozu bekonów z Polski 
w okresach Z2-tygodniowych wynosi obecnie 
14,616 cwt, czyli o 104 cwt więcej niż dotych- 
czas, 


Podatek dochodowy od zarobków 
robotników sezonowych. 


Ministerstwo Skarbu zezwoliło by przy 
wypłacaniu wynagrodzenia robotnikom se- 
zonowym zatrudnionym na robotach pu- 
błicznych oraz w przemyśle budowlanym; 
nie potrgcano podatku dochodowego, o ie 
wynagrodzenia te, obliczone w stosunku 
rocznym, nie przekraczają kwoty zł 2.500, 

Za robotników budowlanych uważać na- 
leży robotników  żelbetonowych, murarzy, 
cieśli i pomoc budowlaną tylko wówczas, 
jeśli charakter ich zatrudnienia jest sezo- 
nowy, a wizc jeżeli nie są to robotnicy za- 
trudnieni przy robotach budowlanych; pro- 
wadzonych przez cały rok na terenie zakła- 
dów pracy przemysłu włókienniczego, me- 
talowego czy innych; z istoty swej produk- 
cji pracujących cały rok. 

Niedobrane z tego tytułu kwoty podatku 
dochodowego Ministerstwo Skarbu umarza. 


Jakie podatki płacimy we wrześniu? 


W miesiącu wrześniu płatne są następu- 
jące podatki: : i 

1) do dnia 25 września — zaliczka mie- 
sięczna na Podatek przemysłowy od obrotu 
za rok 1936, w wysokości podatku przypa- 
dającego od obrotu osiągniętego w sierpniu, 
przez wszystkie przedsiębiorstwa obowiąza- 
ne do Publicznego ogłaszania sprawozdań 
o swych operacjach lub do składania spra- 
wozdań do zatwierdzenia a z innych 
przedsiębiorstw, przez przedsiębiorstwa 
handlowe I i II kategorii oraz przemysłowe 
I—V kategorii, prowadzące prawidłowe 
księgi handlowe: 

2) do 15 września — II rata zryczałtowa- 
nego podatku przemysłowego od obrotu za 
rok 1936 przez drobne przedsiębiorstwa 
przemysłowe i handlowe; 

3) do 15 września — podałek dochodowy 
na rok 1936 przez płatników, którym naka- 
zy płatnicze na ten podatek doręczono w 
terminie do dnia 16 sierpnia br. Termin 
płatności dla płatników, którzy nakazy płat- 
niczę otrzymają po dniu 15 sierpnia br.. u- 
pływa z-80-tym dniem po doręczeniu .naka- 
ZU; 


od uposażeń służbowych emerytur i wyna- 
grodzeń za najemną pracę, wypłacanych 
przez służbodawc3 w sierpniu br.; 

5) do 5 września — podatek od energii 
elektrycznej, pobrany w czasie od 16 do 31 
sierpnia br.; do 20 września — tenże poda- 
tek pobrany przez sprzedawcę energii elek- 
trycznej w ciągu pierwszych 15-stu dni 
września br. ; 

Ponadto płatne są we wrześniu zaległo- 
ści odroczone lub rozłożone na raty z ter- 
minem płatności w tym miesiącu oraz po- 
datki, na które płatnicy otrzymają nakazy 
płatnicze z terminem płatności również w 
tym miesiącu. F 


Sf. Szukalski Bydgoszcz. 


Notowania z ostatnich dni za 100 kg. 
Bydgoszcz, dnia 29 sierpnia 1936 r. 
Koniczyna czerwona * » e « - 100,00—135,00 
Koniczyna szwedzka 110,00—145,00 
Koniczyna biała : : « + » + e  70,00—115,00 


do 


Koniczyna żółta w łuskach - 30,00— 35,00 
Koniczyna żółta odłuszczona >» 55,00— 68,00 
Przelot : « « : : « « « « » +  60,00— 70,00 
Rajgras angielski « « « *» « »» 60,00— 70,00 
Tymotka ada. e. e © © © 20,00— 25,00 
Seradela =» etes « « « 22,00— 25,00 
Wyka latowa * « » e. » . 20,00— 22,00 
Peluszka « * * « « * + e . . 20,00— 22,00 
Groch Wiktorja «+ * « e » «e « 22,00— 26,00 
Groch polny ++ 1 s « o. 18,00— 21,00 
Groch folgera : « » » « e « »  20,00— 23,00 
Rzepak zimowy « * * « » » » 28,00— 32,00 
Rzepik letni. + « e.. e e . 30,00— 35,00 
Len ©: eoceno 9 e s .  32,00— 34,00 
Mak niebieski : « e e « « e « -55,00— 60,00 
Mak biały - « « « « s «a » e « 65,00— 70,00 
Lubin żółty > « « e « « » » « 14,00— 15,00 
Łubin niebieski : « e e » e « 11,00— 13,00 
Gorczyca : « es « « a « » « 30,00— 35,00 
Tatarka red... a. ooo o 22,00— 24,00 
Konopie : : : » « * » *  40,00— 44,00 


Nowy okres rozwoju Kółek Rolniczych 


w Wielkopolsce. 


W dniu 26 ub. m, odbyło się zebranie 
prezesów Powiatowych Towarzystw Kółek 
Rolniczych. Obradom przewodniczył prezes 
W. T. K. R, p. Stanisław. Mikołajczyk. 
Przedmiotem obrad były: akcja zbiórki na 
Fundusz Obrony Narodowej. zagadnienie 
dostaw bezpośrednio przez producentów dla 
wojska. akcja zwalczania bezrobocia oraz 
plan pracy W. T. K. R. na najbliższa przy- 
szłość. Terenowa praca W. T, K. R. ma być 
oparta w przyszłości, między innymi na po- 
dziale kompetencji w ptacy pomiędzy Izbą 
Rolniczą, a jedyną dobrowolną, społeczną, 


niezależną organizacją rolniczą, jaką na te- 
renie Wielkopolski jest W, T. K. R. W zwia- 
zku z ustaleniem programu pracy W. T. KR. 
R. na przyszłość, prezes Mikołajczyk wy- 
głosił przeszło godzinne przemówienie, któ- 
re cechowała głęboka znajomość tematu o- 
raz uimowanie najistotniejszych problemau- 
tów wsi wielkopolskiej od podstaw. Znawcy 
stosunków rolniczych w Wielkopolsce prze- 
widują nowy okres rozwoju Kólek Rolni- 
czych na podstawie unowocześnionych oraz 
ideowo Pogłębionych metod pracy, 


4) do 7 września — podatek dochodowy 
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ROK XXX. Nr. 203. 
Piata strona. 


Jnowrociuw. 


Nocny dyżur pełni apteka „Pod Krzyżem”. 
Pogotowie ratunkowe: Dniem tel. 507, 
Pogotowie pożarnicze tel. 618. . 

Bibljoteka miejska czynna jest codziennie 
od godz. 17 do 18, w soboty od 17 do 19. 

Biblj-teka Kolej. Przysp. Wojsk. w świet- 

licy. „Cgniską” przy ul. Magazynowej ot- 


warta we wtorki i piątki od ogdz. 17 do 19. 


Bibljoteka Tow. Czytelni Ludowych, miesz- 
cząca . się w Domu Katolickim przy ul. Ple- 
banka, otwarta jest codziennie za wyjąt- 
kiem niedziel i świąt od godz. 17—19. 


Repertuar kin: 
Słońce: „Karjera“, 
Stylowy: „Dr. X“. 
Świt: „Spełnione marzenia”. 


— Malowidła. Z ub. soboty na niedzielę 
(80. 8. 36) na chodnikach w rozmaitych 
punktach miasta oraz na kamienicach, sta- 
nowiących własnść żydów, namalowano 
szereg haseł antyżydowskich. M. in. „Precz 
z żydami do Palestyny“, „Tu mieszka żyd“, 
„Żyd, żyd, żyd“ etc. Żydzi wnieśli podobno 
protest do policji. 

— Kupcy inowrocławscy na F. 0. N. W 
sali hotelu „Basta“ odbyło się plenarne ze- 
branie Stow. Samodziełnych Chrześc. Kup- 
ców, które zagaił p. R. Kaźmierczak, infor- 
mując zarazem członków o akcji zbiórko- 
wej na Fundusz Obrony Narodowej. Dosko- 
nale opracowany referat o konieczności do- 
zbrojenia naszej armii wygłosił prezes p. 
St. knast, przedstawiając jednocześnie u- 
chwały w tej sprawie zarządu Zw. Stow. 
kupieckich w Poznaniu. Po przeprowadzo- 
nej dyskusji zebrani uchwalili powołać ko- 
mitet zbiórkowy na F. O. N., w skład które- 
go weszli pp. Knast, przewodniczący, Kaź- 
mierczak, zast. przewodniczącego oraz 
członkowie J. Dzioch, M. Feigel, Grześko- 
wiak, Hennig, Kubaszewski, Lewandowski 
i Piarowski. Akcję zbiórkową obejmie ko- 
mitet i powiat inowrocławski i dokooptuje 
dalszych członków z. powiatu. Uchwalono 
złożyć na F. O. N. poniższe stawki: przed- 
siębiorstwa I kategorii 1000 zł, w It katego- 
rii w wysokości 5% od podatku przemysło- 
wego (jednak minimum 100 zł), w III kate- 
gorii 40 zł i w IV kategorii 5 zł. Powyższy 
patriotyczny czyn kupiectwa inwrocław- 
skiego jest godzień pochwały i znajdzie nie- 
wąltpliwie naśladowców wśród innych orga- 


-niza cyf m= 


-- Wójtostwo — Zachód nabyło dom na 
biura. Na podstawie uchwały Rady Gmin- 
nej  Wójtostwa  Inowrocław-Zachód pod 
przewodnictwem wójta p. M. Eckierta u- 
chwaliło nabyć dom z dwiema parcelami 
budowlanemi przy ul. Karola Marcinkow- 
skiego (dawn. Cmentarna) za bardzo niską 
cenę — 16 tys. zł. W sobotę ub. dokonano 
aktu kupna. W nabytym domu będą się 
inieścić biura wójtostwa, mieszkanie wójta, 
woźnego i pracownika wójtostwa. 

— Chlek dla Polaków. Dotychczas zażv- 
dzony ogromnie Radziejów Kuj. zaczyna 
polszczyć swoje placówki przemysłowo-han- 
dłowe i rzemieślnicze. Ostatnio zostały o- 
twarte dwa przedsiębiorstwa polskie — 
chrześcijańskie, placówki handlowo-zbożo- 
wę i to filia „Rolnika* z Kruszwicy, filia 
firmy zbożowej Maciejewski z Inowrocła- 
wia. Obecnie odczuwają mieszkańcy Ra- 
dziejowa brak polskiego składu bławatów. 
Również kupcy innych branż mogliby się 
osiedlić. Informacyj dokładnych w tej spra- 
wie udziela kupiec p. Bolesław Kruszyński, 
skład żelaza, Radziejów Kui. P. Kruszyński 
jest Wielkopolaninem i po osiedleniu się 
tam prowadzi energiczną walke gospodar- 
czą z żydostwem. Założenie 2 filii polskich 
firm zbożowych powaźnie podważyło egzy- 
stencję 5 żydów-kupców zbożowych w tym 
dotychczas zażydzonym 'kiikutysięcznym 
mieście kujawskim. Walka gospodarczą z 
żydostwem wydaje obfity plon Chleb 
dla Polaków. 

— Po pogrzebić teściowej skradli rower. 
Czesław Lewandowski i Józef Goliński z 
Podgórza-Torunia przybyli 28 sierpnia na 
pogrzeb teściowej do majętności Ściborze, 
pow. Inowrocław. Wykorzystali oni tę oka- 
zję i skradli w nocy rower z domu tej ma- 
jętności, poczem się ulotnili do Torunia. 

-— Kradzieże. Bronisławie Trockiej, zam. 
w Bydgoszczy,.przy ul. Jezuickiej 3 skra- 
dziono w pokoju kąpielowym w tut. Solan- 
kach złoty zegarek damski, wartości 180 
zł. Wład Piesińskiemu, zam. przy ul. Św. 
Krzyskiej 27 skradziono ospę z jego chlewa. 
Eleonorze Golc, zam. przy ul. Św. Krzy- 
skiej 34 skradziono ślubne obrączki, pier- 
ścionek i 2 chusteczki. wartości 50 zł. Jako 
rodejrzaną o tą kradzież przytrzymała po- 
licja służącą Zofię Głuszak. 

-— Wypadek samochodowy. W ub. sobotę 
jechał z Bydgoszczy samochód ciężarowy 
firmy Kaliski z Konina, załadowany próź- 
nemi skrzyniami. Prócz szofera jechało sa- 
mochodem 4 osoby. Tuż przed Jaksicami 
(pow. Inowrocław) blisko tcru kolejki cu- 
krowni Tuczno uauważył szofer na 20 m 
przed sobą pędzący parowóz koleji. Chcąc 
uniknąć niechybnego zderzenia i katastro- 
fy, szofer w ostatniej chwili szybko skręcił 
i wjechał do rowu, ywracając się z sa- 
mochodem. Wypadek oprocz lekkich obra- 


żeń pasażerów nie pociągnął za sobą groź- 


niejszych skutków, 


podczas gdy samochód 
uległ zniszczeniu. ; 


r 


MOGILNO. (mk) Jarmark. We wtorek, 
8. września br. odbędzie się w Mogilnie jar- 
mark ogólny tj. kramny oraz na bydło i 
konie. Spęd zwierząt racicowych dozwolo- 
ny. 

— Osobiste. Instruktor pow. pożarnictwa 
p. Feige przerywa urzędowanie wyjeżdża- 
jąc do Warszawy na trzy miesięczny kurs 
instruktorski VHI klasy. 

— Odznaczenie. Miejscowe Koło L. O. P. 
P. za długoletnią działalność organizacyjną 
w LOPP nadało dyplom p. Antoniemu Zby- 
chorskiemu, dentyście w Mogilnie. 

— Wyjazd harcerzy wołyńskich. W 
Przyjezierzu pod Mogilnem w przepięknem 
uzdrowisku rozwinęła Harcerska Chorą- 
giew Wołyńska obóz harcerski połączony z 
kursem dła drużynowych. W ostatnim ty- 
godniu harcerze zwinęli obóz, wyjeżdżając 
na Wołyń. zadowoleni z miłego i serdeczne- 
go przyjęcia w Wielkopolsce. 

— Płoną stogi i zabudowania rolników. 
W ostatnich dniach zanotowano znowu kil- 
ka wypadków pożarów w powiecie mogileń- 
skim. W Ciechrzu na szkodę rolnika Za- 
cholskiego Ignacego spłonął stóg żyta, war- 
tości 800 zł. W Trzemialu na szkodę rolnicz- 
ki Maciejewskiej Katarzyny spłonęły dwa 
stogi z pszenicą i żytem, wartości 2600 zł. 
W Wójcinie na szkodę rolnika Bandocha 
Antoniego spłonął dom mieszkalny z ume- 
błowaniem, garderobą, bielizną i innemi 
rzeczami. Strata wynosi 6000 zł. Spłonęło 
również całe mienie lokatora Bandocha, 
wart. 1400 zł. Obaj byli ubezpieczeni. 

Nieszczęśliwy wypadek. W 
Dobskach przebywający na wakacjach u 
gospodarza Stachnego 11-letni wnuczek No- 
wak Henryk z Bydgoszczy przy zabawianiu 
się sieczkarką konną uciął sobie trzy palce 
u ręki. Nieszczęśliwego chłopca przewie- 
ziono do szpitala. 

— Kradzieże. Ze stajni rolnika Sobczaka 
Franciszka w Gościeszynie nieznani spraw- 
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cy uprowadzili trzy konie robocze, wartości 
1.600 zł. — Z mieszkania Barcbickiej Fr. w 
Sławsku Wielkim skradziono bieliznę war- 
tości 150 zł.. Skradzioną bieliznę znaleziono 
u niejakiej Rychlińskiej w Rzeczycy, którą 
aresztowano. 


Gniezno. ; 


— Przedstawicielstwo „Dziennika Bydgo- 
skiego“ w Gnieźnie, ulica Mieczysława 27, 
m. 3, przyjmuje zamówienia na abonament 
na miesiąc sierpień. „Dziennik Bydgoski“ 
dostarczamy naszym abonentom w dom, 
każdorazowo w dniu wydania, nawet w wy- 
padku skonfiskowania pierwszego nakładu. 


— Kradzież roweru. Franciszkowi Glu- 
chowskiemu, zam. ul. przy Rzeżni 2, skra- 
dziono pozostawiony bez dozoru w gmachu 
magistrtackim rower męski, wart. 60 zł. 

— Umorzenie śledztwa. Śledztwo prze- 
ciwko Katarzynie Grendowiczowej i Zofii 
Wichniewiczowej nie wykazało, by wymie- 
nione dopuściły się zbrodni niedozwolonego 
zabiegu. ; 

— Z kieszeni płaszcza skradziono w cza- 
sie targu Jadwidze Rąklewskiej z Goście- 
szyna, powiatu źnińskiego, 21 zł gotówki. 
Policja poszukuje kieszonkowca. 

— „Mrabina Marica" w Gnieźnie. Dzisiaj 
we wtorek o godz. 20 wystawia dyrektor 
opery poznańskiej p. Zygmunt Wojciechow- 
ski znaną operetkę Kalmana p. t. „Hrabina 
Marica“. 

-- Lekkomyślność woźnicy powodem wy- 
padku. Franciszek Trzciński z Goreńcza 
pozostawił bez dozoru na ulicy Żuławy swój 
zaprzęg konny. Konie spłoszyły się od prze- 
jeżdżającego motocykla, i pobiegły z wo- 
zem w ulicę św. Jana, gdzie przejechały 
4-letniego chłopca Waleriańczyka z ul. św. 
Jana 5. Chłopczyk doznał lekkich obrażeń 
cielesnych. Za brak dozoru winna Trzeiń- 


skiego spotkać przykładna, surowa kara. 

— „Dziennik Bydgoski“ nabyć można w 
Gnieźnie codziennie w dniu wydania już o 
godz. 17-tej w wszystkich kioskacli gnieź- 
nieńskich. 


Śmierć w płonącej stodole. 


Mogilno. (mk) Groźny pożar wybuchł w 
nocy na sobotę w Dusznie pod Mogilnem. 
Z nieustalonej narazie przyczyny powstał 
ogień w stodołe rolnika Maciochy Szczepa- 
na, która spłonęła; dzięki energicznej akcjł 


ratowniczej mogileńskiej straży pożarnej 
uratotvano od zagłady sąsiednie budynki 
gospodarcze. 


W stodole spał właściciel gospodarstwa 
Mąciocha, pilnując wymłóconego poprzed- 
nio zboża. Rolnika spotkała w płomieniach 
straszna śmierć przez spalenie. 

Straty wynoszą ca 7.650 zł. Policja czyni 
energiczne dochodzenia w cełu wyświetle- 
nia powodów zbrodniczego podpalenia. 


Mussolini dziękuje mistrzowi piekarskiem z (nizna 


za życzenia zwyciestwa nad Negusem. 


Gniezno. Gnieźnieński mistrz piekarski 
p. Jan Kozanecki, ul. Grzybowo 3, otrzymał 
z ambasady włoskiej w Warszawie nast. 
treści list: 

„Jego Ekscelencja Szef Rządu Włoskiego 
otrzymał pocztówkę Pana z. wizerunkiem 
Najświętszej Panny Częstochowskiej, zawie- 
rającą życzenia zwycięstwa dla armii wło- 
skiej w Afryce Wschodniej. 

Miło mi, wywiązując się z danego mi 
polęcenia przesłać Panu podziękowanie za 


| 


uczucia sympatii i uznania dla Italii oraz 
wyrazy prawdziwego poważania. 
1. Sekretarz Król. Ambasady 


(—) Zamboni. 
P. Kozanecki, wysyłając życzenia, miał 
zamiar przesłać  Mussoliniemu również 


symboliczny 1 gram złota i 1 gram nafty. 
Przy nadaniu przesyłki na, poczci3 zażąda- 
no jednak osobnej opłaty celnej, wskutek 
czego ze względu na wysoką prawdopodob- 
nie opłatę od zamiaru tego ustąpił. (a) 


PRUSZCZ. (w) Chcesz mieć dach nad 
głową — wspieraj straż ogniową! Z okazji 
tygodnia propagandy przeciwpożarowej u- 
rządzają ochotnicze straże pożarne, rejonu 
piątego (Pruszcz—Gruczno) w niedzielę, dn. 
6. września br. wielką rewię strażacką w. 
Pruszczu. Program tej uroczystości jest na- 
stępujący: O godz. 6 pobudka, o godz. 9 
zbiórka drużyn strażackich przed dworcem, 
o godz. 9,45 wymarsz. na nabożeństwo, © 
godz. 12 współny obiad strażacki (podczas 
obiadu koncert), od godz. 14—16 zabawa 
ludowa, połączona z różnemi niespodzian- 
kami, od godz. 16—19 pokazy strażackie, o 
godz. 19 wymarsz do sali p. Pęka, gdzie od- 
będzie się zabawa. taneczna. Pokazy stra- 
żackie i zabawa. ludowa odbędzie się na 
łące p. Suwalskiego w Pruszczu. Dochód z 
tej imprezy przeznaczony jest na zagospo- 
darowanie poszczególnych jednostek stra-. 
żackich. Spodziewamy się, że społeczeństwo 
tut. w zrozumieniu wielkiej idei O. S. P. w 
uroczystości tej wzniosłej organizacji liczny 
weźmie udział. 


ŚWIECIE. (t) Z posiedzenia rady miej- 
skiej. W ub. piątek odbyło się posiedzenie 
rady miejskiej pod przewodnictwem p. 
kom. burmistrza Kęsika. M. in. poruszono 
sprawę zaległego komornego w domach 
miejskich, przyczem rada domaga się, by 
ci, którzy pracują, opłacali komorne. Przy- 
jsto sprawozdanie z dokonanych prac w 
parku miejskim, na targowisku bydlęcym 
i w ogródkach działkowych dla bezrobot- 
nych. Prace 'w przebudowie parku pochło- 


nęły sumę 28.239,53 zł, na | targowisku 
10.169,67 zł na działki obróeono kwotę 
11.714,04 zł. Przystąpiono do omawiania po- 
prawek poczynionych w budżecie na bie- 
żący -okres gospodarczy. W budżecie zo- 
staly dokonane pewne zmiany tak po stro- 
nie dochodów jak i rozchodów, a to m. in. 
przez skreślenie wstawionych do budżetu 
spodziewanych dotacji na budowę mostu 
przez Wdę i budowę stadjonu, gdyż wpływ 
spodziewanych subwencyj na te prace jest 
bardzo wątpliwy. Poprawiony budżet został 
przyjęty większością głosów. Uzupełniono 
statut o pobieraniu opłat targowych w dni 
targów wielkich i małych. Przedłożony re- 
gulamin przepisów sanitarno  porządko- 
wych uchwałono odłożyć aż do następnego 
posiedzenia w celu zaznajomienia się z je- 
go treścią przez członków rady. Przyjęto 
instrukcję kancelaryjną dla biur Zarządu 
Miejskiego. Omawiano sprawę koszar i 
wreszcie w wolnych wnioskach omawiano 
jeszcze kilka drobniejszych spraw bieżących. 

— Bezczelność młodego żydka. Na ulicy 
Dworcowej spotkało kilku polskich mło- 
dzieńców "żydka Przedeckiego i tam w 
sprzeczce z nim doszło do ostrej wymiany 
zdań, w rezultacie czego powiedział żydek: 
„wy świnie polskie, my po waszych łbach 
będziemy deptać... O powyższem donieśli 
naoczni świadkowie do policji. 

— O barak dla eksmitowanych. Obszer- 
ny, historyczny śŚpichlerz solny położony 
przy ulicy Wodnej będący własnością mia- 
sta ma zostać już w najbliższych tygodniach 
przebudowany na barak dla eksmitowanych. 


Kosztem około 10.000 zł powstanie więc po- 
mieszczenie dla około 25 rodzin. Przebudo- 
wa zostanie wykończona jeszcze przed 
okresem zimowym. 


CHOJNICE. Nieudałe rozbicie inwalidów. 
Jak już donosiliśmy w korespondencji z: 
Chojnic, utworzył się tu komitet organiza- 
cyjny nowej organizacji inwalidzkiej pod 
nazwą Zjednoczenia Inwalidów Wojny Świa.- 
towej na Poznańskie i Pomorze, ośrodek 
Chojnice. Ostatnio miało się odbyć zebranie 
organizacyjne, na które komitet zapowie- 
dział przyjazd delegata zarządu swego Z 
Poznania. Jak się okazało, delegat nie przy- 
jechał a komitet oświadczył, że zawiado- 
miono go. telefonicznie, iż delegat spadł z 
tramwaju i potłukł sobie nogę(?!). Wobec 
tego komitet chciał zebranie organizacyjne 
zamienić na zebranie „informacyjne dla 
swych kilku członków. Na to nie zgodzili 
się obecni członkowie Związku Inwalidów 
R.P. z p. Dąbrowskim, prezesem wojewódz- 
kim z Torunia na czełe. Wśród ogólnego 
podniecenia komitet w obawie o swe bezz 
pieczeństwo zamknął zebranie organizacyj- 
ne. Pod adresem komitetu padały ostre 
słowa, domagające się zaprzestania nowych 
prób rozbijania inwalidów na dwa obozy. 
Wezwać musiano policję, wskutek inter- 
wencji której zebrani opuścili lokal zebrań. 
Komitet z kilkoma sympatykami udał się do 
swego biura na informacyjne zebranie. 
I ci sympatycy przekonają się — oby nie 
zapóźno — że źle robią, osłabiając istniejącą 
zasłużoną organizację inwalidzką. 


Grudziadz. 

Nocny dyżur pełni Apteka pod Lwem, 
Pańska, tel. 2040. 

Repertuar kin: * 

Apollo: „Pieśń miłości“ najnowszy film 
amerykański z Janem Kiepurą. 

Gryf: „Moja maleńka“. Nadprogram: Spe- 
cjalny reportaź z XI Olimpiady w Berlinie. 

Orzeł: „Całe miasto o tem mówi“. 

Przedstawicielstwo „Dziennika Bydgo- 
skiego” w Grudziądzu, ul. Toruńska 22, tel. 
1294, przyjmuje przedpłatę za „Dziennik 
Bydgoski* na miesiąc WRZESIEŃ oraz za- 
mówienia na ogłoszenia i druki po cenach 
najniższych. Biuro czynne od godz. 8—18-ej. 

Kalendarzyk teatralny. 

Piątek, 4. IX. godz. 20: „Głupi Jakób*, 
świetna komedia Rittnera w wykonaniu ar- 
stów Teatru Ziemi Pomorskiej z gościn- 
nym występem znakomitego artysty sceny 
polskiej Kazimierza Junoszy-Stępowskiego. 

— Osobiste. W ub. piątek powrócił z ur- 
lopu wypoczynkowego p. prezydent miasta 
Włodek i od soboty 29 ub. m. objął normal- 
ne urzędowanie, 

— Sokolice w obronie barw naszego mia- 
sta. Pracą i wynikami Sokolice grudziądz- 
kie zjednały sobie świat sportowy w Polsce. 
To też zaproszeń na zawody jest więcej, niż 
wolnych terminów. I tak w ubiegłą niedzie- 
lę startowała drh. Wiśniewska w Krakowie 
na trójboju pań o mistrzostwc Polski, drl. 
Staruszkiewiczówna i Gawrońska w Pabja- 
nicach na poolimpijskich zawodach lekko- 
atletycznych z udziałem Niemek i dr. Szu- 
miłowska Gertruda na międzynarodowych 
zawodach pływackich z udziałem Amery- 
kan w Warszawie. j j 

— Pożar w powiecie grudziądzkim. W 
majątku Gawłowice w pow. grudziądzkim 
wybuchł onegdaj pożar w zabudowaniach 
gospodarczych. Pastwą ognia padł dach z 
papy oraz 20 fur koniczyny, złożonej na 
strychu. Straty wynoszą 5.800 zł. Jak wyka- 
zało wdrożone śledztwo przyczyną pożaru 
była wadliwa konstrukcja komina w zabu- 
dowaniach. 

— Kradzież na szosie. * Rolnikowi z Tu- 
szewa Gustawowi Gogolinowi . skradł nie- 
znany osobnik z wozu 5l kg jeczmienia, w 
chwili gdv rolnik jechał ze zbożem do mia- 
sta. Policja jęczmień porzucony przez zło- 
dzieja znalazła, lecz sprawcy kradzieży nie 
zdołano przytrzymać. 

— Kajak do odebrania. W komisariacie 
II. P. P. znajduje się kajak na którym wy- 
ryty napis „Dal. Prawy właściciel może 
kajak odebrać w godzinach urzędowych. 


Niemiec iży naród polski. 


Gniezno. Obywatel niemiecki, mistrz ślu- 
sarski Adam, zam. przy ul. Sienkiewicza, 
dopuścił się wobec swoich lokatorów znie- 
ważenia ich uczuć narodowych.Policja dopro- 
wadziła Adama do sędziego śledczego, któ- 
ry po przesłuchaniu zwolnił go. Adam od- 
powiadać będzie przed sądem z wolnej $to- 
py. (ap) 


ZMARLI 
S. p. Jadwiga Gutowska, urzędniczka 


miejska w Grudziądzu. 
Ś. p. Wojciech Pasała, lat 71, w Toruniu. 
Ś.p. Józef Piątkowski, em. nauczyciel w 
Kościanie. > 
Ś. p. Kazimierz Sokołowski ze Smusze- 
wa, lat 36. referent oświatowy konsulatu 
polskiego w Strasburgu. 
S. p. Wincenty Kudlicki, 


SED. em. skarbnik 
miejski w Ostrzeszowie. i3 


Str. 6. 


„DZIENNIK BYDGOSKI*, środa, dnia 2 września 1936 r. 


Ważne przypomnienie dla rolników. 


Dnia 31 października br. upływa termin zawierania układów konwersyjnych 
i przez Bank Akceptacyjny. 


Wszystkim rolnikom, którzy mają dłusi 
(czy to wekslowe czy hipoteczne) w Kasie 
Stefczyka, w Banku Rolnym. w Komunal- 
nej Kasie Oszczędności, czy w innej insty- 
tucji finansowej, przypominamy, że układy 
konwersyjne przez Bank Akceptacyjny mu- 
szą być zawarte w terminie do dnia 31 paź- 
dziernika 1936 roku. 

Układy konwersyjne na Bank Akcepta- 
cyjny można zawierać na długi rolnicze, za- 
ciągnięte przed 1 lipca 1932 roku w insty- 
tucjach finansowych (bankach), Długi. za- 
ciągnięte u osób prywatnych, nie podpada- 
ją konwersji na Bank Akceptacyjny, Po- 
nadto nie nadają się zupełnie do układu dłu- 
gi nierolnicze, długi powstałe po dniu 1 lp- 
ca 1932 r.. długi nieściągalne, długi rolni- 
ków grupy A, (Grupa A obejmuje wszyst- 
kie gospodarstwa wiejskie, których obszar 
nie przekracza: na terenie województwa 
poznańskiego 50 ha, a na terenie pomor- 
skiego 75 ha), nie przewyższające złotych 
sto w danej instytucji wierzycielskiej i dłu- 
gi rolników grupy B. (Do grupy B należą 
gospodarstwa wiejskie o obszarze ponad 50 
ha do 500 ha) nie przekraczające złotych ty- 
siąc w jednej instytucji wierzycielskiej. In- 
stytucja finansowa obowiązana jest za- 
wrzeć układ konwersyjny przez Bank Ak- 
ceptacyjny ze wszystkimi rolnikami gruby 
A, bez względu na stopień zadłużenia. O- 
czywiście przy zawieraniu układów, dług 
rolnika grupy:A winien być całkowicie za- 
bezpieczony, przy czym jako formy zabez- 
pieczenia służyć mogą: wpisy hipoteczne, 
papiery wartościowe, weksel lub skrypty 
dłużne z żyrem lub poręką, wreszcie weksle 
własne dłużników, 


Zdarzają się często wypadki, że instytu- 
cja finansowa żąda zabezpieczenia hipotecz- 
nego o dwadzieścia procent wyższego niż 
wynosi dług, który ma ulec konwersji. Żą- 
danie takie jest niczem nieuzasadnione, 


Jeśli chodzi o rolników grupy B — to in- 
stytucja finansowa musi jedynie wówczas 
zawierać układ konwersyjny przez Bank 
AkcepPtacyjny, gdy zadłużenie gospodarstwa 
nie przewyższa 75 procent zrewidowanego 
szacunku instytucji ziemskiego kredytu 
długoterminowego. 


Zmniejszenie ilości świadectw 
przemysłowych. 


W lipcu 1935 roku świadectw przemysło- 
wych wypadających na przedsiębiorstwa 
przemysłowe było 8.163, na przedsiębiorstwa 


handlowe 16.259. W lipcu 1936 roku ilość 
świadectw spadła do następujących cyfr: 
na przedsiębiorstwa przemysłowe  przypa- 
dało 7.3599 świadectw, na przedsiębiorstwa 
handlowe 15.236. 


Podatek wojskowy 
można odpracować. 


Wprowadzony, jak wiadomo, podatek 
wojskowy jest wymierzany osobom, które 
nie służyły w wojsku. bądź z tego powodu, 
że otrzymały podczas przeglądu wojskowe- 
go kategorie C lub D, bądź które zostały 
zaliczone do nadterminowych. 


Ponieważ wpływy z tego Podatku były 
tak niewielkie, że niejednokrotnie nie po- 
krywały kosztów administracji, już dawniej 
pojawił się Projekt zniesienia go. Sprawa 
ta wkroczyła ostatnio na realne tory i od- 
powiedni projekt jest w opracowaniu. Zå- 
miast poboru podatku wojskowego ` wysu- 
wany jest nowy projekt, przewidujący 
wprowadzenie óbowiązku „odrobienia* po- 
datku w ciągu 6 dni rocznie, przez przeciąg 
8-miu lat. 


Ci. którym praca taka na robotach pu- 
blicznych mogłaby przynieść zawodowy lub 
materialny uszczerbek. byliby od obowiąz- 
ku tego zwolnieni. 


Eksport morski półfabrykatów 
i gotowych wyrobów drzewnych 


zwolniony od podatku Przemysłowego 
od obrotu, 


Ministerstwo Skarbu wydało okólnik, na 
podstawie którego zwolniło od podatku 
przemysłowego od obrotu obroty przedsię- 
biorstw przemysłowych, osiągnięte z eks- 
portu wyprodukowanych przez nie  półfa- 
brykatów i gotowych wyrobów drzewnych, 
dokonanego przez krajowych eksporterów 
drewna drogą morską. za pośrednictwem 
krajowych lub gdańskich firm ekspedycyvi- 
nych. trudniących się zawodowo ekspedy- 
cią. 

Za krajowego eksportera drewna uważa 
się krajowe przedsiebiorstwa handlowe. za- 
kupujące od przedsiębiorstw  przemysło- 
wych na własny rachunek półfabrykaty 
lub gotowe wyroby drzewne w celu wyeks- 
portowania poza granice celne Rzeczypo- 
spolitej. 


Który z rolników, mających długi ban- 
kowe, czy to wekslowe czy hipoteczne. za- 
ciągnięte przed 1 lipca 1932 r., nie postara 
się do dnia 31. X. b, r..o skonwertowanie 
tych długów. ten nie bdzie mógł korzystać 
z ustaw oddłużeniowych į może się narazić 
na to, że wierzyciele zażądają od niego 
zwrotu całej sumy dłużnej i bedą mieli 
brawo wyegzekwować ją. 


Dział Gospodarczy 


Niechżźe więc wszyscy ci rolnicy, którzy 
mają długi w bankach i dotąd je nie skoń- 
wertowali, natychmiast poczynią starania 
o konwersję, — bo 31 października br. to 
termin nie tak bardzo odległy. Instytucje 
finansowe obowiązane sa zawrzeć układy 
konwersyjne na Bank .Ąkceptacyjny z rol- 
nikami, Gdyby zaś któraś z nich wzbrania- 
ła się zawrzeć układ, trzeba zażądać od 
niej, by odmówienie zawarcią układu wy- 
stosowała na piśmie i pismo to wysłać do 
komitetu konwersyjnego przy Banku Akce- 
ptacyjnym (Warszawa, ul. Nowogrodzka 50) 
z wnioskiem o zawarcie układu bezpośre- 
dnio, gdyż układ konwersyjny nie doszedł 
do skutku z winy instytucji na T 

w). 


W sprawie skonwertowanych długów 


sapizniczugcia. 


CZY W RAZIĘ NIEZAPŁACENIA PRZEZ ROLNIKA-DŁUŻNIKA DWÓCH PO SOBIE 
NASTĘPUJĄCYCH RAT, INSTYTUCJA FINANSOWA MA PRAWO EGZEKWOWAĆ 
CAŁĄ KWOTĘ SKONWERTOWANEGO DŁUGU? 


(w). Z kół naszych czytelników wło- 
ściańskich otrzymujemy skargi, że niektóre 
instytucje finansowe grożą rolnikom, którzy 
nie zapłacili dwóch po sobie następujących 
rat skonwertowanego długu, unieważnie- 
niem układu konwersyjnego i egzekucją ca- 
łej kwoty skonwertowanej, przeto uważa- 
mv za konieczne stwierdzić, że instytucje 
finansowe nie mają prawa unieważnienia 
układu konwersyjnego. 

x Rozporządzenie, dotyczące konwersji dłu- 
gów rolniczych przez Bank Akceptacyjny, 
powiada istotnie, że kto nie zapłaci dwóch 
z kolei przypadających rat skonwertowane- 
go długu, ten traci prawo do korzystania z 
konwersji, tego dług może być natychmiast 
przez instytucję wierzycielską całkowicie 
egzekwowany. Ponieważ położenie gospo- 
darcze rolnictwa pogorszyło się i zachodzi- 
ła obawa, że wielu rolników nie będzie mo- 
gło zapłacić przypadających rat i wskutek 
tego zostanie zlicytowanych, dnią 21 gry- 


dnia 1935 roku wydało Ministerstwo Skar- 
bu rozporządzenie (Dz. U. R. P. Nr. 96, poz. 
611), wprowadzające dwuletnią karencje 
skonwertowanych długów rolniczych, czyli 
odroczenie spłat kapitału na okres dwóch 
lat z tem, że w terminach przypadających 
rat, dłużnik, mający dług skonwertowany 
w Banku Akceptacyjnym, płacić będzie tyl- 
ko procenty od kapitały w wysokości cztery 
i pół na rok. Jeśli więc raty płatności z ty- 
tułu zawartych układów konwersyjnych 
przypadały po terminie wejścia w życie 
wspomnianego wyżej rozporządzenia, to 
dłużnicy obowiązani byli w tych terminach 
płatności płacić tylko procent, a nie kapi- 
tał, Skoro tedy któryś z tych dłużników nie 
zapłacił dwukrotnie procentu. to instytucja 
finansowa ma Prawo egzekwować tylko nie- 
zapłacone procenty, a nie całej kwoty skon- 
wertowanego długu. Wobec karencji nie 
wolno unieważniać układu konwersyjnego. 


Znaczna zniżka cen trzody chlewnej 


W ANGLII CENY ZA BEKON PODNIOSŁY 


SIĘ, A U NAS SPADŁY. — CENY BYDŁA 


NIE WYKAZUJĄ NARAZIE ZMIAN. — CENY CIELĄT NIECO SIĘ OBNIŻYŁY. 


(w), Na wszystkich rynkach krajowych 
zaznaczyła się w ubiegłym tygodniu zna- 
czna zniżka cen świń. Ceny trzody chle- 
wnei obniżyły się raptownie o dziesięć zło- 
tych na kwintalu (100 kg.) W dniu 18-go 
sierpnia br. płacono na targowicy poznań- 
skiej za świnie (tuczniki) pełnomięsiste od 
120—150 kg. żywej wagi zł 104 do 108 za 100 
kg. W dniu 25 sierpnia płacono już tylko 
96 do 98 zł za 100 kg żywej wagi. Nadmie- 
nić należy, że na rynku warszawskim zniż- 
ka cen świń nastąpiła wcześniej. Gdy Po- 
znań notował jeszcze 108 zł, tn Warszawa 
notowałą za ten sam towar 104 zł. 

Główną przyczyną zniżki cen Świń jest 
niewątpliwie wzrost podaży. 
sierpnia spędzono na targowicę poznańską 
1440 świń. a w dniu 25 sierpnia br. — 1680 
świń. Do wszystkich miast w Wielkopolsce 
i na Pomorzu przywieziono ostatnio więk- 
szą ilość świń kresowych. Na zniżkę cen 
świń wpłynęło również wydatne obniżenie 
kontyngentu wywozu świń do Niemiec. 

Bekoniarnie płaciły Ostatnio za trzodę 


chlewna, dostarczaną przez rolników-pro- 
ducentów na warunkach kontraktowych, 86 
do 90 zł na 100 kg żywej wagi. W wolnym 
bandlu ceny, płacone przez bekoniarnie wy- 
nosiły przeciętnie 80 do 84 zł za 100 kg ż. w. 
W ostatnich dniach w wolnym handlu-pła- 
cą handlarze za świnie typu bekonowego 72 
do 76 zł za 100 kg źywej wagi. Natomiast 
w Anglii ceny za bekon podniosły się o 4 
do 6 szylingów. (Zaiste ciekawe, dlaczego w 
tym czasie, kiedy ceny za bekonv na ryn- 
kach angielskich wzrosły. u nas w kraju, 
płaci sie za Świnie bekonowe niższe ceny.) 
Na rynku angielskim zwyżkowałv również 
ceny smalcu, Na rynky krajowym nato- 


W dniu 18 | miast, ceny smalcu obniżyły się. 


Ceny bydła nie wykazują narazie zmian. 
Jedynie obniżyły się o cztery złote na kwin- 
talu ceny cieląt, Ponieważ tendencje na 
rynku trzody chlewnej kształtują zazwyczaj 
tendencje na rynku bydła, nie należy spo- 
dziewać się zwyżki cen bydła. Warszawa 
wskazuje nawet tendencje ku zniżce. 


FORSY EE ERER T ADECCO E EE | E AE RE 
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Bez żydowskiego pośrednika 


W czasie od 17 do 22 ub. m. wydział ko- ł wskaźnik kosztów 
misowy Kasy Targowei w Warszawie do- 6,2%, 


konał sprzedaży — dostarczonej bezpośred- 
nio od rolników ewentualnie -od spółdzielni 
rolniczych trzody w ilości 765 sztuk o wa- 
dze 102.642 kg i wypłacił rolnikom kwotę 
88.639,42 zł, Oprócz trzody żywej wydział 
komisowy Kasy Targowej sprzedał 670/2 
świń bitych, o wadze 28.228,05 kg, wypłaca- 
jąc rolnikom kwotę 30.299,88, zł, Przeciętna 
cena za Świnię bitą wypadła 1,07, zaś za 
trzodz żywą 0,86 za 1 kg. W tym samym 
czasie rolnicy i spółdzielnie rolnicze dostar- 
czyły bezpośrednio na rynek warszawski 35 
sztuk bydła, za które otrzymali przeciętną 
cenę 0,59 za 1 kg. Zaznaczyć należy, że han- 
del bydłem znajduje się wyłącznie w rękach 
żydowskich, to też pierwsze kroki bezpośre- 
dniej dostawy przez rolników trzeba powi- 
tać z uznaniem, 


Rzemiosło wielkopolskie — a żydz:. 


Na zebraniu Narodowo-Chrześc. Zjedno- 
czenia Rzemiosła w Gnieźnie, prezes tamt. 
oddziału, Józef Zakrzewski. wezwał mi- 
strzów rękodzielniczych. abv nie przyjmo- 
wali do nauki uczniów żydów, 


Koszty utrzymania w Niemczech 
wzrastają. 


Według danych Państwowego Urzedu 
Statystycznego Niemiee wskaźnik kosztów 
utrzymania wzrastą stale. Wzrósł on w sto- 
sunku do poprzedniego miesiąca -o 08%, 
osiągając 125,8%. Oznacza to również wzrost 


w stosunku do tego samego okresu czasu z 
roku ubiegłego, o 1%. Od roku 1933 
utrzymanią wzrósł o 
a w stosunku do roku 1934 o 29%, 
biorąc za podstawę wskaźnik z lat 1913/14 
— 100. Wskaźnik cen żywności wynosi 
81,9%, co oznacza, w stosunku do poprzed- 
niego miesiąca zwyżką o 0,8%; zaś w sto- 
sunku do maja o 1,1%. Ta zwyżka nastąpiło 
głównie wskutek znacznej podwyżki cen za 
jaja. Duży wzrost notuje wskaźnik cen za 
kartofle, ponieważ od maja podniósł sie aż 
z 31,3% do 104,4%. Wskaźnik komornega 
utrzymuje się bez zmiany. w wysokości 
95,5%. Wskaźnik cen za wyroby tekstylne 
wzrósł również. Wskaźnik cen za ubrania 
wzrósł od maja z 70 do 70,8, a w ostatnim 
miesiącu do 71,1%, 


Angielski kontyngent na polskie bekony 


Z powodu zmniejszenia dostaw kolonial- 
nych. kontyngenty na bekony dla różnych 
krajów zostały nieznacznie podwyższone, 
Nowa. kwota przywozu bekonów z Polski 
w okresach 2-iygodniowych wynosi obecnie 
14,616 cwt,.czyli o 104 cwt więcej niż dotych- 
czas, 


Podatek dochodowy od zarobków 
robotników sezonowych. 


Ministerstwo Skarbu zezwoliło by przy 
wypłacaniu wynagrodzenia robotnikom se- 
zonowym zatrudnionym "na robotach pu- 
blicznych oraz w przemyśle budowlanym; 
nie potrącano podatku dochodowego, o ile 
wynagrodzenia te, obliczone w stosunku 
rocznym, nie przekraczają kwoty zł 2.500, 

Za robotników budowlanych uważać na- 
leży robotników  żelbetonowych, murarzy, 
cieśli i pomóc budowlaną tylko wówczas, 
jeśli charakter ich zatrudnienia jest sezo- 


nowy, a wiąc jeżeli nie są to robotnicy za-' 


trudnieni przy robotach budowlanych, pro- 
wadzonych przez cały rok na terenie zakła- 
dów pracy przemysłu włókienniczego, me- 
talowego czy innych. z istoty swej produk- 
cji pracujących cały rok. 

Niedobrane z tego tytułu kwoty podatku 
dochodowego Ministerstwo Skarbu umarza. 


Jakie podatki płacimy we wrześniu? 


W miesiącu wrześniu płatne są następu- 
jace podatki: si ` 

1) do dnia 25 wrześnią — zaliczka mie- 
sięczna na Podatek przemysłowy od obrotu 
za rok 1936, w wysokości podatku przypa- 
dającego od obrotu osiągniętego w sierpniu, 
przez wszystkie przedsiębiorstwa obowiąza- 
ne do publicznego ogłaszania sprawozdań 
o swych operacjach lub do składania spra- 
wozdań do zatwierdzenia a z innych 
przedsiębiorstw, przez przedsiębiorstwa 
handlowe I i II kategorii oraz przemysłowe 
I—V kategorii, prowadzące prawidłowe 
księgi handlowe: 

2) do 15 września — II rata zryczałtowa- 
nego podatku przemysłowego od obrotu za 
rok 1936 przez drobne przedsiębiorstwa 
przemysłowe i handlowe; 

3) do 15 września — pedatek dochodowy 
na rok 1936 przez płatników, którym naka- 
zy płatnicze na ten podatek doręczono w 
terminie do dnia 16 sierpnia br. Termin 
płatności dla płatników, którzy nakazy Plat- 
nicze otrzymają po dniu 15 sierpnia br. u- 
pływa z 30-tym dniem po doręczeniu naka- 
zu; 

4) do 7 września — podatek dochadowy 
od uposażeń służbowych emerytur i wyna- 
grodzeń za najemną pracę, wypłacanych 
przez służbodawcą w sierpniu br.; 

5) do 5 września — podatek od energii 
elektrycznej, pobrany w czasie od 16 do 31 
sierpnia br.; do 20 września — tenże poda- 
tek pobrany przez sprzedawcę energii elek- 
trycznej w ciągu pierwszych ló-stu dni 
września br. 

Ponadto płatne są we wrześniu zaległo- 
ści odroczone luh rozłożone na raty z ter- 
minem płatności w tym miesiącu oraz po- 
datki, na które płatnicy otrzymają nakazy 
płatnicze z terminem płatności również w 
tym miesiącu. 


Sí. Szukalski Bydgoszcz. 


Notowania z ostatnich dnì za 100 kg. 
Bydgoszez, dnia 29 sierpnia 1936 r. 
Koniczyna czerwona : » + : « 100,00—155,00 


Koniczyna szwedzka « : «: - 110,00—145,00 
Końiczyna biała. « « : » « « 70,00—115,00 
Koniczyna żółta w łuskach 30,00— 35.00 
Koniczyna żółta odłuszczona : 55,00— 68,00 
Przelot erse 6 4 + «  60,00— 70,00 
Rajgras angielski « - » 60,00— 70,00 
Tymotka „..... 20,00— 25,00 
Seradela' - « » + * eve 22,00— 25,00 
Wyka latowa * »* » » 20,00— 22,00 
Peluszka : * * * * * 20,00— 22,00 
Groch Wiktorja .. 22,00— 26,00 
Groch polny »» : : 18,00— 21,00 


Groch folgera : 
Rzepak zimowy 


{ 20,00— 23,00 


28,00— 32,(0 
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Rzepik letni. . * + » » 30,00— 35,00 
Len po e a e a 32,00— 3400 
Mak niebieski ... 55,00— 60,00. 
Mak biały - « *-*: * sa -«  65,00— 70,00 
Łubin żółty nense «  14,00— 15,00 
Łubin niebieski : « e « . 11,00— 13,00 
Gorczyca : « « : + a 1 .  30,00— 35,00 
TAEA 0 (5 afane xe -  22,0-— 74.00 


Konopie : « . *. 40,00— 44,00 


Nowy okres rozwoju Kółek Rolniczych 


w Wielkopolsce. 


W dniu 26 ub. m.. odbyło się zebranie 
prezesów Powiatowych Towarzystw Kółek 
Rolniczych. Obradom przewodniczył prezes 
W, T. K, R, p. Stanisław Mikolajczyk. 
Przedmiotem obrad były: akcja zbiórki na 
Fundusz Obrony Narodowej. zagadnienie 
dostaw bezpośrednio przez producentów dla 
wojska, akcja zwalczania bezrobocia oraz 
pian pracy W. T. K, R. na najbliższa przy- 
szłość. Terenowa praca W. T. K. R. ma być 
oparta w przyszłości, miedzy innymi na po- 
dziale kompetencji w pracy pomiędzy Izbą 
Rolniczą, a jedyna, dobrowolną, społeczną, 


niezależną organizacją rolniczą. jaka na te- 
renie Wielkopolski jest W, T. K. R. W zwią 
zku z ustaleniem programu pracy W. T. K. 
R. na przyszłość, prezes Mikołajczyk wy 
głosił przeszło godzinne przemówienie. któ- 
re cechowała głęboka znajomość tematu o- 
raz ujmowanie najistotniejszych problemu 
tów wsi wielkopolskiej od podstaw, Znawcy 
stosunków rolniczych w Wielkopolsce prze- 
widuja nowy okres rozwoju Kółek Rolni- 
czych na podstawie unowocześnionych oraz 
ideowo posłębionych metod pracy, 
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Nr. 208. 

a | 
Dziś wtorek premiera 
; cud. filmu muzyczn. sez. 1936/37. 
: miech, radość, melodie, romans, 
wystawa, wszystko jest w tym 
5.10, 7 19 obrazie. Akcja rozgr. się w egzot. 
Tylko 3 dni Meksyku. Treść wybitnie intere- 


do czwartku włącznie 


sująca, pikantna i sensacyjna 


„DZIENNIK BYDGOSKI" 


Caliente, Miasto Miloi 


środa, dnia 2 września 1936 r. 


W rolach głównych: 
rasowa, pełna temperamentu 


Dolores Del Rio 
i Pat O'Brien ... 


"Str" 


Nadprogram: 
Najnowsze tygodn. Pat i Fox. 


Ostatnie 3 dni: Nadzwy* 
czajny reportaż z X 
Olimpiady i Uroczyste 
Zamknięcie. (16434 


romikRa 


Bydgoszcz, dnia 1 września 1936 roku. 


KALENDARZYK 


Dziś: Bronisławy p. 

Jutro: Stefana kr.. Teodora, 
Wschód słońca o godzinie 5.09 
Zachód słońca o godzinie 18.50. 


Stan pogody. 


SZKWAŁ NA BAŁTYKU, ` 
U NAS PRZELOTNĘ DESZCZE, 


W całej Polsce panuje pogoda pochmur-h 


na z przelotnymi deszczami. Temperatura 
w Bydgeszczy spadła do 10—16 stopni. Prze- 
widywany przebieg pogody na dzisiaj: Po- 
Roda o zachmurzeniu zmiennym, większym 
na północy. 

rze szkwału, 


północnych i na wybrzeżu silne wiatry pół- 
nocno-zachodnie, 


= Stan 
dzisiejszy 


o godz. 10 


-J Stań 
wozorajszy 


23 0 8 


DYŻURY APTEK 
od 31. VIII, — 6, IX.: 


Apteka przy Bięlawach. uł. Gdańska 91, 


$ —Ot 56 10 15 20 


tel. 1467. 

Apteka pod Łabędziem, 
tel. 3204. 

Apteka Staromiejska, Długa 39, tel. 3300. 
Telefon Pogotowia Ratunkowego 2615. 


ni A 
u. 


uł. Gdańska 5, 


— MUZEUM MIEJSKIE otwarte codzien- 
nie od 9—16, w niedzielę i świeta od 11—14. 

„LEKTURA“ wypożyczalnia książek przy 
uł. Gdańskiei 54 posiada największy wy- 
bór beletrystyki ostatniej doby. Wypożycza 
książki również na prowincie. 
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$: W pierwszorzędnej 


Restauracji Szmeltera 


ul. Gdańska 30 dobrze się siedzi, je i pije. 
Specjalność: TYSKIE PIWA. 
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Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


Do czwartku włącznie na afiszu „MĄŻ 
Z GRZECZNOŚCI”, komedia Abrahamowi- 
cza i Ruszkowskiego. 


INAUGURACJA SEZONU 1936/37, 


W nadchodzącą sobotę, 5 bm. teatr nasz 
zainauguruje sezon arcydziełem Al. hr. Fre- 
dry „WIELKI CZLOWIEK DO MAŁYCH IN- 
TERESÓW" w koncepcji reżyserskiej K. Ko- 
reckiego i w wykonaniu pp.: Michalskiej, 
Szabelakównej, Dytrycha, Gajdeckiegó, Ja- 
glarza, Koczanowicza, Lochmana, Nowaków- 
skiego, Połońskiego, Serwińskiego. dyr. Sto- 
my (Ambroży Jenialkiewicz) i Szyndlera. 

Komedia otrzyma stylowa oprawę deko- 
racyjną i kostiumową. 

— Ostrzeżenie. Na szosie państwowej 
Bydgoszcz—Nakło w km 98,0—99,050 i 59,4 
do 100,1 przystępuje się do odnowienia po- 
włoki tłuczeniowej, wskutek czego ruch ko- 
łowy na tym odcinku będzie utrudniony. 
Podczas pracy utrzymywany będzie ruch 
kołowy na letnim torze. Prace potrwają od 
1 do 20 września br. 

— Uwaga, rodzice! Pierwszorzędne przed- 
szkole znanej autorki powiastek dla mło- 
dzieży Marji Boruniowej, Jagiellońska 24, 
przyjmuje zapisy dzieci od lat 3—7. Wyso- 
ki program kładzie silny nacisk na rozwój 
fizyczny i psychiczny dziecka. Opieka ma- 
cierzyńska, ogród do zabaw. Zapisy od go- 


dziny 12—15. (15657 
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— Prywatna 6-klasowa szkoła powszech- 
na koed, pod wezw. św. Kazimierza wraz 
z przedszkolem dla dzieci od lat 3 do 6 w 
Bydgoszczy, ul. Cieszkowskiego 6 I p. Po- 
czątek roku szkolnego dnia 3 września o 
godz. 8,30. 
Telefon 1208. 


Informacje ed godz. 10 do 14. 
(16145 


Przelotne deszcze o charakte-$ 
W dalszym ciągu chłodno. $ 
Umiarkowane i porywiste, a w dzielnicach] 


dno pogodzić 
ckim. 
przemian duchowych, powracająca dziś pod 
|skrzydłą Kościoła. 
jbeznana z prawdami, 


We marginesie. 


Jedno z pism katolickich wystąpiło z 
projektem utworzenia w ramach Akcji Ka- 
tolickiej specjalnej organizacji inteligencji, 


która, ugruntowując w kołach inieligen- 
ckich światopogląd katolicki. stałaby sis 
szkołą światłych pracowników świeckich 


w pracy nad odrodzeniem świata w Chry- 
stusie, Projekt jest niewątpliwie interesu- 
jacy, dlatego choćby, że wychodzi z założeń 
bardzo prawdziwych i słusznych. 


Autor ma całkowitą racje. gdv mówi o 
słabym udziale inteligencji w coraz silniej- 
szym ruchu wojującezo katolicyzmu. Przo- 


j konaliśmy się o tem w praktyce, a najbar- 
jdziej przekonywujących 


dowodów dostar- 
czył wspaniały Zjazd Katolicki w Bydgosz- 
czy. w ramach którego widać było wszyst- 
kich — prócz inteligentów. 

I, niestety, słuszne jest spostrzeżenie. iż 
nasz katolicyzm inteligencki jest bardzo 


powierzchowny. Na każdym kroku spotyka- 


my się i z hasłami i z czynami, które tru- 
ze światopoglądem katoli- 
Nasza inteligencja pod wpływem 


jest niedostatecznie o- 


Ue NA 
Kóungbii 


Uchwałą zjazdu delegatów Naczelnej Ra- 
dy Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego, został 
powołany do życia Komitet główny zbiórki 
kupiectwa chrześcijańskiego na Fundusz 
Obrony Narodowej w Warszawie, który wy- 
stosował następującą odezwę: 


DO OGÓŁU KUPCÓW CHRZEŚCIJANI 


Nieufność wzajemna narodów powoduje 
coraz większy wyścig zbrojeń. Układy i so- 
jusze nie wystarczają. Sytuacja według o- 
świadczeń wielu mężów stanu — jest £roź- 
na. 
Polska nie może patrzeć. obgjętnie na to, 
co się dokoła niei dzieje. ; 


EK 


eciwo polskie 


na Fundusz Obrony Narodowej 


Naczelny Wódz Sił“ Zbrojnych wezwał 


całe społeczeństwo do współpracy ż armią | 


nad wzmocnieniem siły i obronności naszej 
Ojczyzny, wezwał do poniesienia materijal- 
nych ofiar na cele Funduszu Obrony Naro- 
dowej, 

W poczuciu obowiązku i odpowiedzial- 
ności za lósy Państwa, wierne swym tradv- 
cjom kupiectwo chrześcijańskie, staje do 
współpracy z armią w jej poczynaniach dla 
zagwarantowania pokoju i bezpieczeństwa. 


Komitet Główny Zbiórki Chrześcijań- 
skiego Kupiectwa na F, O. N., utworzony 
przez wszystkie organizacje kupieckie. 


wchodzące w skład Naczelnej Rady Żrze- 
szeń Kupiectwa Polskiego, przystąpił do 
zbiórki na F. O. N. przeznaczając zebrane 
ofiarv na zakup samolotów bojowych. 
Komitet Główny (ul. Zielna 50, w War- 
szawie) wzywa ogół kupiectwa do wzięcia 
udziału w tej akcji. do łączenia sie w miej- 
scowe kupieckie komitety zbiórki i do skła- 
dania ofiar w P. K. O. na konto Nr. 70009 
Kupiectwa Chrześcijańskiego na F. O. N. 


Kupiectwa Chrześcijańskie na F. O. N, 


Komitet Główny: Prezydjum: 
Henryk Brun, Warszawa, Adam Szarski, 
Kraków. Tadeusz Marchlewski, Grudziadz. 

Franciszek Woźniak, Poznań. 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


a 2 
Mąż z grzeczności = 
komedia Abrahamowicza i Ruszkowskiego. 


Dobrze od czasu do czasu spotkać sta- 
rych znajomych. Zdawało się nam. że już 
nic nie mają do powiedzenia. a po kilku 
godzinach pogawędki rozstajemy się na no- 
wo oczarowani i zadowoleni, Zwłaszcza jeśli 
w dawnym znajomym odkryliśmy jakiś no- 
wy rys. jakąś nową zajmującą właściwość. 

I sztuki teatralne, nawet te „minorum 
gentium“ z repertuaru czysto rozrywkowe- 
go, dzielą czasami wspomniany los daw- 
nych znajomych. Ciekaw jestem, ile osób 
zgromadzonych na premierze nie oglądało 
Męża z grzeczności po raz wtóry czy po raz 
trzeci? Może niejeden z „Premierowiczów* 
znał wesołą komedyjke Abrahamowicza 
i Ruszkowskiego z przedstawienia amator- 
skiego? Zapewne tak było, a jednak wszy- 
scy bawiliśmy się — sądząc Do oklaskach i 
żywiołowych wybuchach wesołości do- 
skonale, świetnie, beztrosko. Powiem nawet 
więcej: żywiliśmy złudzenie, że nam zapre- 
zentowano na scenie nowość. W istocie nie 
była ło żadna nowość, lecz odmłodzenie, 
godne wszystkich Krajowych i zagranicz- 
nych Woronowów teatru, Środki, których 
do tego odmłodzenia staroświeckiej sztuki 
użyto, są bardzo proste: oryginalna insceni- 
zacja i doskonała gra aktorów, 

Męża z grzeczności zagrano jako kome- 


Taki stan rzeczy jest źródłem nadmiernej 


nieraz tolerancji wobeć zjawisk, które trze-Ę 


ba wyraźnie Dotępić. Ze smutkiem stwier- 
dzić również należy, że większość, bodaj ka- 
tolików świeckich w Polsce nic nawet nie 


wie o programie sbołecznym Kościoła kato-| 


lickiego i o stanowisku tegoż Kościoła w 


wielu sprawach politycznych. zazębiających | 


się o sprawy Wiary i moralności, 


O ile jednak przesłanki są prawdziwe, | 
to wnioski są — naszym zdaniem — mniej § 
; REŻ, ACE jnikarz żydowski Singer (wspak: Regnis) o- 
Autor domaga się osobnej organizacji dla § 


słuszne. 


inteligencji. Próżny by to był wysiłek, Or- 


ganiżacją taka nie będzie miała szans po- 


wodzenia. Jest faktem. że u nas inteligen- 


cja nie jest klasą zdolną do wspólnego wy- $ 
In- H 
teligencia nie potrafi działać razem i two-f 
rzenie jej organizacyj wyłącznych nie może: 


siłku i do solidarnego wystepowania. 


dać reżultatów pozytywnych. 


Zło jest oczywiste i lekarstwa trzeba szu- | 
kać. I to nie lekarstwa fikcyjnego, a sku- 


tecznego i prawdziwego. 
Diatego też pogłębienie życia katolickie- 
go inteligencji może nastąpić tylko przez 


wciąwniżcie jej do istniejących orsganizacyj H 


wszęchstanowych. a nigdy w ramach spe- 
cialnej organizacji stanowej, której 


rapen 


Do 


BYDGOSKIEGO KUPIECTWA 
CAHRZEŚCIJAŃSKIEGO! 


Zgodnie z powyższą uchwałą niżej- pod-$ 


pisany Komitet bydgoskiego kupiectwa 
chrześcijańskiego wzywa wszystkich kup- 


ców Polaków Chrześcijan, tak zrzeszonych, f 
jak i niezrzeszonych, by w poczuciu świę-k 
tego obowiązku i odPowiedzialności za losy HA 
składało jak najliczniejsze ofiary 


Narodu, 
na cele Funduszu Obrony Narodowej, 
Niech nikogo nie zabraknie w szeregach 


współpracujących z armią w jej poczyna- 


niach. dla zagwarantowania pokoju i beż- 
pieczeństwa! 005%: u. 


Za Bydgoski Komitet Kupiecki F, O. N.: 
St Gylkowski, St. Stolpe. J, Drewek, 
Towarzystwo KuPców tow. zap, 

w Bydgoszczy, 

A. Bukolt. K, Bilecki. 
Towarzystwo Kupców Detalistów 
Branży Spożywczej, 

W. Zieliński. T. Zander. 
Stowarzyszenie Przedstawicieli Handlowych 
i Kupców Podróżujących, 

A, Leib. I. Napierała, 


Polskie Zjednoczenie Drobnych Kupców, 

Zasady zbiórki na F. O. N. wśród kupis- 
ctwa chrześcijańskiego, Komitet Główny 
ustalił jak następuje: 

1. Zbiórka jest dobrowolna. 

2. Zbiórka odbywać się będzie drogą indy- 
widualnych, wpłat na specjalne konto P. 
K. O. Głównego Komitetu Kupieckiego 
Nr. 70009. Ofiary na F. O. N. przyjmowa- 
ne będą również w papierach procento- 
wych (pożyczki państwowe. obligacje i 
listv zastawne), które winny być składa- 
ne przez ofiarodawców w biurze Towa- 
rzystwa Kupców tow. zap, w Bydgoszczy, 
uł. Jagiellońska 13, 

3. Orientacyjne normy udziału poszczegól- 

nych firm w zbiórce, według uchwały 


ków i naszych babek. Wiem, że często tę 
komedyjke grywa się inaczej, zwłaszcza w 
teatrach amatorskich. Sztuka ta, zagrana 
w strojach współczesnych. razi i irytuje. 
trąci na 10 metrów myszką. Natomiast Mąż 
z grzeczności, podany jako Kkrotochwila z 
„dawnych, dobrych czasów”, staje się bez- 
pretensjonalną farsą, w której nie widzimy 
ani też widzieć chcemy nieprawdopodobień- 
stwa nagłego przełomu w psychice główne- 
go bohatera i szablonowej — na dzisiejsze 
gusty — charakterystyki różnych postaci. 
„Mąż z grzeczności" w ramach z połowy ub. 
wieku — to jakby album z pociesznymi 
sztychami dawnych karykaturzystów. np. 
Kostrzewskiego: nie rozumiemy aluzji oby- 
czajowych i społecznych, nie odczuwamy 
aktualności tematu, bawi nas tylko komizm 
scen i nostaci, 

Inscenizacja szła zresztą po linii wydo- 
bvcia z komedii maksymum komizmu. Dro- 
ga ku temu wiodła przez zaakcentowanie 
groteskowości figur, wyjaskrawienie śmie- 
sznych cech, nawet przerysowanie niektó- 
rych sytuacyj farsowych, Nie byłoby to mo- 
że właściwe 50 lat temu. obecnie jednak. 
gdy psychologiczna strona sztuki wydaje 
sią nam już tylko naiwnym prymitywem. 
łakie podejście jest nietylko usprawiedli- 
wione, lecz wręcz wskazane, Że komedię, 
postawioną przez reżysera na gruncie skraj- 
nie farsowym. zagrano w oszałamiającym 
wręcz tempie, to tviko cząstka swoistej, bar- 
dzo w tym wypadku uzasadnionej koncep- 
cji. 


Pewna Pani, sąsiadująca ze mną, co 


ewen- B 
ą f ie tualnie istnienie przeczy logice życiowej i 
które głosi Kościół. naszym dotychczasowym doświadczeniom. M 


dię kostiumową, w strojach naszych dziad- | chwila ujmowała swe wrażenia o grze ak- 


Ness 


Hi 
„Conferencier“ ruchu ludowego... 


Zazwyczaj dobrze poinformowany dzien- 


pisuje w żydowskim „Naszym Przeglądzie“ 
zjazd.. Kadry działaczy organizacyj ludo- 
wych (skrót: „Kadol*) nader dowcipnie: 

„Było więc wesoło w Warszawie. 
Wypłynęły znowu zapomniane figury 
polityczne. przedstawiły się opinii pu- 
blicznej. zaprodukowały wesele wiej- 

` skie, nawarzyły groch z kapustą, doda- 
ły sobie dla wigoru troche bigosu pro- 
gramowego i wywołały zapachy w sali 
Higienicznej, które dają się odczuć w 
całej prasie. 

Wystąpił wizc „conferencier“ ruchu 
ludowego. mistrz Ceremonii chłopskiej, 
bohater z za kotary Antoni Langer, 
sławny inicjator sejmowego wydania 
dzieł Mickiewicza. Już zdawało sie, że 
zostanie zapomniany. że nie będzie go 
więcej na trybunie, że odpocznie w Byd- 
goszczy, w kawiarni lub zostanie gdzieś 
przytulony jako inspektor samorządo- 
wy, Enereja uśpiona w mówcy obudzi- 
ła się. Demostenes ruchu chłopskiego 
przeistoczył się w wielkiego pisarza, 
monografistę, dając sylwetkę żywota 
Wincentego Witosa... 


O zjeżdzie samym pisze Regnis: 


'„Mogło być jeszcze weselej. Trzeba 
było dodać orkiestrę, zagrać ochoczo. 
przemaszerować przez ulicę, jak to robił 
dawniej ksiądz Okoń, gdy sprowadzał 
chłopów do Warszawy, gdy wiódł ich 
do urzędu emigracyjnego. Skończyło się 
jednak poważniej, bo uchwalaniem re- 
zolucji itd.“ 

Program został wyszydzony jako 
minał ideologiczny“; 

„I narodzili program — rezolucję. Na 
żadnym jarmarku chłopskim nie zebra- 
no takiej ilości rozmaitych towarów jak 
na zjeździe w sali Higienicznej. Byla 
więc i demokracja państwowa i upań- 
stwowienie - rzeczy prywatnych i upry- 
watnienie rzeczy państwowych. Słowem 
cały kryminał ideologiczny!” 
Złośliwości żydowskiego pisarza się nie 


„Kry- 


dziwimy, gdyż nie może przebaczyć działa- 


jczóm ludowym uchwały o konieczności 
spolszczenia handlu, 
dż unb, wę wzi Beż 


Zjazdu Naczelnej Rady Zrzeszeń Kupic- 
ctwa Polskiego są następujące: 
I kategoria od zł 1.000, 
JI kategoria od zł 100,—- 
z tym. że udział w zbiórce nie powinien 
być mniejszy od kwoty równającej si: 
5% opłaconego przez firme podatku prze- 
mysłowego za rok 1935, k: 
JI kategoria zł 40,— 
IV kategoria zł 5—, 


4. Niezależnie od dyplomów z M, S$, Wojsk... 


przedsiębiorstwa chrześcijańskie, które 

spełnią swój obówiązek obywatelski, o- 

trżymóają od Kupieckiego Komitetu ozdo- 

bne zaświadczenie. 

Siedzibą Komitetu Głównego Zbiórki pod 
hasłem  „Kupiectwo Chrześcijańskie na © 
O. N“ mieści się przy ul. Zielnej 50, War- 
szawa, (Biuro Stowarzyszenia Kupców Pol- 
skich); siedziba Komitetu Bydgoskiego mie- 
ści się w Bydgoszczy, ul. Jagiellońska 13. 


torów w słowach: „wszyscy szarżują W 
określeniu „aktorzy szarżują* mieści się 
przygana, W tym wypadku była ona krzyw- 
dząca. Co więcej — była nieporozumieniem. 
Gra całego zespołu, z pp. Stomą, Dytrychem, 
Szyndlerem, Czechowską, Podgórską i Pasz- 
kowską na czele, harmonizowała bowiem 
ściśle z oryginalną koncepcją reżysera, Ak- 
torzy nie zgrywali sie — jakby mogło sie 
komuś na pozór wydawać — lecz dali popis 
gry o ostro obrysowanych konturach, ope- 
rującej fortissimami głosu i gestu, uj- 
mującej jaskrawością rzeczy świeżych, 
żywiołowych, silnych, Zapewne nię chciał- 
bym. aby w ten sbosób grano „Śluby pa- 
nieńskie* lub „Zemstę* Fredry. Powtarzam 
jednak, że w wypadku jak ten, to znaczy 
ujęcia Męża z grzeczności od strony wesołci 
groteski — silnymi, jaskrawymi efektami 
operująca gra może być jedynie tytułem do 
pełnej uznania pochwały. 

Jak widać z powyższej analizy 
tów inscenizacji, 
starej sztuki nowym duchem Przyczyniła 
się reżyseria, Stanowi oną zasługę p. Dye 
trycha. Dekoracje p. Hawryłkiewicza, ściśle 
dostrojone do epoki, którą starsi z pośród 
nas może jeszcze pamiętają. a która nam się 


elemen- 


wydaje tak odległą, były również ważną: 


pozycją udanego spektaklu, 
. Spotkanie wiżc z starym, dawnym zna- 
Jómym na deskach naszego teatru wypada 
ku naszemu pełnemu zadowoleniu. Zgoto- 
wano widzom i bywalcom miłe „ostatki“ 
sezonu. 

Jan Piechocki, 


niemało do przepojenia ' 


„DZIENNIK BYDGOSKI” 


środa, dnia 2 września 1936 r. 


Luna pożaru nad Bydgoszczą. 


Bydgoskie młyny państwowe w płomieniach!) 


Olbrzymi pożar poważnie zagrażał Farze i śródmieściu. 
Pastwą płomieni padło nowoczesne urządzenie młyna. — Pół miljona złotych szkody 


(ak). Cała ludność Bydgoszczy była wczo- 
raj wieczorem pod wrażeniem katastrofal- 
nego, olbrzymiego pożaru, jaki wybuchł nie- 
spodziewanie w bydgoskich młynach pań- 
stwowych i rozprzestrzenił się z błyskawicz- 
ną szybkością. Wszystkich mieszkańców, 
nawet z dalekich przedmieści zelektryzowa- 
ła. wielka luna pożarna. unosząca si nad 
miastem, zwiastująca szalejący żywioł, Kto 
mógł podążył na miejsce pożaru. ażebv z 
bliska być świadkiem tego groźnego wido- 
wiska, Zewsząd słyszało się hiobową wieść: 
miyny państwowe się palą!! 

Patrząc z daleka, a zwłaszcza z perspek- 
tywy przedmieści Szwederowa lub Bielawek 
na unoszące się kłępowiska dymu i wystrze- 
lające ku niebu długie języki ogniowe, zda- 
wało się. że całe śródmieście Bydgoszczy 
stanęło w płomieniach. Na szczęście nie 
cały olbrzymi kompleks budynków Pań- 
stwowych Zakładów  Przemysłowo-Zbożo- 
wych, położonych w starym mieście, palił 
się. lecz pożar objął wielki trzypiętrowy 
gmach wraz z poddaszem, położony na pół- 
wyspie pomiędzy Brdą i odnogą rzeki t. zw. 
„Martwa Brdą“ przy „Wenecji Bydgoskiej”. 


Na miejscu pożaru. 


Około godziny 7.30 wieczorem stróż mły- 
nów państwowych zauważył wydobywające 
się z okien drugiego piętra wielkie kłęby 
dymu i natychmiast zaalarmował miejską 
straż pożarną, Jednak zanim straż pożarna 
znalazła sis na miejscu pożaru, płomienie 
wskutek silnego wiatru w mgnieniu oka 
objęły całe skrzydło, w którym mieściły się 
najnowsze urządzenia młyńskie, służące do 
przemiału pszenicy oraz przylegającą do 
budynku własną elektrownię młynów pań- 
stwowych. Słupv ognia strzeliły ku niebu, 
osiągając wysokość 10—15 metrów. Przera- 
żenie ogarnęło wszystkich na widok tego 
prawdziwego morza płomieni i sytuacja wy- 
dawała się beznadziejna. Z góry było wia- 
domem. że miejska straż pożarna przy naj- 
większym wysiłku sama nie zdoła zlokali- 
zować olbrzymiego pożaru, 

Na alarm wszczęty przez p. mjr. Szymań- 
skiego z pomocą pośpieszyło także wojsko, 
a w szczególności bardzo wvdatną była 
akcja ratunkowa oddziału Szkoły Pilotów 
oraz formacvi wojskowych 61 i 62 p. P. 
które przyhyły na miejsce pożaru ze sprzę- 
tem strażackim. Całą akcją ratunkowa kie- 
rówał komendant Straży Pożarnej p. Wozi- 
gnój, Na miejscu pożaru znaleźli się przed- 
stawiciele władz państwowych i prcezyde 
Barciszewski. 

Mimo. że gaszono ogień z 10 wylotów, 
przy czym wodę przy pomocy pięć moto- 
pomp wvdobyto z Brdy. sytuacja była roz- 
paczliwa dzięki silnemu wiatrowi. W bla- 
sku ognia znajdował się kościół farny i zda- 
walo sie. że wskutek fatalnero kierunku 
wiatru chmury iskier wzniecaą pożar w sta- 
rej świątyni, 


Grożna iluminacja Fary, 


położonej naprzeciw płonącego gmachu wy- 
wołała wstrząsające wrażenie wśród tłum- 
nie przybyłych osób, zgromadzonych na 
cmentarzu oraz wzdłuż brzegów Brdy. Na 
szczęście nastąpiła zmiana kierunku wiatru 
i straszne niebezpieczeństwo zostało zaże- 
gnane.. Nagle 


RUNĘŁA ŚCIANA 


płonacego budynku i prawdziwym cudem 
znajdujący się w pobliżu strażacy, gaszącv 
ogień z bohaterskim poświęceniem, uszii 
śmierci, ratując się ucieczką, I straszny ży- 
wioł. bodsycany wiatrem, szalał w dalszym 


ciągu. obejmując stropy drewniane drugie- 


go wielkiego skrzydła budynku, w któryra 
Ee EM IEEE EET ZERO OEW SE O) 


Jesienne kłopoty gospodyni 


Uosobieniem jesieni jest postać uginająca 
się pod ciężarem różnych owoców. [I rze- 
czywiście w tym czasie owoców wszędzie 
w bród. Mozołą się nasze panie i gosposie. 
Smażą konfitury, marmolady i soki. Zwła- 


'szcza te ostatnie są ogromnie ważne i nie 


może ich brakować w żadnym  gospodar- 
stwie. 

Można je jednak mieć i bez trudu i mo- 
zołu, a równocześnie prawie za taką sama 
cenę, jak w demu. Mówimy tu o sokach 
zamkowych wyrobu Państwowych Zamko- 
wych Zakładów Przemysłowych w Cieszy- 
nie. Sama firma daje gwarancję najlep- 
szych jakości owoców i użycia rafinowanego 
cukru. Produkowane zaś w nowocześnie 
urządzonych zakładach wszystkie te soki: 
malinowe, wiśniowe, cytrynowe, porzeczko- 
we, poziomkowe i t. d. są pod względem 
konsystencji i dobroci lepsze niż najlepsze 
soki domowe. | 

Specjalnej uwadze należy połecić Eks- 
trakt żórawinowy, pochodzący z tej samej 
wytwórni. Jest to skondensowany w spe- 
cjalnych aparatach niesłodzony sok z żóra- 
win, nadający się doskonale do robienia so- 
ków słodkich lub też do bezpośredniej kon- 
sumcji z woda lub herbata w iłości pół ły- 
żeczki na szklankę z dodatkiem cukru do 
smaku. 


znajdowały sie zapasy mąki. Dzięki ener- 
gicznej akcji ratunkowej żołnierzy udało się 
jednak z pięciu wagonów mąki zmagazyno- 
wanej w tej części budynku. około 200 cent- 
narów mąki uratować, Z niczwykłym po- 
święceniem i narażeniem życia żołnierze 
wynosili worki z mąką do barki, lecz póź- 
niej, gdy żar był za silny 1 belki jak i murv 
groziły zawaleniem, 
nego zadania. 


Około godziny 9.30 wieczorem drugie 
skrzydło gmachu skazane było na zagładę, 
mimo. trzygodzinnych wysiłków uratowania 
tei części gmachu. Od czasu do czasu na- 
stąpiła silna detonacia wewnątrz płonącego 
budynku. Huk belek spadających z wy- 
sokości kilku pięter zagłuszył powietrze. 

Tymczasem całe śródmieście zalane było 
milionem iskier, zagrażających wielu bu- 
dynkom oraz Teatrowi Miejskiemu. Tak 


samo istniało wielkie niebezpieczeństwo dla: 


olbrzymich magazynów mąki, znajdujących 
się w pobliżu i przedstawiających wartość 
blisko 3 milionów złotych. W śródmieściu 
dużo znalazło się popiołu i sadzy a geste 
kłęby dymu czyniły wrażenie, jakoby meła 


musiano zaniechać trud- 


zaległa miasto. 


dek wydarzył się na ulicy Mostowej. gdzie 


k apalił się kape-Ẹ 
pewnemu panu od iskry zap PA R i w „Ortografii“ nowej się szkolić: 


lusz, 

Po pieciogodzinnej akcii ratunkowej oko- 
ło północy niebezpieczeństwo rozszerzenia 
pożaru zostało ostatecznie zażegnane. Stra- 


żacy i wojsko do rana dnia dzisiejszego by-§ 


ły czynne. gdyż tliły się jeszcze zeliszcza. 


STRASZNE BYŁO DZIEŁO 
ZNISZCZENIA 


spowodowane przez pożar. Pastwa płomie- 


ni padł młyn państwowy. 


miału zboża, 


20 maszyn zagranicznych, które uległy zu-$ 
Poza tym spaliło sięj 
Straty wedługĘ 


pełnemu zniszczeniu. 
kilkaset worków z mąką, 
dotychczasowych obliczeń wynoszą 


PRZESZŁO PÓŁ MILIONA ZŁOTYCH. 


tad nie ustalono. 
powstał wskutek krótkiego spięcia. Specjal- 
na komisja zajmie się zbadaniem przyczyny 
strasznego pożaru, 


Fotografia pożaru — od strony Fary. 


Wydawanie fantów 
w loferii na budowę kościoła ks. Misjonarzy. 


Zarząd Koła Przyjaciół Budowy. Kościoła 
św. Wincentego a Paulo podaje niniejszem 
do wiadomości posiadaczom losów, że ciąg- 
nienie łoterii odbyło się zgodnie z ustalo- 
nym terminem w dniu 29 sierpnia 1986 r. 
o godz. 14 w Zakładzie XX. Misjonarzy w 
Bydgoszczy w obecności miejscowych władz 
skarbowych. Oficjalną listę wygranych po- 
da się do wiadomości w dniach najbliższych. 

Wydawanie fantów nastąpi z dniem 3 
września 1936 r. od godziny 15—18, zaś od 
dnia 4. 9. 1936 do 15.9. 1936 r. w godzinach 
od 9—12 i od 15—18. W czasie od 16. 9. 1936 


roku do -dnia 31. 10. 1936 r. wydawać się 
będzie fanty dwa razy w tygodniu i to we 
wtorki i piątki od godz. 10—12 i od 16—18 
za zwrotem odnośnego losu. Fanty wyda- 
wać się będzie w Zakładzie XX Misjonarzy, 
w Bydgoszczy, przy Al. Ossolińskich. 

Odpowiedzi na korespondencję w spra- 
wie fantów, udzielać się będzie tylko za na- 
desłaniem znaczka poczłowego. Adres dla 
korespondencji „Zarząd Koła Przyjaciół Bu- 
dowy Kościoła św. Wincentego a Paulo, w 
Bydgoszczy, Zakład XX Misjonarzy, Al. 
Ossolińskich“. 


PT p. fraia hi Graczkowskiego 


Związek Szoferów mianował jubilata dożywotnim członkiem honorowym. 


W dniu dzisiejszym obchodzi p. Franci- 
szek Graczkowski, właściciel zakładu elek- 
trotechnieznego i główny reprezentant fir- 
my światowej sławy „Bosch“ dziesięciolecie 
swej samodzielności gospodarczej. Zakłady 
mechaniczne p. Graczkowskiego przy ulicy 
Król. Jadwigi 27 powstały z bardzo skrom- 
nych zaczątków a rozwinęły się w ciągu 
minionych 10 lat wprost wspaniale. Któż 
dziś nie zna firmy „Magnete” której właści- 
cielem jest p. Graczkowski? 

Nasz szanowny jubilat, bydgoszczanin ja- 
kich mało, praktykował za młodu w wiel- 
kich zakładach Siemensa w Berlinie i Bo- 
scha w Sztutgarcie. Wróciwszy z nabytem 
doświadczeniem do miasta rodzinnego, za- 
łożył skromny warsztat, który zatrudnia 
obecnie większą ilość wykwalifikowanych 
pod nadzorem p. Graczkowskiego mechani- 
ków. Firma „Magneto“ — obdarzona zau- 
faniem wykonuje dzisiaj prace dla wszyst- 
kich instytucyj państwowych, samotrządo- 
wych i prywatnych. Właściciel firmy wy- 
kształcił kilku pracowników, którzy należą 
teraz do Korporacji Elektrotechników jako 
jednostki pełnowartościowe a dla ogółu po- 
żyteczne. Sam zaś nie należy do egoistów, 
tylko umie należycie ocenić wierność i pra- 
cowitość swojego personelu technicznego. 
Najstarszy pracownik zakładów firmy 
„Magneto“, jednocześnie uczeń i czeladnik, 

a 


. Stanisław Tomaszewski otrzymał dzisiaj 
z okazji swojego i firmowego jubileuszu 
10-lecia w darze od p. Graczkowskiego pa- 
miątkowy zegarek. 


wyposażony w 
maszyny najnowszego typu. służące do prze-g $ f ; ; 
Zmechanizowany młyn miałfże z „Rozalii“ „z kolei" może być chłopak, 
; i j-- chociaż „pe prawdzie“ 


i herm 


Nr. 203. 


Aktualja wierszowane 


Š Pieprzem, solą przyPrawiane, 


W to mi graj! 


Kończą się spory i skończą się hece! 

— ortograficzni orzekli spece, y 
Kazali pisać tak, no i basta! 

W to graj mi! bo zmian jam jest entuzjasta. 


i Pisać odtąd będę tylko „tymi“ siłowy, 
| które przerobił pięknie przepis nowy: 
| „Przede wszystkim“ 
Ciekawy przy tym wypa-f 


„w ogóle” „nie ma“ co 
gadać! 
„Po prostu“ proszę na spodniach siadać 
albo „gdzie indziej“ (stosowa: ać „do woli”) 


„Bo kolei“ poznawać nowe prawidia — 
a ortograficzne urosną Wam. skrzydła. 


i Dowiecie się, że „austriacka“ nie każda iest 


[I Maria“, 
ze z ludzi niejeden „po trosze“ jest „wariat“, 


Joc w „Hiszpanii“ bracia biją się wściekle, 
Aze „diabeł“ „po ciemku“ króluje w piekle, 
"a „spiritualia“ 
fźe równanie „w dół“ m 


jeszcze nie staniały, 

ma rozwój niemały. 
że wszystko prawie jest „na 
opak", 


,Poza tym", 


jest zwykle to 
(trzecie: 
afrodyia — pokraczne dziecię, 


że „ĉo dzień“ „za mąż* wychodzą panny, 


Š 2c „od dawna“ minął już okres manny, 
że „głucho-ciemni* bywają ludzie, 
Co było przyczyną olbrzymiego pożaru do-HŻe „W bród“ jest takich co żyją w brudzie, 


Jak przypuszczają. pożarjjże „Z rzadka“ przy „mokce”* siedzieć dziś” 


[można, 
„Przy czym“ grosz wydać należy „Z ostrożna”, 
bo za „tym wszystkim* kryje się bryndza 
której to „w Poprzek* stawia się nędza. 


| „Uciec by“ się chciało od niej „pe sPołu* 
|z drugim. lub „na czczo” skoczyć do dołu 


albo się skryć „bez wątpienia“ do miecha. 


B Też „za granicę“ „można by“ wyjechać 
j „po Części* „po trochu“ lecz nie ponad miarę 
i bo „przy tym" 


„można hby' "swą 
[wiarę, 


zatracić 


f Podobnych „mniej więcej” rzeczy się dowie- 


[cie 


| „od razu” pod dostatkiem. A to ważne przecie! 
Í Nowa „ortografia“ urządziła kram! 


— w kraju naszym BEZ ZMIAN! 
E. K 


„Poza tym“ 


Dwa zamachy samobójcze. 


22-letni Zygmunt N. zam. przy ul. Nakiel- 
skiej 191 wypił pół litra denaturatu w ce- 
lach samobójczych. Zawezwany lekarz po- 
gotowia po wypompowaniu żołądka pozo- 
stawił desperata opiece domowej. 

Natomiast 19-letnia Stefania K. (Łokiet- 
ka 23) wypiła większą dawkę lyzolu. Sa- 
mobójczynię w sstaniespoważnyna ©dwiezio- 
no do szpitala. Diakonisek. 

Przyczyny óbu zamachów zamobójczych 
dotąd nie ustalono. 


Strzały na ulicy. 


W nocy na sobotę o godz. 3,30 zaalar- 
mowały mieszkańców ul. Gama strzały re- 
wolwerowe. Według twierdzeń naocznych 
świadków jakiś pijak strzelał na ulicy i 
gdy zauważył pirzechodniów, ulotnił się 
w ciemnościach. Przybyły na miejsce po- 
licjant oprócz wystraszonych przechodniów 
sprawcy już nie znalazł. 


— Dyrekcja Francuskich Kursów w Gim- 
nazjum Kopernika, założonych i subwen- 
cjonowanych przez Rząd Francuski, poda- 
je do wiadomości, że z dniem 3 września 
sekretarjat otwarty codziennie od godz. 6 
do 8i przyjmuje zapisy na kursy: początko- 
wy, elementarny, Średni i wyższy, obejmu- 
iący literaturę i korespondencję handlową. 
Opłata zniżona wynosi 2 do 4 zł miesięcznie, 
Kurs początkowy we wrześniu bezpłatny. 

(16230 


Z gratulacjami zasłużonemi również po- 
śpieszył zarząd Korporacji Elektrotechników 
z p. prezesem Pawlakiem na czele. Przy- 
czem niech nam będzie wolno nadmienić, że 
p. Graczkowski przed swojera usamodziel- 
nieniem. był pierwszym menterem u p. pre- 
zesa Pawlaka w firmie „Elektra“. 


Dla uczczenia jubiłata zwołał Związek 
Szoferów w Bydgoszczy nadzwyczajne ze- 
branie do lokalu „Bagatela* przy ul. Jagiel- 
lońskiej. Prezes związku p. Stachowiak 
podkreślił zasługi p. Graczkowskiego dla 
spolszczenia. branży  elektrotechnicznej w 
zakresie automobilizmu i wśród aplauzu 
zgromadzonych członków wręczył p. Gracz- 
kowskiemu dyplem uznania „Pro studio et 
labora“ wraz z nominacją jednomyślna na 
dożywotniego członka honorowego. Najwy- 
bitniejsi kierowcy samochodów i mechanicy 
pp. Szatkowski, Domański, Karłowski, tu- 
dziej w imieniu najmłodszych p. Sieński nie 
szczędzili zasłużonych pochwał p. Gracz- 
kowskiemu, który nietylko materjalnie 
wspiera Związek Szoferów, ale bezrobotnych 
fachowców, o których wartości jest prze- 
świadczony, umieszcza za swoją protekcją. 


Uczestniczący w zebraniu uroczystem 
szoferów przedstawiciel „Dziennika Bydgo- 
skiego* p. redaktor Nowakowski przyłączył 
się do plejady gratulantów, życząc uczci- 
wemu przemysłoweowi polskiemu, jakim 
jest p. Graczkowski, dalszego powodzenia. 
w pracy. Dla sławy Bydgoszczy i kraju, 
który w tej dziedzinie nie ma za wielu fa- 
chowców. 


Ad multos annos. 


GZ! 


Sh 


Toruń, dnia 1 września 1936 r. 


KALENDARZYK, 


Dziś: Bronisławy p. 3 
Jutro: Stefana kr.. Teodora, 
Wschód słońca o godzinie 5.09 
Zachód słońca o godzinie 18.50. 


„ay 
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Stan pogody. 


SZKWAŁ NA BAŁTYKU, 
U NAS PRZELOTNE DĘSZCZE, 


W całej Polsce panuje pogoda pochmur- 
na z przelotnymi deszczami. Temperatura 
w Bydgoszczy spadła do 10—16 stopni. Prze- 
widywany przebieg pogody na dzisiaj: Po- 
goda © zachmurzeniu zmiennym. wiekszym 
na północy. Przelotne deszcze o charakte- 
rze szkwału. W dalszym ciągu chłodno. 
Umiarkowane i porywiste, a w dzielnicach 
bółnocnych i na wybrzeżu silne wiatry pół- 
nocno-zachodnie, 
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Nocny dyżur pełnią apteki: „Radziecka“ 

(śródmieście); „Św. Anny* (Bydgoskie Przed- 

mieście); „Pod Łabędziem* (na Mokrem). 


Pogotowie straży pożarnej tel. 12-44. 
Telefon nr. 15-46 posiada przedstawiciel- 
stwo „Dziennika Bydgoskiego” w Toruniu. 
Pogotowie ratunkowe tel 19-91, 
Bibljoteka T. C. L. (ul. Wysoką 16) ot- 


warta codziennie za wyjątkiem niedziel 
i świąt od godziny 11 do 11,30 i od 16 do 19 


REPERTUAR KIN: 


As: „Generał Sutter“ — premjera. 
Świt; „Pokusa“ — premjera. 
Mars: „Ludzie w tunelu". 

Corso: „Tajemnicza dama“. 


LERE TETEE EEEE EATER EEEE 


W pierwszorzędnej 16066 


Restauracji Szmeltera 


ul. Gdańska 30 dobrze się siedzi, je i pije. 


Specjalność: TYSKIE PIWA. 
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Z TEATRU ZIEMI POMORSKIEJ. 


Pożegzalne występy Junoszy-Stępowskiego 
w dniach od 11 do 13 września w Toruniu. 
W sobotę 12 września godz. 20-ta „Głupi 
Jakób“. 
W niedziele 13 września godz. 16 „Azais“, 
o godz. 20-tej „Stare wino“. 


poossosnaepotostsosad, 
+200200002000003000000 
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Niezwykłe odkrycie przy ul. Różanej 
w Toruniu, 


Przy przebudowie domów w ulicy 
Różanej po odbiciu tynku w kilku 
miejscach na budynku nr. 5 (właśc. p. 
Kohnert) odkryto ślady gotyckich fila- 
rów w ścianie frontowej. Filary te po 
siadają bogate oprofilowanie. Szkeda, 
że właściciel zabronił prowadzenia dal- 
szych robót przy odsłanianiu, gdyż o ca- 
łości tych form nic narazie nie można 
orzec. Władza konserwatorska zainte- 
resowała się już odkryciem. 


Filary te podczas przebudowywania 
budynku w latach ubiegłych zamurowa- 
no cegłami na piask i dachówkami bez 
powiązania ze starym wątkiem. Tym 
sposobem odkrycie gotyckiego muru nie 
napotka na żadne trudności techniczne. 


zy Áe 


U 
Czyj kapelusz ? 

P. Walter S. znalazł na ulicy kapelusz 
meski, który został złożony do magistratu 
do hiura znalezionych rzeczy. Prawy wła- 
ściciel może się zgłosić i odebrać. 


g fz GG Ne marginesie. 


Jedno z pism katolickich wystąpiło z 
Rrojektem utworzenia w ramach Akcji Ka- 
tolickiej specjalnej organizacji inteligencii, 
która, ugruntowując w kołach inteligen- 
ckich światopogląd katolicki, słałąby si? 
Szkołą światłych pracowników _ świeckich 
w pracy nad odrodzeniem świata w Chry- 
stusie. Projekt jest niewatpliwie interesu- 
jący, dlatego choćby, że wychodzi z założeń 
hardze prawdziwych i słusznych. 


Autor ma całkowitą rację, gdy mówi o 
słabym udziale inteligencji w coraz silniej- 
szym ruchu wójująćcego katolicyzmu, Prze- 
Konaliśmv się o tem w praktyce, a najbar- 
dziej przekonywujących dowodów dostar- 
czył wspaniały Zjazd Katolicki w Bydgosz- 
czy, w ramach którego widać było wszyst- 
kich — prócz inteligentów. 

I, niestety, słuszne jest spostrzeżenie. iż 
nasz katolicyzm inteligencki jest bardzo 
powierzchowny, Na każdym kroku spotyka- 
my się i z hasłami i z czynąmi, które tru- 
dno pogodzić ze światopoglądem  katoli- 
ckim. Nasza inteligencja pod wpływem 
przemian duchowych, powracająca dziś pod 
skrzydłą Kościoła, jest niedostatecznie or 
bcznana z brawdami, 


—— 


Odbudowa narożnyc 


na ratuszu 


Cztery narożne wieżyczki na ratuszu to- 
ruńskim zbudowane zostały w r. 1603, jak 
świadczy data na chorągiewkach. według 
form renesansowych przez zaproszonego z 
Gdańska architekta Antoniego van Obber- 
gena. 

W listopadzie 1933 r. podcząşs lustrącji 
ratusza spostrzeżono, że wieżyczki skytkiem 
zwietrzenia piaskowca znajdyją się w bar- 
dzo złym stanie: wszystkie profile stracjły 
na ostrości, słupki zwietrzały miejscami do 
50% przekroju, rzeźby figuralne na krok- 
sztynąch straciły rysunek, płyty nad krok- 
sztynami miejscami rozluźniły sie, iglice, 
zbudowane z segmentów dziełonych piono- 
wo, zniszczone były do tego stopnia, że po 
założeniu rusztowania dosłownie rozleciały 
się za dotknięciem ręki (iglice dwóch wie- 
życzek „zrekonstruowano“ w lątach ubie- 
głych z blachy cynkowej!). sklepienia cegla- 
ne, na których wieżyczki są opąrte, były 
zrujnowane, a maszty z chorągiewkami 
zżarte przez rdzę, 

Opisany stan wieżyczek zągrażał w wy: 
sokim stopniu bezpieczeństwu publicznemu, 
gdyż iglica z wieżyczki północno-ząchedniej 
mogła zlecieć od podmuchu Silnięjszego wia- 
tru, a zniszczony Piaskowiec mógłby odpa- 
dać całemi płatami. : 

Do remontu przystąpiono 3t sierpnia ro- 


Jedna z wieżyczek przed odnowienem. — Górna kopuła po odnowieniu. — „Parasol*.. 
ochronny jednej z wieżyczek w czasie remontu, 


GH piszą 


„Conferencier” ruchu ludowego... 


Zazwyczai dobrze poinformowany dzien: 
nikarz żydowski Singer (wspak: Regnis) o- 
pisuje w żydowskim „Naszym Przeglądzie” 
zjazd... Kadry działaczy organizacyj ludo- 
wych (skrót: „Kadol*) nader dowcipnie: 


„Było więc wesoło w Warszawie.- 
Wypłynęły znowu zapomniane figury 
polityczne. przedstawiły się opinii pu- 
blicznej. zaprodukowałv wesele wiei- 
skie, nawarzyły groch z kapustą, doda- 
iy sobie dla wigoru trochę bigosu pro- 
gramowego i wywołały zapachy w sali 
Higienicznej, które dają się odczuć w 
całej prasie. | 

Wystapił wi?c „conferencier“ ruchu 
ludowego. mistrz ceremonii chłopskiej, 
bohater z za kotary Antoni Manger, 
sławny inicjator sejmowego wydania 
dzieł Mickiewicza. Już zdawało się. że 
zostanie zapomniany, że nie będzie go 


Taki stan rzeczy jest źródłem nadmiernej 


które głosi Kościół. | naszym dotychczasowym doświadczeniom. 


środa, dnia 2 września 1936 r. 


nieraz tolerancji wobec zjawisk. które trze- 
ba wyraźnie botępić. Ze smutkiem stwier- 
dzić również należy, że większość, bodaj ka- 
talików świeckich w Polsce nic nawet nie 
wie 6 programie społecznym Kościoła kato- 
lickiego i o stanowisku tegoż Kościóła w 
wielu sprąwach Politycznych. zazębiających 
się o sprawy Wiary i moralności, 

O ile jednak przesłanki są prawdziwe, 
to wnioski są — naszym zdaniem — mniej 
słuszne. 

Autor domaga się osobnej organizacji dla 
inteligencji. Próżny by to był wysiłek. Or- 
ganizacją taką nie będzie miałą szans po- 
wodzenia. Jęst faktem. że u nas inteligen- 
cia nie jest kląsą zdolną do wspólnego wy- 
siłku i do selidarnego występowania. In- 
teligzencja nie potrafi dziąłać razem i two- 
rzenie jei organizacyj wyłącznych nie może 
dać rezuliątów pozytywnych. 

Zło jest oczywiste i lekarstwa trzeba szu- 
Kać. I to nie lekarstwa fikeyjnego, a sku- 
tecznego i prawdziwegó. 

Dlatego też pogłębienie życia katolickie- 
go inteligencji może nastąpić tylko przez 
weiagni?cie jej do istniejących organizącyj 
wgzechstąnowych, a nigdy w ramach spe- 
cjalnej organizącji stanowej, której ewen- 
tualnie igtnienie przeczy logice życiowej i 


„Bassanowa” 7??? 


Płoną stogi zboża. 


Dnia 26 bm. o godz. 1,30 spalił się 
stóg żyta i stóg pszenicy wartości ogól- 
nej 24.000 zł na szkodę rolnika Józefa 
Korzeniowskiego w Grzegorzu, pow. to- 
ruński. Stogi były ubezpieczońe na su- 
mę 27.000 zł w Zakł. Ubezp. Wzaj. Po- 
żar powstał najprawdopodobniej wsku- 
tek nieostrożności włóczęgów, którzy 
nocując w stogach, palili papierosy. 


Zderzenie autodorożki z motocyklem. 


Dnia 30 ub. m. o godz. 17,30 na skrzyżo- 
waniu Czerwona Droga i Michiewiecza auto- 
dorożka nr. 34, kierowana przez szofera Jó- 
żefa Rosińskiego, najechała na motocykl, 
prowadzony przez Juljana Buchalskiego. 
Skutkiem zderzenia motocykl został poważ- 
nie uszkodzony. Straty oblicza się na 700 
złotych. Motocyklista nie odniógł szwanku. 
Kto ponosi winę wypadku, , narazie nie 
stwierdzono. 


h wieżycze 
toruńskim. 


ku 1933. W tym celu wżniesiono kolejno 
rusztowania wysokości 29 m. Remont pole- 
gal na wymianie zwietrzałych części pią- 
skowcą na nowe. Niektóre wieżyczki roze- 
brano do wysokości dolnej kopuły, pozosta- 
wiąjąc górną kopułę na trzonie żelaznym i 
odbydowąno je od Rowa gruntownie. Kopu- 
ły i balkon sprzężono żaleznymi obręczami, 
nowy maszt połączono z żelaznym trzonem 
za ZA rury stalowej na cement, , ; 

datne części starego piaskowca oprofi- 
lowano i zafluatowano, 

Do odbudowy użyto białego piaskowca 
polskiego w ilości 13,19 m*. 
` Odbydowy dokonał rzeźbiarz M. Schar- 
lowski pod kierownictwem inż, Tłoczka i 
technika Płockiego. 

Maszty żelazne zrekonstruował według 
starych wzorów T. Gliński. 

. Zakończono przebudowę w końcu lipca 
1936 r. 

Koszt odbudowy czterech wieżyczek wy- 
nosił około 27,200 zł. 

Przez dokonanie odbydowy wieżyczek u- 
trwalono piękną sylwetę ratusza, której su- 
rowość gotyckich form łagodzą wieżyczki 
w sposób bąrdzo udatny. Tym sposobem ar- 
cydzieło van Obbergena przekazane zostanie 
nastepnym pokoleniom w kształtach prawie 
niezmienionych. 


pna maj | 


Kuracjuszki uciekają 
od „Dobrego Pasterza". 


Dnia 30 ub. m. o godz. 16,20 ze szpitala 
„Dobrego Pasterza“ w Toruniu zbiegły ku- 
racjuszki tam przebywające: Irena Pawłow- 
ska, Anna Wezówna, Adela Zenowska i 
Marianna Chmielewska. „Pościg* za zbie- 
sami doprowadził do ujęcia tylko Chmielew-* 
skiej. Pozostałe kuracjuszki którym pobyt 
w szpitalu „Dobrego Pasterza“ nie bardzo 
się podobał, postarały się zniknąć z Torunia, 
ewtl. dobrze się ukryły. Poszukiwania 
trwają. 


2 E meor 
tis 


Zebranie restauratorów. 


W środę, 2 września o godz. 16 odbędzie 
się w lokalu p. Hassa (Italia) plenarne ze- 
branie Towarzystwa Restauratorów. O licz- 
ny udział pp. członków prosi zarząd. 


Stan wody na Wiśle w dniu 1 wrze- 
śnią 1936 r.: Zawichost 1,60, Warszawa 
1,02, Płock 63, Toruń 62, Fordon 59, 
Chełmno 44, ruGdziądz 62, Korzeniowo 
76, Piekło 01, Tczew 06, Einlage 2,70, 
Schievenhorst 2,90. 
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SZKOCI WCIĄŻ CI SAML 


Młody Mac Duff wybrał się na wyciećz- 
kə z ukochaną. Gdy wrócił, jego ojciec po- 
wiedział z wyrzutem: 

— Wyobraź sobie, ile to musiało koszte- 
wać! 

— Nie więcej niż dwa szylingi, ojcze! 

— Hm.. to ostatecznie jeszcze nie tak 
wiele... 

— Tak, ona nie miała więcej Przy sobie! 


PE 


Winobranie. 


więcej na trybunie, że odpocznie w Byd- 
goszczy, w kawiarni lub zostanie gdzieś 
przytulony jako inspektor samorządo- 
wy. Energja uśpiona w mówcy obudzi- 
ła się. Demostenes ruchu chłopskiego 
przeistoczył się w wielkiego pisarza, 
monografistę, dając sylwetkę żywota 
Wincentego Witosa...“ 

O zjeżdzie samym pisze Regnis: 

„Mogło być jeszcze weselej. Trzeba 
było dodać orkiestrę, zagrać ochoczo, 
przemaszerować przez ulicę, jak to robił 
dawniej ksiądz Okoń, gdy sprowadzał 
chłopów do Warszawy, gdy wiódł ich 
do urzędu emigracyjnego. Skończyło się 
jednak poważniej. bo uchwalaniem re- 
zolucji itd." 

Program został wyszydzony jako 
minał ideologiczny”; 

„I narodzili program — rezolucję. Na 
żadnym jarmarku chłopskim nie zebra- 
no takiej ilości rozmaitych towarów jak 
na zjeździe w sali Higienicznej. Była 
więc i demokracja państwowa i upafń- 
stwowienie rzeczy prywatnych i ubry- 
wainienie rzeczy państwowych. Słowem 
cały kryminał ideologiczny!“ 

Złośliwości żydowskiego pisarza się nie 
dziwimy. gdyż nie może brzebaczyć, działa- 
czom lydowvm uchwały o konieczności 
spolszczenia handlu. 


„kry 


w 


Na zachodzie i na poludniu Europy wino- 
grona w tym roku obrodziły. ' 


c 


* 
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- „DZIENNIK BYDGOSKI", 


środa, dnfa 2 września 1936 r. 


Łuna pożaru nad Bydgoszczą. 


c 


- Bydgoskie młyny państwowe w płomieniach! 


Olbrzymi pożar poważnie zagrażał Farze i śródmieściu. 


(ak). Cała ludność Bydgoszczy była wczo- 
raj wieczorem pod wrażeniem katastrofal- 
nego, olbrzymiego pożaru, jaki wybuchł nie- 
spodziewanie w bydgoskich młynach pań- 
stwowych i rozprzestrzenił się z błyskawicz- 
na szybkością. Wszystkich mieszkańców, 
nawet z dalekich przedmieści zelektryzowa- 
ła wielka łuna pożarna. unosząca się nad 
miastem, zwiastująca szalejący żywioł, Kto 
mógł podążył na miejsce pożaru, ażeby z 
bliską.być świadkiem tego groźnego wido- 


wiska. Zewsząd słyszało się hiobową wieść: | 


młyny państwowe się palą!! 

_ Patrząc z daleka, a zwłaszcza z perspek- 
tywy przedmieści Szwederowa lub Bielawek 
na, unoszące się kłębowiska dymu i wystrze- 
lające ku niebu długie języki ogniowe, zda- 
wało się, że całe śródmieście Bydgoszczy 
stanęło w płomieniach. Na szczęście nie 
cały olbrzymi kompleks budynków Pań- 
stwowych Zakładów  Przemysłowo-Zbożo- 
wych. położonych w starym mieście, palił 
się, lecz pożar objął wielki trzypiętrowy 
gmach wraz z poddaszem, położony ną pół- 
wyspie pomiędzy Brdą i odnogą rzeki t. zw. 
„Martwą Brda“ przy „Wenecji Bydgoskiej". 


Na miejscu pożaru. 


Około godziny 7.30 wieczorem stróż mły- 
nów państwowych zauważył wydobywające 
się z okien drugiego piętra wielkie kłęby 
dymu i natychmiast zaalarmował miejską 


straż pożarną. Jednak zanim straż pożarna 


znalazła sig na miejscu pożaru. płomienie 
wskutek silnego wiatru w mgnieniu oka 
objęły całe skrzydło, w którym mieściły się 
najnowsze urządzenia młyńskie. służące do 
przemiału pszenicy oraz przylegającą do 
budynku własną elektrownie młynów pań- 
stwowych. Słupy ognia strzeliły ku niebu, 
osiągając wysokość 10—15 metrów. Przera- 
żenie ogarnęło wszystkich na widok tego 
prawdziwego morza płomieni i sytuacja wy- 
dawała się beznadziejna. Z góry było wia- 
domem. że miejska straż pożarna przy naj- 
większym wysiłku samą nie zdoła zlokali- 
zować olbrzymiego pożaru, 

Na alarm wszczęty przez p. mjr. Szymań- 
skiego z pomocą Ppośpieszyło także wojsko, 
a w szczególności bardzo wvdatną była 
akcja ratunkowa oddziału Szkoły Pilotów 
oraz formacyj wojskowych 61 i 62 p. Py 
które przybyły na miejsce pożaru ze sorzę- 
tem strażackim. Całą akcją ratunkowa kie- 
rował komendant Straży Pożarnei p. Wozi- 
gnój, Na miejscu pożaru znaleźli się przed- 
stawiciele władz państwowych i prezyde 
Barciszewski, ża 

Mimo, że gaszono ogień z 10 wylotów, 
przy czym wodę przy pomocy pięć moto- 
pomp wydobyto z Brdy, sytuacja była roz- 
paczliwa dzięki silnemu wiatrowi. W bla- 
sku ognia znajdował się kościół farny i zda- 
wało się. że wskutek fatalne"o Kierunku 
wiatru chmury iskier wzniecą pożar w sta- 
rej świątyni, 


Groźna iluminacja Fary, 


położonej naprzeciw płonącego gmachu wy- 
wołała wstrząsające wrażenie wśród tłum- 
nie przybyłych osób. zgromadzonych na 
cmentarzu oraz wzdłuż brzegów Brdy. Na 
szczęście nastąpiła zmiana kierunku wiatru 
i straszne niebezpieczeństwo zostało zaże- 
gnane. Nagle 


RUNĘŁA ŚCIANA 


płonacego budynku i prawdziwym cudem 
znajdujący się w pobliżu strażacy, gaszącv 
ogień z bohaterskim poświęceniem, uszii 
śmierci, ratując się ucieczką, I straszny ży- 
wioł, podsycany wiatrem. szalał w dalszym 
ciągu. obejmując stropy drewniane drugie- 
go wielkiego skrzydła budynku, w którym 


Jesienne kłopoty gospodyni 


Uosobieniem jesieni jest postać uginająca 
się pod ciężarem różnych owoców. I rze- 
czywiście w tym czasie owoców wszędzie 


"w bród. Mozolą się nasze panie i gosposie. 


Smażą konfitury, marmołady i soki. Zwła- 
szcza .te ostatnie są ogromnie ważne i nie 
może ich brakować w żadnym gospodar- 
stwie. ; 

Można je jednak mieć i bez trudu i mo- 
zołu, a równocześnie prawie za taka samą 
cenę, jak w demu. Mówimy tu o sokach 
zamkowych wyrobu Państwowych Zamko- 
wych Zakładów Przemysłowych w Cieszy- 
nie. Sama firma daje gwarancję najlep- 
szych jakości owoców i użycia rafinowanego 
eukru. Produkowane zaś w nowocześnie 
urządzonych zakładach wszystkie te Soki: 
malinowe, wiśniowe, cytrynowe, porzeczko- 
we, poziomkowe i t. d. są pod względem 
konsystencji i dobroci lepsze niż najlepsze 
soki domowe. 

Specjalnej uwadze należy polecić Eks- 
trakt żórawinowy, pochodzący z tej samej 
wytwórni. Jest to*skondensowany w spe- 
cjalnych aparatach niesłodzony sok z żóra- 
win, nadający się doskonale do robienia s0- 
ków słodkich lub też do bezpośredniej kon- 
sumcji z wodą lub herbatą w ilości pół ły- 
żeczki na szklankę z dodatkiem cukru do 
smaku. 


znajdowały się zapasy mąki. Dzięki ener- 
gicznej akcji ratunkowej żołnierzy udało się 
jednak z pięciu wagonów mąki zmasazyno- 
wanej w tej części budynku, około 200 cent- 
narów mąki uratować, Z niezwykłym po- 
święceniem i narażeniem życia żołnierze 
wynosili worki z mąką do barki, lecz póź- 
niej. gdy żar był za silny 1 belki jak i mury 
groziły zawaleniem, musiano zaniechać trud- 
nego zadania. 


Około godziny 9.30 wieczorem drugie 
skrzydło gmachu skazane było na zagładę, 
mimo trzygodzinnych wysilków uratowania 
tej części gmachu, Od czasu do czasu na- 
stąpiła silna detonacia wewnątrz płonącego 
budynku. Huk belek spadających z wy- 
sokości kilku pięter zagłuszył powietrze. 


Tymczasem całe śródmieście zalane było 
milionem iskier, zagrażających wielu bu- 
dynkom oraz Teatrowi Miejskiemu. Tak 
samo istniało wielkie niebezpieczeństwo dla 
olbrzymich magazynów mąki, znajdujących 
się w pobliżu i przedstawiających wartość 
blisko 3 milionów złotych. W śródmieściu 
dużo znalazło się popiołu i sadzy a.geste 


| Pastwa płomieni padło nowoczesne urządzenie młyna. — Pół miljona złotych szkody | 


zaległa miasto. 


pewnemu panu od iskry zapalił się kape- 
lusz, i E 
Po pieciogodzinnej akcji ratunkowej oko- 


ło północy nicbezpieczeństwo rozszerzenia) 


pożaru zostało ostatecznie zażegnane, Stra- 


żacy i wojsko do rana dnia dzisiejszego by-$ 


ły czynne, gdyż tliły się jeszcze zgliszcza, 


STRASZNE BYŁO DZIEŁO 
ZNISZCZENIA 


spowodowane przez pożar, 
ni padł młyn państwowy. 


miału zboża. Zmechanizowany młyn miał 

pełnemu zniszczeniu. 

dotychczasowych obliczeń wynoszą 
PRZESZŁO PÓŁ MILIONA ZŁOTYCH. 


tąd nie ustalono. 


kłęby dymu czyniły wrażenie, jakoby mgła l strasznego pożaru. > 


Fotografia pożaru — od strońy Fary. 


Wydawanie fantów 
w loferji na budowę kościoła ks. Misjonarzy. 


Zarząd Koła Przyjaciół Budowy Kościoła 
św. Wincentego a Paulo podaje niniejszem 
do wiadomości posiadaczom losów, że ciąg- 
nienie loterii odbyło się zgodnie z ustalo- 
nym terminem w dniu 29 sierpnia 1936 r. 
o godz. 14 w Zakładzie XX. Misjonarzy w 
Bydgoszczy w obecności miejscowych władz 
skarbowych. Oficjalną listę wygranych po- 


da się do wiadomości w dniach najbliższych. 

Wydawanie fantów nastąpi z dniem 3 
września 1936 r. od godziny 15—18, zaś od 
dnia 4. 9. 1936 do 15. 9. 1936 r. w godzinach 
W czasie od 16. 9. 1936 


od 9—12 i od 15—18. 


re: 


roku do dnia 31. 10. 1936 r. wydawać się 
będzie fanty dwa razy w tygodniu i to we 
wtorki i piątki od godz. 10—12 i od 16—18 
za zwrotem odnośnego losu. Fanty wyda- 
wać się będzie w Zakładzie XX Misjonarzy, 
w Bydgoszczy, przy Al. Ossolińskich. 

Odpowiedzi na korespondencję w Spra- 
wie fantów, udzielać się będzie łylko za na- 
desłaniem znaczka pocztowego. Adres dla 
korespondencji „Zarząd Koła Przyjaciół Bu- 
dowy Kościoła św. Wincentego a Paulo, w 
Bydgoszczy, Zakład .XX Misjonarzy, Al. 
Ossolińskich". 


RA 


=P AAA) EOI O ZYC 


Jubileusz p. Franciszka Graczkowskiego 


Związek Szoferów mianował jubilata dożywotnim członkiem honorowym, 


W dniu dzisiejszym obchodzi p. Franci- 
szek Graczkowski, właściciel zakładu elek- 
trotechnicznego i główny reprezentant fir- 
my światowej sławy „Bosch“ dziesięciolecie 
swej samodzielności gospodarczej. Zakłady 
mechaniczne p. Graczkowskiego przy ulicy 
Król. Jadwigi 27 powstały z bardzo skrom- 
nych zaczątków a rozwinęły się w ciągu 
minionych 10 lat wprost wspaniale. Któż 
dziś nie zna firmy „Magneto“ której właści- 
cielem jest p. Graczkowski? 

Nasz szanowny jubilat, bydgoszczanin ja- 
kich mało, praktykował za młodu w wiel- 
kich zakładach Siemensa w Berlinie i Bo- 
scha w Sztutgarcie. Wróciwszy z nabytem 
doświadczeniem do miasta rodzinnego, za- 
łożył skromny warsztat, który zatrudnia 
obecnie większą ilość wykwalifikowanych 
pod nadzorem p. Graczkowskiego mechani- 
ków. Firma „Magneto“ — obdarzona zau- 
faniem wykonuje dzisiaj prace dla wszyst- 
kich instytucyj państwowych, samorządo- 
wych i prywatnych. Właściciel firmy wy- 
kształcił kilku pracowników, którzy należą 
teraz do Korporacji Elektrotechników jako 
jednostki pełnowartościowe a dla ogółu po- 
żyteczne. Sam zaś nie należy do egoistów, 
tylko umie należycie ocenić wierność i pra- 
cowitość swojego personelu technicznego. 
Najstarszy pracownik zakładów firmy 
„Magneto', jednocześnie uczeń i czeladnik, 


p. Stanisław Tomaszewski otrzymał dzisiaj 
z okazji swojego i firmowego jubileuszu 
10-lecia w darze od p. Graczkowskiego pa- 
miątkowy zegarek. 


Ciekawy przy tym wypa-g 


z ar sj licy Mostowej. gdzie t Ró 3 A 
dek wydarzył się na ulicy Mostowej. gdzie libo „gdzie indziej“ (stosować „do woli”) 


Ji w „ortografii“ nowej się szkolić: 
„Do kolei“ poznawać nowe prawidła — 
ja ortograficzne urosną Wam skrzydła. 


Pastwą płomie-Ą MD nier 
wyposażony wjgjsPoza tym“, że wszystko prawie jest „ma 


maszyny najnowszego typu, służące do prze- H $ e A 
yuypnal y. Jżc z „Rozalii“ „z kolei“ może być chłopak, 


20 maszyn zagranicznych, które ułegły zu- — Chociaż „Po prawdzie“ 


Poza tym spaliło sief Sai 
kilkaset worków z mąką. Straty wedłusjghermafrodyta — pokraczne dziecię, 
Ñ ze „co dzień“ „za mąż“ wychodzą panny, 
ze „od dawna“ minął już okres manny, 
że „głucho-ciemni* bywają ludzie, 
Co było przycz olbrzymiego pożaru do-§ „w brudzīe, 
stal IRK AEE SAME ENTA pożarķże „z rzadka“ przy „mokce* siedzieć dziś 
woła krótkiego spięcia. Specjal- § 
na isja e sie dani ; 
omisja zajmie się zbadaniem przyczyny fo za „tym wszystkim” kryje sie bryndza 
| której to „w Poprzek* stawia się nędza. 
„Uciec by“ się chciało od niej „po spotu“ 
Jz drugim. lub „na ezczo* skoczyć do dołu 
| albo się skryć „bez wątpienia" do miecha. 
Też „za granicę“ „można by“ wyjechać 


sbo „przy tym“ 


Podobnych „mniej wiecej“ rzeczy się dowie- 


Aktualja wierszowane 
Pieprzem, solą przyPrawiane. 


W to mi graj! 


| Kończą się spory i skończą się hece! 


— ortograficzni orzekli spece. 


| Kazali pisać tak, no i basta! 


W to graj mi! bo zmian jam „jest entuzjasta. 

Pisać odtąd będę tylko „tymi“ słowy, 

które przerobił pięknie przepis nowy: 

„Przede wszystkim“ „w ogóle“ „nie ma“ co 
A * feadać! 

„po prostu“ proszę na spodniach siadać 


Dowiecie się, że „austriacka“ nie każda jest 
[i Maria“, 
z ludzi niejeden „po trosze“ jest „wariat“, 


jżc w „Hiszpanii“ bracia biją się wściekle, 


„diabeł“ „po ciemku” króluje w Piekle, 

„spiritualia“ jeszcze nie staniały, 

równanie „w dół“ ma rozwój niemały. 
[opak*, 


jest zwykle to 
ltrzecie: 


że „w bród* jest takich co żyją w brudzie, 


[można, 
„Przy czym“ grosz wydać należy „Z ostrożna”, 


„po części“ „po trochu“ lecz nie ponad miarę 
zatracić „można by“ swą, 
(wiarę. 


cie 


Ą „od razu” pod dostatkiem. A to ważne przecie! 
H Nowa „ortografia“ urządziła kram! 
j„Poza tym“ — w kraju naszym BEZ ZMIAN! 


E. K. 


Dwa zamachy samobójcze. 


22-letni Zygmunt N. zam. przy ul. Nakiel- 
skiej 191 wypił pół litra denaturatu w ce- 
lach samobójczych. Zawezwany lekarz po- 
gotowia po wypompowaniu żołądka pozo- 
stawił desperata opiece domowej. 

Natomiast 19-letnia Stefania K. (Łokiet- 
ka 23) wypiła większą dawkę lyzolu. Sa- 
mobójczynię w stanie poważnym odwiezio- 
no do szpitala Diakonisek. i 

Przyczyny obu zamachów zamobójczych 
dotąd nie ustalono. 


pe” 


Strzały na ulicy. 


W nocy na sobotę o godz. 3,30 zaalar- 
mowały mieszkańców ul. Gama strzały re- 
wolwerowe. Według twierdzeń naocznych 
świadków jakiś pijak strzelał na ulicy i 
gdy zauważył pirzechodniów, ulotnił się 
w ciemnościach. Przybyły -na miejsce po- 
licjant oprócz wystraszonych przechodniów 
sprawcy już nie znalazł. 


LE l 
za 


— Dyrekcja Francuskich Kursów w Gim- 
nazjum Kopernika, założonych i subwen- 
cjonowanych przez Rząd Francuski, poda- 
je do wiadomości, że z dniem 3 września 
sekretarjat otwarty codziennie od godz. 6 
do 8 i przyjmuje zapisy na kursy: początko- 
wy, elementarny, średni i wyższy, obejmu- 
iący literaturę i korespondencję handlową, 
Opłata zniżona wynosi £ do 4 zł miesięcznie. 
Kurs. początkowy we wrześniu bezpłatny. 
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Z gratulacjami zasłużonemi również po- 
śpieszył zarząd, Korporacji Elektrotechników 
z p. prezesem Pawlakiem na czele. Przy- 
czem niech nam będzie wolno nadmienić, że 
p. Graczkowski przed swojem usamodziel- 
nieniem. był pierwszym monterem u p. pre- 
zesa Pawlaka w firmie „Elektra. 


Dla uczczenia jubilata zwołał Związek 
Szoferów w Bydgoszczy nadzwyczajne ze- 
branie do lokalu „Bagatela“ przy ul. Jagieł- 
lońskiej. Prezes związku p. Stachowiak 
podkreślił zasługi p. Graczkowskiego dla 
spolszczenia branży  elektroiechnicznej w 
zakresie automobilizmu i wśród aplauzu 
zgromadzonych członków wręczył p. Gracz- 
kowskiemu dyplom uznania „Pro studio et 
labora“ wraz z nominacją jednomyślna na 
dożywotniego członka honorowego. Najwy» 
bitniejsi kierowcy samochodów i mechanicy 
pp. Szatkowski, Domański, Karłowski, tu- 
dziej w imieniu najmłodszych p. Sieński nie 
szczędzili zasłużonych pochwał p. Gracz- 
kowskiemu, który. nietylko materjalnie 
wspiera Związek Szoferów, ale bezrobotnych 
fachowców, o których wartości jest prze- 
świadczony, umieszcza za swoją protekcją. 


Uczestniczący w zebraniu  uroczystem 
szoferów przedstawiciel „Dziennika Bydgo- 
skiego“ p. redaktor Nowakowski przyłączył 
się do plejady gratulantów, życząc uczci- 
wemu przemysłowcowi polskiemu, jakim 
jest p. Graczkowski, dalszego powodzenia 
w pracy. Dla sławy Bydgoszczy i kraju, 
który w tej dziedzinie nie mą za wielu fa- 
chowców. 

Ad multos annos, G 


Ue 


Nr. 203. 


Ostatnie wiadomości. 


Śp. redaktor Wojciech Stpiczyński 
odznaczony krzyżem komandorskim 
í „Polski Odrodzonej”, 


Warszawa, 1. 9. (PAT). „Monitor 
Polski“ z dnia wczorajszego zamieszcza 
zarządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej 
o nadaniu krzyża komandorskiego or- 
deru „Odrodzenia Polski* śp. Wojcie- 
chowi  Stpiczyńskiemu,  posłowi na 
Sejm Rzeczypospolitej, redaktorowi i 
publicyście, za zasługi położone w wal- 
ce o niepodległość oraz w pracy dla pań- 
stwą, 


Brylanty zamiast owocu suszonego. 


Warszawa, 1. 9 (Tel, wł). W urzę- 
dzie pocztowym Warszawa 1 ujawniono 
aferę celną, polegającą na przesyłaniu 
cennej biżuterii w paczkach z owocami 
suszonymi, przeznaczonej dla jednej z 
hurtowni warszawskiej. 


W przesyłce, która zawierać miała tyl- 
ko rzekomo suszone winogrona, znale- 
ziono męski zegarek platynowy, wysa- 
dzany brylantami. 


Urząd celny przyznał 150 zł nagrody 
funkcjonarjuszowi pocztowemu Sosen- 
ko za wykrycie powyższej afery. (r) 


Gwałtowna burza nad Krakowem. 


Kraków, 1 9. (PAT). Wczoraj po po- 
łudniu nad Krakowem i okolicą przeszła 
burza z piorunami, połączona z krótko- 
trwałą, gwałtowną ulewą. Burza wy- 
rządziła dość poważne straty w ogro- 
dach i sadach. 


Organizacja stanowa rolników. 


Koło parlamentarne rolników zastana- 
wia się nad ciekawym projektem, przy- 
gotowującym ustrój korporacyjny. 


Warszawa, 1. 9. (Tel. wł). Dziś zbie- 
ra się parlamentarne koło rolników, 


=e m ma 


Sprawy sokole. 


Sokół Żeński. 


Dziś, we wtorek, trening lekkoatletyczny 
na stadionie miejskim od godz. 6-tej. 


Tow. Gimn. Sokół III. 

Zebranie zarządu, oraz komisji budowy 
szałasu odbędzie się dnia 1 września br. 
o godz. 18,30 u druha Wożniaka, ul. Gdań- 
Ska 1/4. Ważne sprawy, obecność wszyst- 
kich konieczna. y 

* 
Sokół V oddział żeński. 

Dziś, we wtorek, ćwiczenia gimnastyczne 
o godz. 19 w szkole przy ul. Kordeckiego. 

x 


Sokół II Jachcice. 


Uroczyste zebranie we wtorek, 1 września 
© godz. 20 w sali p. Orczykowskiego w Jach- 
cicack. Przybycie wszystkich druhów obo- 
wiązkowe. Na zebraniu tym założone zosta- 
nie sekcja seniorów przy łask. kierown. p. 
prof. Albrychta, wobec czego zapraszamy 


wszystkich obywateli naszego przedmieścia. i od 15—18. 


PROGRAMY RADJOWE 


Co usłyszymy dziś z Warszawy w godzinach popoł. 


16,00: Utwory Henryka 
Wieniawskiego (płyty). 
17,00: Piosenki w wykona- 
niu Adama Astona. 17,20: 
Utwory na fortepian w 
wykonaniu Felicji Blu- 
mental. 17,50: „O śpiewa- 


czych 


zdolnościach pta- 
ków“ — pogadanka. 19,00: 
Koncert w wyk. małej or- 
kiestiy P. R. pod dyr. Z. 
Górzyńskiego. 20,30: „Bla- 
ski, cienie i perspektywy 
powieści. biograficznej" — 


w środę, dnia 2 września 


składające się ze 107 posłów, aby pod 
przewodnictwem gen. Żeligowskiego o- 
mówić formę organizacji rolników w 
całym państwie. Podstawę do dyskusji 
stanowić będą tezy pos. Zakliki, którego 
swego czasu skonfiskowano, ale obec- 
nie do druku dopuszczono, 

. Tezy te zamieścimy w następnym nu- 
merze. . 


Straszna katastrofa kopalniana 


w Niemczech, 


Berlin, 1. 9. (Tel. wł.) Na dziewiątym 
pokładzie kopalni „Vereinigte Praesi- 
dent* w Bochum nastąpił wybuch ga- 
zów. Jak dotąd stwierdzono, 16 górni- 
ków znalazło śmierć, 12 uległo ciężkim 
obrażeńiom. Powody katastrofy są do- 
tąd niewyjaśnione. Š 


Zamordowanie francuskiego 
zakonnika. 


Paryż, 1. 9. (PAT.) „Le Jour" dono- 
si o zamordowaniu przez czerwonych 
milicjantów hiszpańskich księdza na- 
rodowości francuskiej na terenie repu- 
bliki Andory, gdzie oddziały czerwonej. 
milicji przedostają się z terytorium 
Hiszpanii. Szczegóły tej zbrodni mają 
być następujące: 


Autobus kursujący między Andora 
la Vieville — Aix les Thermes zostal 
zatrzymany na terytorium Andory przez 
grupę milicjantów hiszpańskich, którzy 
wylegitymowawszy podróżnych zatrzy- 
mali jednego z nich, zakonnika francu- 
skiego, nazwiskiem Chamayou. Po za- 
trzymaniu go polecili szoferowi jechać 
w dalszą drogę. Zaledwie autobus ru- 
szył z miejsca, zakonnik padł pod kula- 
mi milicjantów. Szofer zawiadomił o 
powyższym wydarzeniu najbliższy po- 
sterunek francuski, który wysłał na 
miejsce oddział gwardii lotnej. Oddział 
ten zastał już tylko leżące w rowie cia- 
ło zakonnika, oblane benzyną i na pół 


„DZIENNIK BYDGOSKI", środa, dnja 2 września 1936 r 


spalone. Na widok przedstawicieli fran- 
cuskich władz bezpieczeństwa milicjan- 
ci zbiegli. 


Zmiany w starostwach. 


Warszawa, 1. 9. (Tel. wł.), Ministerstwo 
spraw wewnętrznych przygotowuje zmiany 
na stanowiskach starostów, M. in. w czasie 
najbliższym starosta bydgoski p. Michał 
Stefanicki opuści Bydyoyaça PER | i 

[EJ Az 


e ; 
a 1 SnJT 


Poznańczyk — starostą 
powiatu lubawskiego. 


Dotychczasowy wicestarosta powiatowy i 
grodzki w Toruniu, magister Alojzy Kowal- 
ski (ur. 1900 w Piaskach pod Gostyniem) 
powołany został na stanowisko kierownika 
starostwa lubawskiego. 

Dotychczasowy starosta |lubawski, dr 
Tomczyński (Pomorzanin) został mianowa- 
ny wojewódzkim inspektorem samorządu. 


Starosta postrzelił złodzieja. 


Gniezno, 1, 9. (ap). Do tut. szpitala miej- 
skiego odstawiono ciężko postrzelonego w 
plecy Jana Kaczmarka z Pomorzan, powia- 
tu gnieźnieńskiego. Kaczmarek zeznaje. że 
wybrał się w towarzystwie Władysława Ur- 
baniaka na jabłka do ogrodu rolnika Staro- 
sty, zam. na Chubach Pomorzańskich. Gdy 
spostrzegli pilnującego grodu właściciela, 
nie weszli do ogrodu a przystanęli opodal 
na drodze. Starosta wyszedł wtedy na dro- 
ze, co skłoniło ich do ucieczki, W tej chwili 
Starosta oddał do nich strzały z fuzji. Strza- 
ły te były celne, Policja prowadzi docho- 
dzenia, 


Tajemnicze zaginięcie kupca 
gnieźnieńskiego. 


Gniezno, 1. 9. (Tel. wl). W ub. niedzielę 
wybrał się do Skorzęcina pod Witkowem 
kupiec Jan Małyjasiak, zam. przy ul. Pod- 
górnei 5, w celu zażycia kąpieli. Małyja- 
siak kąpał się i ujeżdżał łodzią po jeziorze. 
W czasie przeglądania kabin wieczorem g9- 
spodarz uzdrowiska znalazł w jednej z ka- 
bin garderohę Małyjasiaka. Kupiec gdzieś 
zniknął, Policja wszczełą dochodzenia. Z 
Powidza sprowadzono tamt. rybaków w ce- 
lu przeszukania jeziora. Do tej chwili nie 


natrafiono jeszcze na zwłoki Małyjasiaka. 
Położenie materialne zaginionego było ostat- 
nio trudrie, więc przypuszcza się, że popeł- 
nił on samobójstwo, è 


Nauka w roku szkolnym 1936-37 


rozpoczyna się w Miejskim Konserwatorjum 
Muzycznym w Bydgoszczy (ul. Piotra Skar- 
gi 14) w czwartek dnia 3 września. Wpisy 
do klas: operowa, śpiew solowy, fortepian, 
skrzypce, altówka, wiolonczela, kontrabas, 
instrumenty dęte, organy, muzyka kościel- 
na, zespoły kameralne, chór, orkiestra, teo- 
ria, rytmika i plastyka. Seminarjum .peda- 
gogiczne. Wydziały: dla dyrygentów chó- 
ralmych, nauczycieli muzyki i śpiewu w 
szkołach ogólnokształcących, śpiew chóral- 
ny. Przedszkole muzyczne dla dzieci od lat 
5—8 — przyjmuje Sekretariat (tel. 21-07) 
w godzinach urzęd. od 11—13 i 15—18. (16448 


Kandydaci na nauczycieli muzyki 
i śpiewu w szkołach ogólnokształcących 


Dyrekcja Miejskiego  Konserwatorjum 
Muzycznego w Bydgoszczy podaje do wia- 
domości, że przyjmuje wpisy słuchaczów na 
wydział dla nauczycieli muzyki i śpiewu 
w szkołach ogólnokształcących. Wszelkich 
informacyj udziela Sekretariat (ul. Piotra 
Skargi 14, tel. 21-07) w godzinach od 11—13 
(16449 


szkic literacki. 21,00: Kon- 
cert chóru ze Lwowa. 
21,30: Koncert rozrywkowy 
z Wilna. 23,00: Muzyka 
taneczna. (płyty). 


OGÓLNY 


6,30: Audycja poranna. 
12,23: Koncert w wyk. re- 
prezentacyjnej orkiestry 
kolejowej. 15,45: „Niezwy- 
kie przygódy Jędrka i Fel- 
ka“ — słuchowisko. 16,15: 
„Gentils galants de Fran- 
ce* — piosenki starofran- 
cuskie. 16,40: Zespół salo- 
nowy Pawła Rynasa. 17,20: 
Koncert symfoniczny. 17,50 
„Anegdoty z życia Leonar- 
da da Vinci* — pogadan- 
ka. 19,00: Koncert w wyk. 
małej orkiestry P. R. z u- 
działem Marii Kaupe i 


Aleksandra Hernesa. 21,00 
Koncert 
wyk. 


chopinowski w 


Henryka Sztompki. 


21,30: Cezar Franck: Sona- 
ta na fortepian i skrzypce. 
22,15: Muzyka taneczna. 


LOKALNY. 


Toruń. 6,00: Pieśń „Kie- 
dy ranne wstają zorze”. 
603: „Na dzień dobry“ 
(płyty). 623: Program na 
dzisiaj. 6,28: „Parę infor- 
macyj'. 12,03: Recytacja 
prozy: Fragment z powie- 
ści „Chłopi“ Wł. Reymon- 
ta. 14,30: Muzyka popular- 
na (płyty). 15,30: Wiado- 
mości gospodarcze z War- 
szawy. 18,00: „Piękno Zie- 
mi Pomorskiej" — „Krai- 
na stu jezior — Pojezierze 
Brodnickie" (feljeton). 18,10 


Piosenki żołnierskie (pły- 
ty). 18,25: Pogadanka spo- 
łeczna — „W, świetlicach 
dla bezrobotnych. 18,30: 
Koncert reklamowy. 22,00: 
Wiadomości sportowe. 


ZAGRANICA. 

19,08: Budapeszt. Reci- 
tal śpiewaczy.Ryga. Kon- 
cert muzyki romantycznej. 
20,60: Bruksela franc. Kon- 
cert symfoniczny. 21,00: 
Kopenhaga. Włoska muzy- 
ka operowa. 22,00: Bruk- 
sela flam. Muzyka jazzo- 
wa. 23,80: Medjolan. Muzy- 
ka taneczna, 24,00: Sztut- 
gart. Koncert nocny. 


— Towarzystwo Kupców w Kcyni podaje 
do wiadomości, że wykupiło wszystkie miej- 
sca nadające się na stoiska podczas jarmar- 
ku w dniu 2. 9. 36 r. Tow. Kupców w Kcyni. 

(16409 

— Nie ma kłopotu z tem, gdzie nabyć 
wszystkie podręczniki szkolne, atlasy, mapy, 
zeszyty i wszelkie przybory pisarskie. Wo- 
bec nowego roku szkolnego najlepiej jest 
przygotowana znana Księyarnia Bydgoska 
N. Gieryna, Plac Teatralny 6, na której ogło- 
szenie w dzisiejszym numerze „Dziennika 
Bydgoskiego“ zwracamy szczególną uwagę. 


— Wycieczka restauratorów do Smukały. 
Pojutrze, to jest w czwartek, dnia 3. bm. 
urządza Stowarzyszenie Restauratorów wy- 
cieczkę z rodzinami do Śmukały Leśnej. 
Tamże odbędzie się plenarne miesięczne ze- 
branie. Wyjazd wspólnie o godz. 14 z dwor- 
ca kolejki powiatowej (Okole). 


— Otwarcie zimowego sezonu „Pod Or- 
łem, Po odnowieniu lokalu i gruntownym 
odrestaurowaniu sali Malinowej, dziś; t. j. 
we wtorek 1 września, odbędzie się uroczy- 
ste otwarcie zimowego sezonu. W kawiarni 
codziennie od 5 po poł. koncertować będzie 
słynny europejski zespół artystów muzyków 
pod kier. Kazimierza Englarda, który jest 
wprost fenomenem muzycznym w Polsce, 
jaką solista-wirtuoz na 16 instrumentach. 
Wymieniony zespół posiada około 40 instru- 
mentów. Zespół Kazimierza Englarda, do- 
tychczas przeważnie koncertował zagranicą, 
a w kraju tylko w renomowanych lokalach 
zdrojowisk, lub warszawskiej „Adrii“. Po- 
cząwszy od 10 września, w kawiarni odby- 
wać się będą koncerty nadzwyczajne, które 
w poprzednim sezonie. cieszyły się dużym 
uznaniem publiczności. W sali Malinowej, 
na otwarcie sezonu daną będzie przebojowa 
rewja p. t. „Witamy uśmiechem“, w której 
Marysia Zejmówna, ulubienica publiczności, 
jaśnieć będzie swoim talentem w nowym 
niezawodnym repertuarze. Sekundować jej 
będą doskonały groteskowy komik Wacław 
Gen, Nina Kidzińska, przemiła wodewilistka, 
Wala Zejmówna, duet taneczny Kidzińskich, 
tancerka Cartis, a od soboty świetnie pre- 
zentująca się i utalentowana para tancerzy- 
<wodewilistów, Halina Rynkiewiczówna i 
Ryszard Radwan, a ponieważ kierownictwo 
artystyczne spoczywa w wytrawnych rękach 
znanego nam piosenkarza-humorysty i au- 
tora Antoniego Jaksztasa, wieczory, w Mali- 
nowej, mają powodzenie zapewnione. 


— Stary lokal restauracyjny, po Lootzu 
(hotel Rosenfełd), przy ul. Poznańskiej 17, 
zmienił właściciela oraz szatę zewnętrzną. 
Lokal objał p. Wiktor Gdaniec, wykwalifi- 
kowany fachowiec, który przez szereg lat 
prowadził pierwszorzędny hotel w Kcyni 
a ostatnio w Fordonie. Otwarcie odnowio- 
nego „Lootza* dzisiaj. Szczegóły w ogło- 
szeniach i rozesłanych imiennie zaprosze- 
niach. Życzymy p. Gdańcowi szczęścia w 
nowym przedsiębiorstwie. 


hz 
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ğ Kronika żałobna. 
- $. p. Walerja Zielińska. 


W niedzielę, dnia 30 sierpnia odprowa- 
dzono na wieczny spoczynek jedną z naj- 
starszych obywatelek Okola, Ś, p. Walerie 
Zielińską, i è 

Ze Zmarłą zgasła jedna z tych już nie- 
licznych promiennych postaci, które złączy- 
ły w sobie gorącą miłość Ojczyzny i niespo* 
żytą wiarę w Boga w, jedną nierozerwalną 
całość. Prócz niezwykłej pobożności. cnota 
ofiarneści i bezprzykładną czułość na nedzę 
bliźniego zdobiły Jej piękną duszę. Cho- 
ciaż w pokorze serca nie szukała nigdy roz- 
głosu. to jednak to. że nie opuściła żadnego 
pukającego do jej drzwi nędzarza, mówi sa- 
ino za siebie, 

Prócz rodziny, dwóch synów, wnuków i 
prawnuków, cała parafja Czyżkówka opła- 
kiwała zgon swojej dobrodziejki, Wszystkie 
towarzystwa i korporacje kościelne wraz z 
Trzecim Zakonem św. Franciszka brały u- 
dział w pogrzebie. 

Wprost rozczułające wrażenie wywarła 
ra licznie zebranych idąca na czele pochodu 
tuż za orkiestrą kolejową delegacja lokato- 
rów, niosąca piękny wieniec z wymownym 
— jak na dzisiejsze stosunki — napisem: 
„Naszej dobrej, kochanej gospodyni. 
wdzięczni lokatorzy...“ Sam ten fakt mógł- 
by zaświadczyć o Jej, chociaż dziecinno pro- 
staczej, a jednak wielkiej w swych poczy- 
naniach duszy. Ale to jeszcze nie wszystko. 
Ś. p. Zmarła, chociaż urodzona i wyrosła tu 
na glebie bydgoskiej w otoczeniu obcych, nie 
nie straciła z swej polskości, bo okazała ca- 
łą swoją wspaniałość Matki Polki. wysyła- 
jąc na pierwszy zew Ojczyzny wszystkich 
trzech swoich synów. t 

To też skromny, lecz piękny i nastrojowy 


orszak, prowadzony przez ks. prob. Bara-- 


nowskiego w asyście ks, ks. Batkowskiego i 
Rólskiego, kroczył uroczyście ulicami mia- 
sta na cmentarz nowofarny. gdzie doczesne 
szczątki $. p. Walerji. ubrane w skromnv 
habit zakonu św. Franciszka, spoczęły wśród. 
trzech mogił zmarłych przedwcześnie córek, 
w ukochanej przez Nią ojczystej żiemi, 
Requiescat in Pace! 


-— Szkolne artykuły piśmienne w naj- 
większym wyborze, najlepszym gatunku i 
po niskich cenach otrzymać można w hur- 
towni papieru i materjałów piśmienny:ch 
Kazimierz Bartel, Śniadeckich 38. Wymie- 
nioną firmę, znaną ze swej solidności od 
1920 r., polecamy przy uskutecznianiu więk- 
szych zakupów artykułów szkolnych i biu- 
rowych, a szczególnie odsprzedawcom. 


— 6-mies. wieczorny kurs handlowy przy 
Miejskim Gimnazjum Kupieckim rozpocznie 
się 10 września br. o godz. 7 wieczorem. 
Bliższych informacyj "udziela. kancelaria 
szkoły codziennie w godzińach 'utzędowych 
(Jagiellońska 11, tel. 16-61). (16120 


— Dyrekcja Miejskiego Katolickiego Gim- 
nazjum Żeńskiego w Bydgoszczy podaje do 
wiadomości, że nowy rok szkolny rozpocz» 
nie się w czwartek, dnia 3 września br. o 
godzinie 8,30 uroczystym nabożeństwem w 
kaplicy szkolnej. — Kierownictwo Miejskiej 
Szkoły Powszechnej przy Miejsk, Katol. 
Gimnazjum Żeńsk. w Bydgoszczy podaje da 
wiadomości, że nowy rok szkolny rozpocz- 
nie się w czwartek, dnia 3 września br. 6 
godzinie 10 uroczystym nabożeństwem w ka- 
plicy szkolnej. 


— W uzupełnieniu sprawozdania z Wy» 
stawy Przemysłu Metalowego i Elektrotech- 
niki w Warszawie, które umieściliśmy w 
ub. tyg, podajemy, że z firm bydgoskich 
bierze w niej jeszcze udział Fabryka Tras 
ków i Maszyn do obróbki drzewa, dawniej 
C. Blumwe i Svn, S. A. Jest to jedyna fa- 
bryka z przemysłu obrabiarek drzewa, któ- 
ra bierze udział w Wystawie. | 

— Szkołę malarstwa i artystycznego ry- 
sunku przeniósł prof. Fr. Konitzer — jak 
z ogłoszeń wynika — do swojego nowegó 
atelier przy ul. Marszałka Focha 32 (w po- 
dwórzu, na piętrze, nad kaplicą prawo- 
sławnych). Zgłoszenia uczniów i uczenie 
przyjmuje się co dzień od godziny 10—12. 


MEW RJEGEO ERWINA OONNAY | 


X żucia towarzystw. . | 


Wtorek, 1 września. 

Godz. 19,00: Bydgoski Chór Męskł. Zebra- 
nie zarządu. O godz. 20 zebranie plenar- 
ne, w lokalu p. Bielawskiego. Komplet 
konieczny. Ważne sprawy. 

— Związek Niższych Funkcjonarjuszów Pras 
cowników Państw. Zebranie miesięczne 
w lokalu przy ul. Poznańskiej 34, Zarząd 
pół godziny wcześniej. : 

Godz. 19,30: Zw. Hallerczyków Plac. Byd- 
goszcz. Zebranie w lokalu 3 Maja, Plac 
Piastowski. Stawienie się wszystkieh 

` członków konieczne. 

Godz. 20,00: Tow. śpiewu „Halka“, Lekcja 


śpiewu w lokalu p. Michalaka (dawn. 
Bloch) ul. Jana Kazimierza. à 
— Klub mandolinistów „Lutnia“, Lekcja 


„oddz. I w lokalu hotelu Lengning. Wkrót- 
ce odbędzie się wycieczka do Torunia næ 
wielki koncert reprezentacyjny. 

xk 


Stow. Dzieci Marji u Św. Florjana. Ze- 
branie zarządu w środę, 2. bm. o godz. 19 
w zakładzie św. Florjana. 

, R. 8. K. P. W. sekcja bokserska. Tre- 
ningi odbywać się będą w poniedziałki śro- 
dy i piątki od godz. 19—21 począwszy od 
dnia 2 września br. w sali Państw. Gimn. 
Klasycznego przy ul. Libelta. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", 


W SPRAWIE SREBRNEGO MEDALU 
JEŹDŹCÓW. 


Prezes P, K, Ol. płk. Glabisz oświadczył. 


na konferencji prasowej. że Międzynarodo- 
wa Federacja Jeździecką uznała, iż nie jest 
kompetentna do zajęcia stanowiska w spra- 
wie decyzji olimpijskiego jury d'appel. dys- 
kwalifikującej polską drużyne jeździecką. 
Sprawa protestu Polski będzie przeto za- 
łatwiona przez najbliższy Międzynarodowy 
Kongres Jeździecki — w listopadzie br., a 
nadto w sprawie tej polscy delegaci do Mię- 
dzynarodowego Komitetu Olimp. wniosą te 
sprawę na najbliższe posiedzenie Komitetu. 


B. WICEMINISTER JAROSZYŃSKI — 
i PREZESEM LIGI P. Z, P. N. 


W niedzielę odbylo się w Warszawie nad- 
zwyczajne walne. zgromadzenie Ligi PZPN. 
zwołane celem dokonania wyboru nowego 
prezesa, i 

W wyniku przeprowadzonych wyborów 
prezesem został b, wiceminister Jaroszyński. 


BYDGOSZCZANIN W SKŁADZIE REPRE- 
ZENTACJI POLSKI NA WYŚCIG 
z BERLIN—WARSZAWA, 


Warszawa, Polski Związek Tow. Kolar- 
skich wyznaczył na wyścig Berlin — War- 
szawa następujący skład naszej reprezenta- 
cyjnej dwunastki: 

Kapiak Józef, Kapiak Mieczysław, Kieł- 
basa, Kluj. Olecki, Oszajnikow, Ritter (Byd. 
goszcz, Starzyński, Targoński, Wasilewski, 
Zagórski, Zieliński. 


Rezerwa: Zygmunt Cieniewski. który 
prawdopodobnie zastąpi rozbitego Kluja 
"oraz Ognaczak, 

Poczynając od dnia dzisiejszego do 


czwartku włącznie, wszyscy wymienieni za- 
wodnicy przebywać będa na obozie w Cen- 
tralnym Instytucie W. F. na Bielanach. W 
piątek po południu zawodnicy wyjadą po- 
ciągiem do Berlina. 


POLSCY JEŹDŹCY NA STARCIE 
W RYDZE. 


Ryga. W pierwszym. dniu międzynarodo- 
wych zawodów hipicznych w Rydze odbył 
sie konkurs klubu jazdy przy udziale jeź- 
dźców Łotwy, Norwegji, Gdańska i Polski, 
w którym zwyciężył por, Ozols (Łotwa) na 
koniu Nargus. Drugą i trzecią nagrodą po- 
dzielili się: por. Czerniawski na Dionie i 
por. Broks (Łotwa) na Namei, 4) por. Ko- 
morowski na Dunkanie, 

W drugim dniu międzynarodowych za- 
wodów konnych w Rydze rozegrano konkurs 
o nagrodę ministra spraw wojskowych Ło- 
iwy. Konkurs składał się z 2 części. 

W pierwszej części zwyciężyli Łotysze 
por. Ozols na Nargusie i por. Broks na Na- 
meis. 3) Por. Komorowski na Zefirze. 

W drugiej części zwyciężył również: por. 
Ozols na Orebs, 2) rtm. Sokołowski na Zbie- 
gu. 3) por, Komorowski na Zbóju. 

W całości po zliczeniu punktów karnych 
i czasu zawodników przyznano niektórym 
jeźdźcom dodatkowe nagrody według poniż- 
szej kolejności: 

1) por. Broks na Kłajps 4 pkt., 2) por. O- 
zols na Nargusie 8 pkt., 3) por. Gutowski na 
Warszawiance 8 pkt., 4) rtm, Kulesza na Ar- 
ce 8 pkt., 6) rtm. Sokołowski na Zbiegu 11 
pkt, 7) por, Komorowski na Dunkanie 11 
pkt. 8) por. Komorowski na Zefirze 12 pkt., 
10) por. Komorowski na Zbóju 16 pkt, 

Przy równej ilości punktów decydował 
krótszy czas przebiegu. Ogółem Polacy na 
27 nagród zdobyli 16, 


OSTATECZNE SKŁADY POLSKI NA 
MECZE Z ŁOTWĄ I JUGOSŁAWIĄ, 


Jak już podaliśmy, w najbliższą niedzielę 
Polska rozegra dwa mecze piłkarskie w Bia- 
łogrodzie z Jugosławią a w Rydze z Łotwą. 
Na te mecze ustalono następujące ostatecz- 
ne składy: 

Z Łotwą Polska walczy w składzie: Rud- 
nicki, Doniec, Szczepaniak, Lesiak, Cebulak, 
Zizka, Szwarc, Piatek, Wostal, Matjas, Mil- 
ler. Rezerwowymi są: Tatuś, Piec i Pa- 
włowski, 

Do Jugosławii wyjeżdża drużyna w skła- 
dzie: Madejski, Martyna, Gałecki, Kotlar- 
Czyk II, Wasiewicz, Dytko, Piec I, Szerfke, 
Peterek, God, Wodarz. Rezerwowymi są: 
Andrzejewski, Musielak i Joksz. 

Obie reprezentacje wyjeżdżają z Polski 
i czwartek, 3 bm, 


NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK 
NAPIERAŁY. 


Łódź. Na torze kolarskim w Helenowie 
odbyły się zawody kolarskie z udziałem czo- 
łowych zawodników Polski. Głównym punk- 
tem programu był wyścig amerykański pa- 
rami na 100 km (250 okrążeń toru z 10 fini- 
szami co 25 okrążeń). W czasie tego biegu 
zanotowano szereg wypadków, m. in. Napie- 
rała doznał złamanią obojczyka a zawodni- 
cy łódzcy Kołodziejczyk, Jaskólski i Kolski 
odnieśli szereg obrażeń, 

W biegu pierwsze miejsce zdobyła para 
warszawska Popończyk—Oleeki 64 pkt. w 
czasie 2:43:20 przed parą Kapiak—Stahl 43 
pkt. i parą łódzką Hofsznajder—Kołodziej- 
ski. 


Środa, dnfa 2 września 1936 r. 


Targi lipskie pod znakiem wojny. 


W niedzielę otwarto jesienne targi lipskie. 


Szczególne zainteresowanie wywołała ol- 


brzymia rura żelazo-betonowa, stanowiąca schron na wypadek ataku lotniczego. 


KEPPEL RÓWNIEŻ NIE UKOŃCZYŁ 
BIEGU W RYDZE, 


Ryga, W niedzielę odbyły się w Rydze 
międzynarodowe regaty wioślarskie. Z Pol- 
ski startował znany wioślarz wileński Kep- 
pel; Polak startujący w jedynkach niestety 

| nie ukończył biegu i oczywiście nie został 
sklasyfikowany. 2 


Polacy na olimpjadzie szachowej. 


Szanse na drugie miejsce. 


Monachjum. Dziś rano, w przedostatniej 


Polska 102, Jugosławia 101,5, Niemcy 101, 


20 rundzie olimpijskiego turnieju szachowe- | Czechosłowacja 99, Austria 92,5, Łotwa 915, 


go, drużyna polska grała z silną drużyną 
austriacką. Liczono się ze zwycistwem Pol- 
ski, jednak mecz zakończył się wynikiem 
4:4. Partia Paulin Frydman — Eliskeses po 
bardzo oryginalnym debiucie miała w dal- 
szym ciągu przebieg spokojny i przy obu- 
stronnej doskonałej grze zakończyła się na 
remis. Taki sam wynik miała partja Rege- 
dzińskiego z Lokwencem i Makarczyka z 
Muellerem. Henryk Frydman- w Partii z 
Lennerem miał znaczną przewagę, jednak 
czując się niedysponowany zgodził się na 
remis, Kremer i Wojciechowski brawuro- 
wo rozegrali swoje partje, Pierwszy z Pal- 
me a drugi z Weissem, zmuszając przeciw- 
ników do poddania się. Natomiast Najdorf, 
grając z Beckerem, w remisowej Dozycii 
przegrał pewnie i poddał partię. Przegrał 
również Pogoriełow z Weilem. 


Po południu dograno wszystkie partje 
zaległe z poprzednich rund, Wyniki graczy 
polskich były następujące: Pogoriełow — 
Jahnsson (Islandia) remis, Spotkanie z Is- 
łandią wygrała zatem Polska 6,5:1,5. Hen- 
ryk Frydman wygrał z Litwinem Abramo- 
viciusem, tym samym Polska pokonała Li- 
twę 7:1. $ 

W spotkaniu z Danią obie zaległe partie. 
a mianowicie Paulina Frydmana z Anderse- 
nem i Regedzińskiego z B. Nielsem zakoń- 
czyły się na remis. Polska wygrała więc z 
Danią 5:3, 

Po zakończeniu 20 rundy turnieju na Cze- 
le tabeli kroczą Węgry 106 punktów, dalej 


| O OZ E 
Start balonów w zawodach o puhar Gordon-Bennetta. 


Na lotnisku warszawskim wystartowały w niedzielę po południu == jak donosiliśmy 
już wczoraj — balony do zawodów o puhar Gordon Benneta. Na zdjęciu: z prawej nie- 
miecki balon „Augsburg“, za nim polski balon „la O. P. Pa 


Dania 88,5, Szwecja 87,5, Estonia 86, Litwa 
73, Finlandia 71, Holandia 69,5, Rumunia 
66,5, Brazylia 63, Norwegia 61, Szwaria 56,5, 
Islandia 54, Włochy 58,5, Francja 40,5, oraz 
Bułgaria 36, 

Teoretycznie nierwszą nagrodę powinny 
zdobyć Węgry, które grają jutro ze słabą 
drużyną norweską, O dalszych nagrodach 
zadecyduje spotkanie Polski z Holandią, 
Czechosłowacji z Jugosławią i Niemiec z 
Austrią. Spotkania te będą rozegrane jutro 
w ostatniej rundzie. Najlepsze teoretycznie 
szanse na drugie miejsce Posiadą Polska, 
która ma stosunkowo najsłabszego przeciw- 
nika a poza tym posiada przewagę punkto- 
wą. 


SOKÓŁ (POZNAŃ) — CUIAVIA 10:6. 


Poznań. W zawodach bokserskich ~ dru- 
żvnowe mistrzostwo okr. poznańskiego So- 
kół pokonał zespół Cuiavij z Inowrocławia 
w stosunku 10:6, Walki były naogół cieka- 
we, stały jednak na przeciętnym poziomie. 


Balony już poza granicą sowiecką. 


Warszawa, 1. 9. (Tel. wł). Według 
wiadomości, otrzymanych z Mińska, 
balony, biorące udział w zawodach o 
puhar im. Gordon-Bennetta przeleciały 
wczoraj po godz. 3 nad ranem nad gra- 
nicą sowiecką. Koła lotnicze przypu- 
szczają, źe balony polskie znalazły się 
na „trasie idealnej“, która prowadzi 
przez Brześć, Pińsk, Mińsk Briański i 
Bełzę i daje możliwość bardzo dalekie- 
go lotu na wschód. 

Moskwa, 1. 9. (PAT). Db godziny 3 w 
nocy dnia 1 września nie nadeszły tu 
żadne nowe wiadomości o losach balo- 
nów, biorących udział w zawodach o 
puhar Gordon-Bennetta. Balony wi- 
dziano 81 sierpnia o godzinie 3 rano nad 
terytorium Białorusi sowieckiej. 


Lipiec pod znakiem szkarlatyny i odry 


Z pośród najważniejszych chorób zakaź- 
nych najwiącej zachorowań w lipcu br. by- 
ło na odrę — 319 (z czego zmarło 4,4%) i 
na szkarlatynę — 314 (z czego zmarło 8,4%). 
Inne choroby zakaźne wykazały nast. cze- 
stotliwość: czerwonka — 238 zachorowań i 
16 zgonów, tyfus brzuszny — 292 zachoro- 
wań i 16 zgonów, dyfteria — 216 i 9, ko- 
klusz 207 i 14, dur osótkowy 932 i 8, Sto- 
sunkowo dużo było zachorowań na zasad- 
niczo rzadko pojawiającą się w Polsce cho- 
robę dziecięcą Heine Medina, bo aż 11. Z 
poszczególnych grup województw choroby 
zakaźnę występowały najczęściej tam oczy- 
wiście, gdzie warunki zdrowotności i higie- 
ny są najgorsze. Tak więc choroby. powsta- 
łe skutkiem brudu i nieczystości, jak np. 
czerwonka i tyfus, zbierały najobfitsze żni- 
wo w województwach wschodnich, podczas 
gdy np. w zachodnich zdarzył się zaledwie 


1 wypadek czerwonki i 9 wypadków. tyfusu. į guldeny gdańskie 


POLACY W BIEGU DOOKOŁA 
RUMUNIL 


Bukareszt, W sobotę rano rozpoczął się 
trzeci bieg dookoła Rumunii. £ 

Otwarcia biegu dokonał protektor wyści- 
gu ks. Mikołaj, który serdecznie przywitał 
zeszłorocznego zwycięzcę biegu, Polaka Da- 
niela, 

Z Polski startują w roku bieżącym po za 
Danielem Zygmuntem jego brat Leon, Ban- 
dor i Duda. 

Pierwszy etap długości 202 km prowadził 
z Bukaresztu do Faxani, Zwycięzcą etapu 
został Niemiec Putzbach, 2) Francuz Gail- 
leux. Z Polaków Duda sklasyfikował się na 
5 miejscu, a pierwszy z Rumunów przyszedł 
na .6 miejscu. 

W klasyfikacji drużynowej na 1 miejscu 
znalazłą się drużyna rumuńska, 2) jugosło- 
wiańska, 3) kombinowana rumuńsko-nie- 
miecka, 4) polska, 5) kombinowana drużyna 
rumuńsko-francuska, 

Należy zaznaczyć, że członkowie drużyny 
polskiej przybyli na start bezpośrednio z po- 


ciągu po 20-godzinnej podróży 3 klasą, Fakt : 


ten wywołał różne komentarze wśród obec- 
nych na starcie przedstawicieli władz ru- 
muńskich oraz wśród miejscowych sfer 
sportowych, 

Drugi etaP biegu kolarskiego dookoła Ru- 
munii prowadził z Focsani do Iacy ma dy- 
stansie 227 km, Pierwsze miejsce zajął Ru- 
mun Tudose. 

Z Polaków w pierwszej dziesiątce sklasy- 
fikował sie jedynie Duda (na 8 miejscu). 
Zeszłoroczny zwycięzca Daniel Zygmunt za- 
jął dalekie miejsce. Daniel Leon wycofał 
się. Wycofali się obaj Francuzi, tak, że dru- 
żyna francusko-rumuńska została zdekom- 
pletowana. 

W ogólnej klasyfikacji prowadzi Niemiec 
Busse. 

W poniedziałek kolarze odpoczywali. 


BYDGOSKA GIEŁDA 
ZBOŻOWO-TOWAROWA z dnia 31. VIII. 36 r. 


Żyto nowe 15,00; 14 76; 15,00 pszen. standart. 21.25—21,75; jęcz. 
browarowy 19,50—20,50; jęcz. jednol. 17,50—18.50; iecz. zbior. 
H2/113 f. 17,25 —17,50; jęcz. zbior. 108/10 f. 16,50—17,00; jęcz, 
zim. 00,00--00,00; owies 13,00 — 14.00; mąka żytnia wyciągowa 
00— 300/, wł. w. 23,50—24,00 gat. I 0—50%, wł. w. 23.25—23.50 
gat. 10—65%/, wł. w. 22,00 - 22,50 gat. II 50—650/, wł w. 18 50— 
19,25; mąka żytnia razowa 0—950/, wł. w. 18,25— 19,00; wł. 
poślednia ponad 65%, 17,25—18,25; mąka pszenna gat. I. 
wyciągowa 0—20/, wł. w, 36,75—37,75; gat. IA 0—450/, wł. 
w. 84.75—35,%5; gat IB 0--550/, wł. w 34,00—36,00; gat.1 C. 
32-60, wł, w. 33,25—31,2:5; gat. ID 0-—65%, wł. w. 32.25— 
38,25; gat. IIA 20—55'/, wł. w. 30,25—31,26; gat. IIB 20—6 *,, 
gat. w. 29,75—30,75; gat. IIC 45—55%, wł. w. 28,75—:9,75 
gat IID 45—650/, wł, w. 28,00 - 29,00; gat. IHE 55—60%, wł. 
60*/, 26,75-—27,75; gat. IIF 5 —65%, wł. w. 23,25—24 25 gat. IIG 
60—65%, wł. w. 22,75—28,25; mąka pszenna razowa 
0-.95%/, wł. w. 26,75—2625; Otręby żytnie wymiał sland. 
10,75—11,00; Otręby pszenne miałkie 10,75—11.25; Otrę- 
by pszenne średnie 10,25— 10.75; Otręby pszenne gru- 
be 11,25—11,7%; Otręby jęczmienne 11,50—1250); „rzepak 
zimowy bez worka 34,00—36,00; rzepik zimowy bez wor- 
ka 3300—36,00; mak niebieski 57,00—60,00; gorczyca 
31,00—53,00; siemię lniane 38,00—35,00;  peiuszka 00,00 - 
0000— wyka 00,.00—0,00; saradea 00,00—0010; groch 
polny 00.00 — 00.00;* groch Wiktorja Żi 00—23,00; groch Fol- 
gera 22,00—24,00; łubin niebieski 00,00—00,00; łubin żółty 
00,00— 00,00; ziemniaki nadnoteckie 0,00 0,00; ziemniaki fa- 
bryczne za kg. °% 0,00; płatki ziemniaczane 14,50—14,25 
makuch lniany 8,00—18,50; makuch rzepakowy 14,00— 14,50 
makuch słonecznikowy 42/44, 16,50—17,50 makuch koko- 
sowy 00,00—00.0:; wytłoki suszone 0,00 - 0 00;słoma żytnia 
prasowana 2,50—2,75; siano nadnoteckie luzem 5,50—6,00 
śrut soja 00,00—00,00. Ogólne usposobienie: spokojne. 


Bank Polski płacił w dniu 1. 9. 1936 r. 


dolary amerykańskie 3 
dolary kanadyjskie 5,28 
funty szterlingów 26,69 
franki szwajcarskie 172,70 
franki francuskie 34,90 
belgi belgijskie 89,43 
floreny holenderskie 359.80 
marki niemieckie 133,— 
szylingi austrjackie 98,— 
liry włoskie 34,50 

99,80 


> p RÓ OE 


pa 


16382 


Wielki wybór! 


Na nowy rok szkolny poleca: - 
f ki Í e h £E Ó i 3 ki © op iki k 
eni, 10r0y, SNIACANKI I PIOTNIRI 

po najniższych cenach tylko 


ST. NOWAKOWSKA 


unik, Nieeciż wwiecizńce mr. 


Telefon 1571 


Fachowa obsługa! 


Oddział 1. 


Oddział Ii. 


KSIĄŻKI SZKOLNE DO WSZYSTKICH SZKÓŁ 


Wszelkie artykuły szkolne, jak zeszyty, bruljony, bloki, farbki, 
kredki. cyrkie itd. po cenach najtańszych i w ogromnym wyborze 
PRZY WIĘKSZYM ZAKUPIE — DODATEK, ( 


Sfaunmmisłanvy Jamis vws Be sai papiem i księgarnia 


GyYcołuniauznyg Rymer © 


Elektrotechnika automobilowa 


"Naprawa motorów elektrycznych 


Reprezentacja I obsługa Bosch. 


HB W ND Th EBSTFCZ 


Diuna TCP. 


Duży wybór 
' wszelkich artykułów 
szkolnych i biurowych 


poleca po cenach bardzo 
korzystnych (16378 
Ryszard Bartel 
Bydgoszcz, ul. Granwaldzka 20 
(dom p. Rossa) 


Artykuły szkolne 


wszelkie materiały pi- 
Śśmienne poleca po niskich 
cenach (16379 
St. Jmworsisda 
Piac Poznańs-l 5. 


Uipu'enzufń cu 
«zeaspici 
poleca (16350 


J. MACIEJEWSKA 


Bydgoszcz, Długa 51. 


16381 


PAMIĘTAJ 


że wszystkie książki szkolne, atlasy, s 
mapy, zeszyty, bruliony, wieczne 
pióra i wszelkie przybory szkolne. 


nabędziesz korzystnie 


w Księgarni Bydgoskiej N. Gieryna, Pl.Teatralny6 | 


16384 


Papiery, przybory szkolne 


najlepszy towar — najniższe ceny — tylko 


Bydgoszcz, ulica Dłungśea mr. 423 


Nowy Konsum Szkolny. 


elektrycznych 


chodów i motocykli jak: 


właśc. Franciszek Graczkowski 


Naprawa i uzwajanie wszelkich 


części do 


dynama, startery, akumulatory i t. d. 


Naprawa i:uzwajanie. motorów: prądu 


stałego i zmiennego wszystkich syste- 
mów oraz wszelkieh aparatów elek- 
trycznych na wysokie i niskie napięcie, 


Budowa 


F A 3 = z mistrz elektrotęchniczny 
BYDGOSZCZ, ulica Królowej Jadwigi 27rog Dworcowej — Telefon 1825 
16429 

samo- 

magneła, 


BOAC ZOE KON 


kolektorów. 


SPASS ać NY ZO WA i Eer 


(Cne) | 


L 

Wózki 
dziecięce, rowery tanio. 
Długa 25. (16392 


Abażury 
wykonuje solidnie Ko- 
złowska, Jagiellońska 30, 
m. 3. (8852 


$ u 

FEE 

oe Eo 

EE 

JJEE 

„0 © (03 
10454 


E 


szycia, gabinetowa tanio. 
Jezuicka 8—1, (16414 


W Bydgoszczy 
większą ilość parcel, Miń- 


ska 14, tel. 3989, _ (8367 
Kamienica 
II p. centrum, dochód 


6.000, cena 45 000, wpłaty 


35 000, 

, Majątki s 
gospodarstwa od 10—3000 
mórg na sprzedaż i dzier- 
żawy. Informator, Snia- 
deckich 42. (8873 


Platformę (16443 
cięższą korzystnie sprze- 
dam, Marciniak, Solec 
Kujawski, Park Miejski, 

. $przedam 

40-roi pszezół, Zgłosze- 
nia „Ule” filja Dzienni- 
ka. (8872 


skiep 5 
kolonialny, urządzenie. 
Śniadeckich 42. (3834 


Restaurację 
sprzedam lub wydzierża- 
wię. Oferty Dziennik 
Bydgoski Gdynia; „G. 
0% (1645 


2' nice 


Gospodarstwo 
4-morgowe w dobrym 
położeniu sprzedam. Ta- 
rasiewicz, Owczarki, pow 
Grudziądz. (16446 


Jadalnię 
okazyjnie,  Kozietulskie- 
go 32—14. (8850 


damski i męski, balono- 


wy tanio. Gdańska 67/19, 
(8844 


oficyna. 


Sklep 


spożywczy lub innej bran- 
ży, wzgl. kiosk w dobrym 
punkcie wraz z mieszka- 
niem wydzierżawię . lub 
kupię od zaraz. Łaskawe 
zgłoszenia do Dziennika 
Bydg. pod „J. Z.”. (16388 


Motocykł 
850 cem w bardzo dobrym 
stanie kupię. Jaśtak, tar- 
tak, Oekcyn. (16442 


Magiel 
dobrym stanie kupię na- 
tychmiast. Oferty filja 
Dziennika „Magiel”. (8864 


Samochód 
mały kupię za gotówkę. 
Oferty tilja Dzien. Bydg. 
pod „Limuzyna”. (8854 


ECO 


Stenografii (16385 
pisania na maszynie udzie- 
la Vorreau, Focha 10. 


drogerzysta zaraz potrze- 


Młodszy 


Józef Rogowski, 


bny. 
(16460 


Świecie, Rynek 6. 


Starszy 
elew gospodarczy potrze- 
bny zaraz Zbeniny p. Choj- 
(16458 


Kucharka 
restauracyjna, dzielna, od 
zaraz potrzebna. Zgłosze- 
nia z podaniem pensji — 
wieku — odpisy świadectw 


potrzebna. 
30—4. 


Służąca 
Sienkiewicza 
(8869 


Służąca 


Cukiernia Puczyńskiego — I potrzebna od zaraz. Pio- 


Chełmno. 


(16459 I tra Skargi 12, m. 2, (8870 


Pieski GZ 


23096 


Stenografistka 
tylko pierwszorzędna si 
ła potrzebna. Zgł. Znin, 
Skrzynka pocztowa 6. 

(16447) 


Przystojna (16462 
młodsza panienka, wład. 
polskim i niemieckim, do 
bufetu i obsługi gości od 
zaraż potrzebna. Odpis 
świadectw, fotogr. oraz 
podanie pensji do Dzien- 
nika Bydg. pod „Solidna” 


Potrzebna 
kucharka z długoletnią 
praktyką, od .zaraz. Re- 
sursa Kupiecka. (8851 


Bufetowa 
i dziewczyna potrzebne 
zaraz}Adres PziennikByd- 
goski. (16461 


Służąca (8863 
dobrem gotowaniem, po- 
trzebna zaraz. Gdańska 
52, m. 4, Autokomunikacja. 


Dziewczyna 
do wszelkich prac domo- 
wych gotowaniem i 7 mies. 
dziecka potrzebna. „Wuj 
Tom* Gdańska, (88630 


Potrzebna 
dziewczyna czysta i ucz- 
ciwa do lat 21. Weyssen- 
hoffa 3/1. (8339 


Młodsza 
dziewczyna przychodnia 
potrzebna. Pomorska 58, 
skład, (8858 


Awlli Słuchajcie codziennie koncertów 
m» 7 Wystawy Radjowej z wyłącznym 
udziałem fortepianów firmy 


„Arnold Fibiger"- Kalisz, Szopena 9 


Fryzjer 
potrzebny. Dworcowa 73, 


(8866 


Szewc © (16415 
potrzebny. Stroma 32, 


Wiatrak 
w dobrej okolicy,mieszka- 
nie do wydzierżawienia. 
Oferty Dziennik „W i a- 
trak”, (16408 


Wydzierżawię 
wzgl. sprzedam skład ko- 
lonialny, żelążn. również 
nadający się na skład ma- 
nufaktury w wielkiej wio- 
sce w okolicy Gdyni łub 
zamienię na inną nieru- 
chomość. Zgł. do Dzien. 
pod nr. „16445” (16445 


K MIESZKANIA 3 
| SZUKA 


BACH 


NAG TGEOWA, 


3JYDGe/ZCZY 

Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr. 
2 pokojowe: 

kuchnia. Sniadeckich 31/1 
3 pokojowe: 

mieszk. Niegolewskiego 2. 

moi konna ian zek 


3 i 1 pokojowe: 
łazienką. Sniadeckich 39/1. 


5 pokojowe: 
wol. Sienķiewicza 13, portj 
T E a, 
Komfortowe 
odnowione 6 pokojowe na- 


tychmiast. Libelta 14. 
15329 


Pokój 
kuchnia. Jezuieka 9. (16396 


2 pokoje 
kuchnia zaraz do wyna- 
jęcia. Stromą 19—3, (16422 


4 pokojowe 

mieszkania z łazienką etc. 
blisko sądu. Adres wska- 
że Dziennik. (16387 


2 pokoje 
kuchnia zł 45 mies.. rok 
zgóry. Dworcowa 20. (8821 


Wynajmę 

3 pokoje kuchnią z wy: 
godami, Curie Skłodow- 
skiej 16, koło «Stadionu 
Miejskiego. (16386 


Trzypokojowe 
zaraz oddam. Szczecińska 
nr. 8, 16438 


2 pokoje 

kuchnia zaraz na biuro, 
bezdzietnym. Urocza 1 
m. 3. (16437 


3—5 pokoi 
wolnych, Długa 32. (16424 


3 pokojowe 

mieszkanie, z wszelkiemi 
przynależnościami, przy 
ulicy Jary 3, do wynaję- 
cia. (16405 


5 pokojowe 


Libelta 10. (8829 
Poszukuję Pokój 
duży pokój kuebnią za-|z kuchnią na warsztat 


raz. „Emerytka” 16402 
3 pokojowe 
mieszk. prynależn. poszu- 
kuje emeryt od 1. X 36. 
Of. pod „P. R.” do _ filji 
Dzien. Bydg. (8326 


3 pokoje 
słoneczne, balkonem, ła- 
zienką, potrzebne 1 paź- 
dziernika, Oferty —_ filja 
Dziennika -Bydg. „Eme- 
ryt (16214 


rzemieślniczy od zaraz 
wydzierżawi. Dworcowa 8 
właściciel. (8840 


POKOJU 
h POSZUKUJĄ $ 
Nauczycielka 
szuka pokoju słoneczne- 
go, ewentl. z utrzyma- 
niem. Zgłoszenia z wa- 
runkami do filji Dzienni- 
ka pod „Nauczycielka”. 
16391 


istnieje od 
1904 roku 


„TOBNEDBO* || 


|W. TORNOW, ULICA DWORCOWA 49.]]. 


CE) OKOS 
A WOLNE 
Pokój 


do wynajęcia zaraz. M. 
Focha 10—9. (16433 


Stancja 
dla chłopców. Sobieskie- 
go 2—4. (16427 


Dobrze 
umeblowany pokój. Ciesz- 
kowskiego 13—5. (8860 


Pokoik 
dla pani. ładny. Grodzka 
nr, 6—4, (8871 


D 
umeblowane, słoneczne, 
telefon, oddzielne wejście, 
Gdańska 35—6. 8868 


i 2 frontowe 
utrzymaniem, wygody. 
Zduny 13/2. (8848 


2 pokoje 
do wynajęcia, Litewska 8, 
tel, 84-12. (16463 


Pokój 
umeblowany. Wileńska 2, 
m. 3. (8828 


Pokój 
umebl. „Król. Jadwigi 12, 
m, 5. (8857 


Pokój 
utrzymanie, obiady. Cie- 
szkowskiego 12—4. (8838 


1—2 
umeblowane, łazienka. 
Sienkiewicza 10—8. (8836 

Pokój 
Pomorska 3. (8845 
Pokój 
z wygodami. Świętojań- 
ska 21—3. (8853 


Ładny 
pokoik u samotnej. Kra: 
kowska 1—6. (3852 


eleganckie umebl. pokoje 
do wynajęcia. Dworcowa 
88—3. (8841 

Dobra (8880 
stancja dla uczni szkol- 
nych. . Chrobrego 18—4. 


Pokój 
Swiętojańska 22—3, (8843 


Umebiowany 
pokój Gdańska 85—5. (8792 


"u, Pokój- 
niektępujący: Jeżuteka 10 
m. 3. "16393 

Pokó 
Zduny 1—4. (8855 

. Pokój i 

PI. Wolności 7/4. _ (8856 


Pokój 
łazienka, ciepły. 20 Sty- 
cznią 20—8. (8862 

Pok 
umeblowany. 
m. 3. 


ój 
Wileńska 1, 
(8846 


Dobrze 
umebl. pokój wynajmę. 
Dworcowa 54 m. 3. (8831 


Pokój 
słoneczny, utrzymanie. 
Gdańska 55 — 4. (8832 


Osobne s 
Warmińskiego 
(8837 


wejście. 
11—2. 


Elegancka i 
stancja dla 2 uczennic — 
doskonałe utrzymanie, 
staranna fachowa opieka. 
Sienkiewicza 18, part. (3849 


mam proszę o propozyć* 
ję. Dzien. pod „Stanowi 
sko” (16374 


Wspólniczką 
względnie współnika do 
składu kapeluszy dam. 
skich z gotówką 2000 zł. 
Of. do Dzien. Bydg. pod 
„Dyrektryza* ` (16444 


Sportowiec 
udziałem 1—2000 zł chcą 
cy wyjechać jachtem kil- 
kuletnią podróż morską, 
wyprawa filmowa. Oferty 
Dziennik Bydgoski Gady= 
nia. r S Gl 


Poszukuję = 
czynnej spółnicżki do skła» 
du papieru Gotówka 3000. 
Później ożenek. Panie do 
łat 40 zechcą złożyć oferty 
do Dziennika Bydg. pod 
„Spółka.” (16456 


Zgubiony (16420 
płaszcz damski do ode» 
brania. Flisacka 9, m. 3, 


Nr. 203. 


Dnia 31 sierpnia 1936 r. o godz. 5-tej rano zakończył życie doczesne po długich cierpliwie znoszonych cierpieniach opatrzony 
Sakramentami św. mój najdroższy nigdy niezapomniany mąż, nasz kochany brat, wuj, zięć i szwagier Ś. p. 


Y 


6 


przeżywszy lat 43, o czem zawiadamiają w ciężkim smutku pogrążeni 


16436) 


zasnął w Panu Ś. p. 


rym żalem 


F Bydg. 1. 1X. 36. 


Dnia 29 sierpnia 1936 r. o godzinie 22,30 


Feliks von Zigler 


pułkownik W, P, w st. spocz. 


W Zmarłym tracimy kolegę o pięknych za- 
letach charakteru, któręgo żegnamy z szcze- 


Związek Oficerów W. P. w St. spocz. 
koło Bydgoszcz. 


._ Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia- 
1 września br. o godz. 17,30 z kostnicy szpi- 
tala powiatowego na Bielawkach. 


Wszystkim Krewnym, Przyjaciołom i Znajomym 
szczególnie Wiel. duch, ks. prob. Baranowskiemu, Rólskie- 
mu oraz wszystkim Bractwom i Korporacjom Kościelnym. 
za okazane szczere współczucie, ofiarowane wieńce i kwiaty 
naszej nieodżałowanej matki śp. 


Wadesrji Zielinskiej 
składamy na tej drodze serdeczne 


BOL zapłać ?* 


adwokat, b. radca honorowy m. Bycgoszczy 


Żera 


ü rodzina. 


Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 3-go września 1936 roku o godzinie 15,30 z domu żałoby przy ulicy Grunwaldzkiej 5 
na cmentarz nowofarny. 


(16389 


(16485 


Pzieci 


Osobnych uwiadomień nie wysyła się. 


Cześć Jego pamięci! 


Obwieszczenie. 


Ś. 
Adwokat 


Józet Majchrzak 


zmarł w dniu 31 sierpnia 1936 r. 


+ 


p. 


Jako honorowy. Radca miejski i Czło- 
nek Magistratu spełniał gorliwie i 
miennie swe obowiązki, poświęcając swoje 
siły dla dobra i rozwoju miasta. 


su- 


(16450 


Zarząd Miejski w Bydgoszczy. 


Bydgoszcz, dnia 1 września 1936 r. 


W sprawie upadłościowej firmy 


Specjalny Handel Ryb właściciel Władysław Piotrowski 
w Bydgoszczy, ul Długa 65 odbędzie się w dniu 
19 września 1936 r. godz. 9 pokój nr. 15 gmachu 
Sądu Okręgowego w Bydgoszczy termin zgromadzenia 


wierzycieli w przedmiocie 


zawarcia układu, Osoby 


zainteresowane mogą z akt sprawy zapoznać się w se- 
kretariacie Wydziału Handlowego tegoż sądu z propo- 


zycjami układowemi oraz opinią syndyka. 


(16431 


CEDIKCEDI 


Wózki dziecięce 
najlepszej jakości, ceny 
rzystępne. Wasielewski, 
|worcowa 41. (15574 


kupisz zawsze najtaniej 
tylko u (2812 
„Bernarda Nowaka 


Bydgoszcz, Długa 10. 
Uwaga na imię Bernard. 
SARE SZ a 


„SOKI 


„wiśniowe i malinowe 


. prawdziwe 
na białym cukrze. „Alja“, 
Marsz. Focha 34, tel. 29-30, 
Nowa polska placówka 
chrześcijańska. (14245 


Garderoby 
czyszczenie, reperacja naj- 
korzystniej „Ekonomja”, 
Dra Emila Warmińskie- 
go 10, (16441 


Repertuar kin bydgoskich: 


KRISTAŁ: „Caliente mia- 
sto miłości“, premiera i 
nadprogram. Zakończe- 
"nie Olimjady. 

ADRIA: „Bounty“ i nad- 
program. 

RAPOLLG: „Promenada 
miłości* i nadprogram, 

MARYSIENKA: „Zapom- 
niany człowiek” i „Zło- 
to* oraz nadprogram, 

REWJA: „Wiosenna pa- 
rada* z Franciszką Gaal 
i „Nocne życie bogów” 
oraz nadprogram. 

BAŁTYK : „Djablicą z Kan- 
Kanzas* i „Tygrys Pa- 
_ eyfiku*, 


Kamienica 
dwoma składami, 17 000 
Nowakowski, Warmińskie- 
go 17. (16390 


Rower 
Bernardyńska 2, 
(1640u 


nowy. 
warsztat, 


Pompe 
do wody, wózek reczny, 
resory, platformę, worki 
jutowe tanio. Długa 25, 
skład bławatów. 16378 


Okazyjnie (3825 
jadalnie, kuchnie, szafa, 
stół, koszykowe. Św. Trój- 
cy 35, m. 7. Od 9—12. 


Kreen JA 


Pomidory ; 
jabłka, śliwki kupuje 
Huebner i Ska, Fordon, 
tel. 22. (16175 


Rower (16411 
kupię używany dla 6 let- 
niej dziewczynki. Łaska- 
we zgłoszenia z podaniem 
ceny pod nr. „164107, 


CEA 
WOLNE 


” Panów 
inteligentnych i wymow- 
nych w charakterze foto- 
grafów ulicznych poszu- 
kuje. Of. pod „Wymowny” 
filja Dziennika. 8822 


Potrzebna 
służąca, Marsz, Focha 12, 
m. 3 (16432 


Stolarz (16426 
potrzebny. Chwytowo 8, 


Agentów 
portretowych na nieby- 
wałych dotychczas wa- 
runkach poszukuje zakład 
portretowy „Renesans”, 
Kielce, M. Focha 14. Spe- 
cjalność portrety „Semi- 
Email”, nowości fotogra- 
ficzne.— Ządać prospek- 
tów. 


(15449 | 


Niania 
do 2 dzieci, tylko dobre 
świadectwa. Asnyka 5, 
I piętro, 9—10 rano. (8819 


Pomoc 
biurową poszukuję, siła 
początkująca, znając się 
na buchalterji. Zgł, pod 
„Pomoe” do filji. (16417 


Aparaty i szkła 


Panienka (16410 


do zapraw 


w najlepsz. jakościach 
oraz wszelkie przybory. 


A. Hensel 


właśc. W. Sierpiński i I. Kasprzak 
Bydgoszcz, Dworcowa 4. 


do bufetu i obsługi od|uczciwa od zaraz potrze- 


zaraz, Jagiellońska 34, 


Potrzebna (16418 


dziewczyna. Poznańska 11.] ` 


Rozwoziciel 
pieczywa, obeznany kolo- 
nialkach, za kaucją. Adres 


Dziennik, (16387 
Dojarza 
poszukuje zaraz Robert 


Rohde Mozgowina p. Ostro- 
mecko.. (8786 


Początkująca 
biuralistka potrzebna. Zgł, 


„z życiorysem. Kościuszki 


(8820 


Krawiec (16421 
potrzebny. Mostowa 3/5. 


nr. 12, 


Posługa 
uczciwa z praniem, .po- 


|” południe. 


bna. Zbożowy Rynek 2, 
m. 3. Zgłoszenia od 12—1, 
(16407 


Stolarz (16406 
potrzebny. Poznańska 20. 
Absolwentka 
gimnazjum do .uczenią 
dzieci w leśniczówce po- 
szukiwana. „A. G.” filja 
Dziennika. (8824 


Ucznia 
przyjmie stolarnia: Lesz- 
czyńskiego 35. (16404 


Potrzebna 
służąca z gotowaniem. 
Gdańska -10—9. (8833 


zaraz potrzebna. Restau- 
racja, Długa 82. (16394 


Służąca 


trzebna zaraz. Promenada | zaraz potrzebna. Szczeciń- 


5—7. 


“ (8855 | ska 1, Bielawski. 


(8847 


man S 


42042044000000200200002000000000, 


A.Szar 


8823 


WEGLCE. APA 


afińska 


dentystka 
Gdańska 63. Godziny przyjęć 9—1 i 3—6. 


+2%«0%000000000000040200400004000 
Największa i najlepsza 


Ẹ 


poleca nowe pianina już 
fortepiany dług. 1,38 m. 
Dogodne warunki spłaty 


. 


400200000000400000006000000000000 


kacie 


obszerne, 3 piętrowe, w 


kierować do administracj 


Urzędnik 
gospodarczy, kawaler, z 
dłuższą dobrą praktyką, 
skromnych wymagań po- 
trzebny. Majątek Kitnów- 
ko, pow. Grudziądz. (16413 


Dentystycznego 
technikaiczki), zaraz po- 
szukuję. Odpisy świa- 
dectw, warunki sub 
„Dentysta* do Księgarni 
J. Bułka, Brodnica, (16360 


POSADY 
POSZUKUJĄ 
Biurowa _ (16412 
biegła, język polski, nie- 
miecki w słowie i piśmie, 
poszukuje posady. Zgło- 
szenia do Dziennika Byd- 
goskiego pod „Biegła”, 


Maturzystka 
poszukuje posady . biuro- 
wej. Oferty „Maturzystka” 
Dziennik Bydg. (16439 


Bufetowa 
względnie ekspedjentka do 
sklepu kolonjalnego po- 
szukuje posady zaraz lub 
15. 1X. 86 r. Oferty do 
Dziennika pod „21.* (16458 


< POKOJE QE 
WOLNE A 


Pokój 
umeblowany. Sienkiewi- 
cza 16, m. 4. (16403 


Słoneczny 
czysty, łazienka, telefon 
Stycznia 22, pierwsze pra- 


Wo. (5827 
Pokój 

umeblowany. Emila War- 

mińskiego 17—4. (8818 
Pokój 

umeblowany. Św. Trójcy 

3—6. (16428 
Pokój 


niekrgpujący. Kościuszki 
nr. 4—5. (8859 


fabryka fortepianów i pianin 


' B. SOMMERFELD, Bydgoszcz 


Sniadeckich 2, 


Długoletnia gwarancja. 
j używanych instrumentów. 1024, 


2422240000420460000000900000000000000 


za 1.000,— zł. Najkrótsze 


Zamianę 
16 


222000000000440000000000000000000l 


422200000005000002000000000000006000000 


15968 


ANIIOWE 


najruchliwszem punkcie 


miasta wojewódzkiego, nadające się na kawiarnię 
wzgl. inne przedsiębiorstwa, na dogodnych warun- 
kach od zaraz do wynajęcia. Zgłoszenia proszę 


i Dzien. Bydg. pod „J. K.“ 


| 


Kawiarnia 


sezonu zimowego. 


m 44 
i restauracja „P o D © R A E M 


Dziś we wtorek dnia l-go września rb. uroczyste otwarcie 

W KAWIARNI KONCERTY słynnego 

auropejskiego zespołu artystów muzyków pod kier, 

Kazimierza ENGLARDA, wirluoza na 16-tu instrumentach, 
Początek 5-ta po południu. 


Wróciłem 
Dr Eckert 


Grunwaldzka 20. 


Wdowiec 
samotny, około sześćdzie- 
siątki, zdrów, wesołego 
usposobienia, dobrego 
charakteru, posiada ładny 
majątek ziemski około 
500 mórg dobrej ziemi, 
minimalnie obciążony, po- 
lubi starszą, możliwie 
samotną, niezupełnie bie- 
dną. Oferty bezanonimo- 
we Dziennik „Wesołe 
usposobienie“. (16048 


Poszukuje 
piekarza - cukiernika z 
artą rzemięślniczą od 
lat 27, posiadającego ma- 


{jatek od 3—6 tyś. celem 


ożenku. Of. pod „Piekarz 
cukiernik” do Dzien. Byd- 
goskiego. (16350 


W gruntownie odrestaurowanej SALI MALINOWEJ 


BEE WY BJ AA - 


EB ANC H RI GR 


z współudziałem nowozaangażowanych artystów 


ze znakomitę Marysią ZEJMÓWWĄ, na czele. 


(16455 


Początek 10 wieczór. 
W niedzielę i święta tradycyjne „MATINEE“ 


Pokój 


Kordeckie- 
(16401 


umeblowany. 

go 14—1. 
Banu 

centralne ogrzewanie, 


utrzymanie. Rynek Pil- 
sudskiego 20/7. (16347 


Stancja 
dla ucznia gimnazjalnego 
spólnie do 13 
syna, Pomorska 35—4(8685 


Pokoik 
wynajmę. Grunwaldzka 
nr. 18, m. 4. (16423 


Pokój 
umeblowany utrzymaniem 
bez, uczennice, uczniowie, 
wynajmę. Kościuszki 10, 
m. 3 (16425 


moza 
z 


p. ta 


w Księgarni 


letniego , 


Umeblowane 
centralne ogrzewanie 
Podgórna 5/2. (16398 


Pokój (16367 
ùiekrepujący z utrzyma- 
niem lub bez poleca za- 
raz Mazowiecka 17, m. 3. 


Pokój 
umebl. dla 1—2 osób xz 
utrzymaniem lub bez, 
Mrocza 1, m. 2. (16416 


Pokój 
Sw. Florjana 9—4a. (16399 


"Pokój - 
ładny dla inteligentnego 
u samotnej. Of. do filji 
pod „38” 16430 


Próżny (16440 
pokój. Bielicka 40—4, 


CZYTAJCIE CIEKAWE OPOWIADANIA 


oprzedmieściach Bydgoskich zilustracjami 


Do nabycia w księgarni B-ci Bażań= 
skich po cenie 1.20. 


Skład główny 
Bydgoskiej Gieryna. 


Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersż milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na strorie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł., - 
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim; 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., kaźde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 0/, zniżki. 
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród: drobnych, 509%, drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym, Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu. 
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne an 0 aap T — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 200/, drożej, 


Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: 


| Wydawca, nakładem i czcionkami: Druka rnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. —. Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy. 


Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 


ydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy. 


ń 


